
Nahlad1 170.000 egz. 

Cena 
50 gr 

Wvdanie A 

ŁKS - Lechia 3:0 

Mistrz Polski znów w formie 
Naroorzcie . zwycięstwo. .Pi~rw-1 e>dzwiercie~lenie._ w !Zlosa_ch prA 

sze 21~-yC'lęstwo {ldn"eM-Oor sy. Trener Kr.o! nie .zm en ł 
1>rz.cz J,J{S w II run·di;ic roz- ,.sidadu i ujrze!Jsmy <t-nzynę :v 
grywek. Gdańska Lerhia 1>r'll'- 'I vm zestaw:cn'.u. w jak:m kon
i:-rala wc'l>Oiraj 0:3. A z.anosilo czyla mecz z Leg.a. 

I 
się na to. bowiem już w War- Mecz byl c;e~rnwy i prow;:i-

ltok XV Łódź, niedziela 23 i poniedziałek 24 sierpnia 1959 roku Nr 200 (3964) szaw:e \.r,<lz'an:e wykazali po- cizony. mimo wie!k'ego up:•l•i, 

•............. „ ......................................................................................................... - ......................... - .......................................................... ..;.·;?~:·:a~w~ę~f~o:r~1n~y~ .. ~c~o;;.,.;z:n~a:l:a:z:lo.;;_;$~W:..;;oi0 w dcść szybkim 1e111p'c. co do--
Aby zachęcić hodowców do zwiększenia produkcii mięso 

Ważna uchwala rządu 
w sprawie pomocy paszowej 

WARSZAW A. - 22 bm- wiceminister przemysłu spo-

Delegacje parlamentarzystów 
przybywaiące do Polski 

spotkają się z głęboką sympatią 

bne świadcrz,y o k{)mlycji pt„l~ 
ci-wnhltów. Le::h:a swo:m w.v
p~·óbowanym zwyczajem nas1a
w:la s'.ę z miejsca na defen,<y
wę. Ulatwoalo to drużvn:P. lórl:<
k'ei przejęc'e Ln'.cjatywy, .stwa
rzało jednak i trudności. _gdv?. 
jak wiemv -n:e bardzo 011<i um'~ 
so-bi·e radz:ć z prz~C'i\vn'.kicrn 
grają::ym na dwó::h ~topcró·,v. 

żywczego i skupu - dr Stanisław Lindberg, za.JJ-OZnal 
dziennikarzy z treścią uchwały rządu z 20 bm. w sprawie 
zwiększenia pomocy pasz<1wej oraz p{)pra.wy warnnk(1w 
skupu i kontraktacji zwierząt rzeźnych w f{)ku 1959/1960. 
Uchwala ta wprowadza zespól bodźców, które niewąl
pliwie za<'hęcą rnlników do dalszego rnzwi,iania· !l{)dowli 
trzocly chlewneJ. 

I 
nych dotacjJ Mi:nister.sitwa Finan
sów. 

l'{l1>ra.wa wa-runków dla eh-0w11 
macior {)raz pr-odukcji i k{)ntra!' 
tacji pro.siąi: Aby zac·hęcić ho-
dowców do chowu macior. u
\:hwala przewiduje d:;d31ltow.
przydziały węgla. Koln;k ho<lu.

1 

jf)cy maciory, za każdy zareje-

narodu polskiego 
Orędzie Aleksandra Zawadzkiego 

do Unii Międzyparlamentarnej 
WARSZA'~·A (PAP), - z okazji 48 lrnnCere-ncjl miętlzy

pa..lamentarnej, która odbędzie s·ię w Warsza.wie w cl:tiach 
Od 27 sierpnia do 4 września br., przewodniczący Rady Pań
stwa Aleksander Zawadzki, wy~tosował do Unii Międzypar
lamentarne.i orądzic. 

Suk:es lojzoan jest w pclni 
wslui:ony. d1o::'ai. dlU!~o waż·•
]\· s'ę szale zwy::'ęstwa. O "v 
1iifrn sp.G'tkania zad-ecydowala 111 
mi11uta. gry, w którei LKS z~'o
byl dwi-e bram.ki. Ko~.vnt t::i'< 
n:efortunn'e podoi p;Jkę !<wo
jE·mu bramkarww'. że przechwv 

I 
c_'l .i_ą Szymb0irsk.i i u'oe;_knw~t 
w siatoe. St.oper Ledlll nie 
móo-t daro-wać sob'e teg,-, hle
du "i tłuki glową o zicmiQ. Tuż 
po wznow'en:u gry no\\'Y gwal-
t\•wnv atak LKS p~zyniósl mll 
druga bnimkę, ro-0-byią prZC'I! 
KP.źmierc'Z.aka. strowany miot pro.s'at b~d7.i'1 

____ .............. -- mial prawo nabycia 1.30 kg wę-I 

Srodki dla poprawienia bazy znacizn-e_go zwiękt'IM:nia pomocy gla. Ponadto dodatkowo będą' 
vasmwej: Rząd podejmuj.c pa.gzowej dla hodowców. Ilość premiowane maciory zarejestN
prz,ed-e wszystkim wysil·alt dla pa>!>z tneś.ciwyc.h · (dla trzody wane w osrodkach repr·odukeii 

Na wstępie orądzia Aleltsande-r Zawadzki podkreśla. źe 
Polska będz·ie miała przyjemność i zaszczyt gościć w swej 
stolicy 48 konrerenc.ię międzyparlamentarną. Dobrze - czy
tamy dalej w orędziu - że w tym roku nostan<>wiono zwo
łac tę tak autorytatywną konfere11c.ię do Warszawy. Nie ma 
obecnie . ważnie.iszej dla ludzkości sprawy, nit olirona 
I umoc111enie pokoju między n:<.rr>da.mi. Losv W:..rszawv są 
ostrzeżeniem, jak potworne znisz<!'lenia I nie,szczęścia niesie 
za S()bą wojna, ile wysiłku i wyrzeczeń całego narodu trzeba 
dla usuniecia ich skutków. 

I Po ut~ll::·e tych \J1·anwk, twarda 
0b::--0na Ler.~hil roz'k'!e:~t1 si(~. Te„..,~ 
o!·~edostan·e się ]Y)d bramltr-: 

W 15 rocznicę 
wyzwolenia Rumunii 

chl-ewn-2j), przez;naczonvch do materia\ u bekonowego (µo •wn 
sprz,edaży gospodarstwom chlop- kg wqgla rocznie) oraz mRcio··v 
s.k·1m zwięksiy. s'ę w IV kwarta- i knury zarodowe (po :3.'iO kg 
le br. i w I półroczu 1960 r. o· rocznie). W sumie - jak ob\i-
230 tys. ton w porównaniu z tym c.za się - na pomoc dla hodo-..v
samym o!{.r•eiS•em r . ub. Pona.dto ców mado-!' prz.ezn.aczy s'e dr>. 
dodatkowo sprowadzi s.ię z z;i- datkowo ok. 460 tys. ton wę.:ia 
gramicy 150 tys. ton maku-chów rocznie. 
dh bydla. Dużej pomocy udzieli równ:e7 

G~onowsk'.e((o i wyprncowanie 
pozvcji .~trz1lowei nie przed.sta
wiało już d!a napastn'ków U<S 
p-ow2żn-'0iszvch 1rurlnoś~i. Ż'i' 'l 

<rerii dial1>iZyi:h ataków pa-tlh tv lim 
.ierl.'l.a bral'nika, t{) niewątpliwie> 
'lasluga Gron-0-m~k'c;ro. który 
(lwa razy w wielkim stvlu in
tcrwe'llio!l'wal w svtuac.iarll wy
d~.wal-o się już h-e<:!in3o!l:zleinvch Z okazji 15 rocznicy wyzwole

nia ltumuńskiej Republiki Ludo
WP.l, przewodniczący Ra.dy Pań
stwa PRL A. Za.wadzki, piei;,wszy 
sekretarz Ii:C Polsl<iej Zjednoczo
nei Partii Robotniczej W. Go
mułka i prezes Rady Ministrów 
PRI, J. Cyrankiewicz wystosowali 
do przewodniczącego · Prezydium 
'Vielkiego Zgromadzenia Narodo
wc;:-o Rummiskiej Republiki Lu
dr>wej I. Maurera, 1>ierwszcgo se
kretarza. KC Rumuńskie.i Partii 
Robotnicze.i G. Gheorgl:lu De.Ja I 
preusa Rady Ministrów RRL 
C'h. Stoi~·i. depNzę z serdecznymi 
łlr~-Lcrsktmi pozdrowieniami w 
lm1en1u nar<>du pols-kiego i swym 
własnym, 

Łą.c:mie wi-eś otrzyma w ro\rn państwo rolnikom przez po.pra· 
gospodarczym 1939-60 z zapa· wę warunków kontraktac.Ji pro. 
sów państwowych ok. 1.200 ty.s. siąt i warchlaków. Po<lwyżs,.a 

Konfe-reńcja międ1.yparlamentarna zbiega sle 7. dwudziestą 
rocznicą 11apasci Niemiec hitle-rowsltich na Polskę. Wo.Ina 
zaczęJa się w Polsce~ ale wl.:rótce o~a.-rnęla swym ni'iiZczy„ 
delskim plomieniem Europę i świat. Niebezpieczeństwo woj
ny nie zna i;ranic, a przy dzisiejszych środkach masowej 
za.glady. wojna zagraża w st<>pniu wieJekroć więki>zym ca
łe.i ludzkości. 
Otuchę budzi fa-kt, że z tego stanu rzeczy zda.ią sobie dzl~ 

9}>r:twę ludzie dobre.i woli na całym świecie oraz zatros!tani 
o losy swych narodów oclpowledzialni działacze oolitvcznl 
I s11ołec7,ni. Sądzę, że odnowi em na ie:lebszemu p·raf,l'nleniu 
wszys:tkich ~wolenników o<lprężenia miedzyna.rodo·wego, gdy 
wyrazę go-rące życzenia, by konferenc.ia Unii Międzvpa.rla

menta.rnej w Warszawie przycz~·nila się jak najbardziej do 
triu~fu w1elltiei;o dzieła utrwalenia p<>koill i pol<o.iowej 
ws·polpracy między WSE.ystkimi narodami wielkimi I mn.!eJ• 
szy•~.i. boga.t;vmi i mniei z11sobnymi. mi~dzy państwami 
o roznych ustrojach poJltyc·ldlych, gospodarczych I s,polecz
n~·~h. 

/ (Szvmborski i Kaźm'ercza!tl. 
Tnecią bramkę uzyskal J,,.. 

'l.ierslti g!o-w11,. po rwc'-e z ro
gu bitym pn>ez Kowalca 

te-n pa„,z tr•eściwych. ti. o :io 
proc. wieoej niż w r. ub. 

Nie mnie.i istotnym posunię
o:em. zmi·erzają<:ym do po;>ra-wie 
nia sytuacji pa.<>zow·e.i je.st zak-
c-enie &oóldzi.elni01n mlecz-.a·r·-
1:1kim. by' obn;żyly o 20 proc. <'~
ny mkka o:Hlu:.zc:zon-ego i z,więk 
s.zyly _i.ego s.przedaż hodowcom 
na pa.~zę dla trwdy. Straty po
nies;one z t-ego tytulu prz,ez spól 
dzielnie będą po!uyte z,c specjal 

Na zdjęciu: na budowle obiektów przemysłowych Rumunii. 
(Artykuł o Rumunii zamieszczamy na str. 2.1 

Fot. - CAF 

l\'alki w Lao~ie 
ogarnęły. niemal połowę kraiu 

Xieng Khoang, partyzanci zadali 
ct~żkie straty wojskom rządo
wym oraz zdobyli liczne punktv 
oporu. 

(Dalszy aiąg n.a str. 2) 

Nie będzie 
wyborów 

• • 
JUZ 

,,Miss Uniwersum 0 

Od przyszłego roku po~ząwszy 
.'mpreza w Long BeaC'l1 b~dzie 
.~'ę nazywała „Mię<lzynJrodo-

W te.i podstawowej dla lu<lzkoilci sprawie parlamenty 
wsz:vstltielt krajinv. wyrażając wolę swoich narodów, ma.ją 
ni~1;wykle powa.żną l'Olę do ortcgra.nia. 
Pragnę zapewnic .Uni~ Miedz~·11atlam•ntarna, te f!elegar..1e 

przybywa,iące do Polski na konferencję. spotka.ją się z glę· 
boką i szczerą sympati~ całel!o narodu polsltiego, który 
z życzliwą nadzieją śledzić będzie te obrady, 

~-~~vsz~'°~!~~~~~ m/~~~:~ś~;~ Program pobytu. Chruszczo· wa 
w dn;ach 4-14 sierpnia 1960 ro-
ku, Jak o.świadczył organizator 
(€go konkursu. kandydatki oc'2- s · h z d h 
nianc b<'dą W€dlug Swej Ul'O-dv, w ta nac 1"e noczonyc 
szvku, osobowości, uroku. •5P~-
·"''bu mówienia. Kandydatki N y 
przedrstawiać się będą jurorn:11 OW JORK (PAP). W 

'\-Vaszyng;tonie o,gloozono pr{)-
n'c w kostiuma{;'h kąp:elowych. gram pobytu prem!era Związk\l 
lecz w sukniach wieczorowych. R~dziec:k 'ego Chrnsz<:zowa w 
w kostiumach sportowych i . USA. Premier Chruszczow przy 

.sirojacl1 na-rodowych. 

na 
Prowokacja 
granicy NRD 

n!ęcla. aby we wlaAciwy spo,ób 
unlem,ożHwić naruszan:le teryln
l'lLi.m Niemiec-kiej Republiki De
mo•kra•ty·cznej. 

Dla 
. 

uczczenia 

Je~i .~amolotem do \.V,1szyngt<mu 
15 wrze.śnia ran-o. odleci z W3· 
szyn((tonu 27 września. Program 
pobytu Chru.szczowa jest na
.stępujący: 

15-16 wrzes:eń - Wa.szyn'!
ton: 17-18 wrzes:eó - Nowy 
,Tork; 19 wrzes'.eń - Los Ange
les; W-21 wrzes:eń San 
Franc'.o;oo: 22-23 wrw.s.en 
Des Mo'nes i Ames: 24 w-rz<'
.s:eń - Pittsbourgh. Te<i;o sarne
s;o dnia prem'er Chruszczow -oo 
wróei do Waszyngtonu. g;dz:e 
sped-zl 25. 26 i 27 września. 

Chntszczow przemawiać ma 
w Narodowym Kłub'e Prasy w 
Waszyn:gtonie w dn:u 16 wne.4-
n ·a i odpowiadać na pytan.? 
rep•orterów w progrnm'e te~<'
wizyj.nym. tran1s1Tti!owan:vm 
prze?. w.szystkie .stacje telewi
zyjne. 

18 wrze.<\nia premier ZSRt:: 
wyglosi przemów'en'e na ~es:i 
Z~romadzen'a Ogóh1ego NZ ~v 
Nowym Jorku. 

Mfmo ustawiczne; przewa-<i 
LKS drużyna gości. graja:: przP 
wai.n'e dlu~imj przerzutami i 
"'ypadami m'ala d~l<Jie o'rnzi<' rh 
ooorawienia wvni~u. N'e ud~1,, 
.o;ię· to ani Adamczvkowi. ani lło 
.~oczowi, którzy zmileżli s:ę i;a.1n 
11..'l. sam z Bemem. 

Zwycie.stwo ·wczooa isze jf>'-t 
JJ<'tw'.erdzcn'cm Z'Nvżki formy 
mistrza Polski. Lel'hi:l to trud
.ny PF<'c:wnik i dłate-:o mnż„ 
Ji!ra LKS mogla siQ nubli,--zn<>~„ 
c: mn'cj podobać. Poc-z.ątkowo, 
s:dy g<lańsz:i.7.an'e mając d.ri"ć 
''ł zagęczczall o 011(', f•. u . O 
bylo .s'ę p:·ze:loslać na kh J'l<I• 

1<• k<irne. Lodz'a11'c d<>"wlmd'. 
li &ię \"''ęc na i;tn:'1iV :>: <lalc!;.a 
w czym celow,al Soporek. 

(DOikończenie na str. 8) 

Cała wieś 
oadła 
pasł,wą płomieni 

We wsi Różanna (pow. Opocz 
no) z powodu n:ecstroż.nego wy 
p:eku chleba, wybuchł irroźny 
pożar. l~tóry przekszt3\dl .s'e 
µóźnicj w pożoge co lej wsi. 
Spłonęło :n butlvnków mie.v.
kalnych, 3B sl<'dól pelnych zl).-. 
ża. 7 obór. Trud no jest w ~i 
chwili ustal'ć straty w Jnwe'1-
tarz).l żvwym, gdyż akcja r;itow 
n'czH 1rwala do w'<"C'Wra. B7a
.lo w niej u<lz:al 15 Jerlno<;.\ek 
.str:ażv pożarnej. P~zypu.!'zcz:o 

'>iQ. że straty material!ne przc
·krocza sumę 1.5 mln. zł. 

llELHI (PAP). - Agencje pra
sowe donoszą, że rzeczuik partii 
Neo Lao Ha.ksat złożył oświa<lcze 
•uc, według którego walki mię· 
CV.y ludowymi partyzantami a 
~voJ~ka1ni rząclowymi objęiy już 
• J spośr6d wszystkich 12 prowln
c l kraju·. 

Rzecznik partii Nco Lao Haksat 
P~tlkrcslit, że ludność wielu rejo
~""' Laosu pod.jęła zbl'OJną wal
~~ W Obronie przed terq:>rystyc7.-
11;. in_1 akcjami dolrnnywanYnl.l 

W obecnych warunkach, oświad 
czył rzecznik, jedynie ścisła rea
lizac,ia porozumień ge•newsltiego i 
vientlańs•kiego, położen i e kresu 
wojnie domowej i zalrni1czenie 
lnge1·encji amerykans-kiej mogą 
zapewnić Laosowi wyjście z nie
bezpiecznej sytuacji. . 

BERLIN (PAP). -'- Jak podaje 
11«e1no.ia ADN. Mi-nisters>two Spraw 
We1w1nęb• iinych NRD ogłosi to ko
mw:1d,kat st·Jv'i~rcl:zający, że 21 
sierpnia 1959 roku o godrz.i•n•ie 2, 
gl'Upa prowo·lrnt•orów z Niemiec 
za-choc:Lnich dopuściła się na g.ra
nicy pal1stwowej NRD w po0wi~
cie Nordhau.sen, okręg Erfu•rt. po 
ważne.i prowo·kacji granicz.ne.1. 30 
prowo:katorów narusą.ylo w obec
ności C'lLcmków Bun.desg.re•nzschu
llzu (jedrnos\;ki ochrony gran.i,c) o
raz urz<:c:hfll·kó·v celnych NRF te
rytonimn Niemieckiej ĘepubHkl 
Demcrua'tyCllr.iej i zniS7JC'Lylo gra
nlw.me urząclzenta zabezpiereajace 

MJ1nistersbw.o 1stwie-rd:za. że cho
dzi tu o zorgain1tZ.owaną a1ltic,ię. 
Pl'{)IWOkatoi."12Y przywierz..ieni z.osta· 
li. sa.mc.ch•odami do granicy. l'3yli 
on.i wyposoacże.n-i w nożyce do dru
tu i li'11ki. Rmvnooześnie przybyli 
zach od.n ioniemieccy Iotr>re1>orte
l'Z:V którzy robirli zd.iecia. 

T ysiqclecia 
rodzice nadali ŁódzkiP fot on ktua lnn~c.i 

~z Oddziały rządowe. 
~eregu prowincji, m. tn. w 

Próba rakiety 
ratunkowe.i 

WASZYNG niem zak . 'I'ON. - Niepow·odlze-
'IJSA ·ed onczy.l eię w piąte•k w 
mcot&w ';'11 z .P.terw;;rzych ekspe,ry
Wieńczc-nf. serii prob, których u
orJJitę 0~ml ma być wysdanie na 
t~aowic1'<;e o oz1emską sa.telity rz; 

· · m na Po kladlz·i•e 
s.p'fea ;:1-zubni w barlJie 'na Wy
Wybrzcż llopa przy atla:ntyck.:im 
wc:zesnieu ~SA odpaJila przed
rą zam· ra Jeta ratunJt-owa, któ
l'akiet ien'.1-nro wyrzucić wraz IL 

kosmi-~~os~ ~ z pustą kabiną 
!>ił na 20· · . Y uch, który nastą-
nrm czase1~11~1t~~·tifrze,~- plano':"a
tlci. w:vrzucil k b; rakiety glow-
górę, tak, iż a d··:ię wysoko w 
Ob l wpa .a do oceanu 

5 uga, na swczęście · ·_ · 
P~ac JO ml·nut przed .;kspl~~usc1la 
w Ce1.e;m el~~perymentu mda.lgąbyć 
w~ptobow11me ra•kiety ratunko-
1- J. W przyszlyoh lata.eh rakjeta 
w' zarne>c:()Wana nad wyposażoną 
c-./Padocnron~ kabi·ną, ma odlą
zie cd~fek'.d P<;'Jazct!-1 ncimego w ra 

bu silniitow nap~duwych. 

NOWY JOltK (PAP). - Specjal
ny wysłannik _rządu Laosu, brat 
premiera. Sanan·ikone - Ngon Sa· 
n-anikone spotka.! się tu z sekl'e
tarzem generalnym ONZ, Dag 
Hammarskjoeldem. Przekazał on 
list od premiera. Laosu z prośbą 
O uSUgestiie \V sprawie S•pOSObÓW 
osiągnięcia pokojowego rozwiąza
nia" obecnego konfliktu w Lao
sie. 

Tylko rozN>c:hnej postawie peł
nią.ce.i stużbę polic_iJ, granlC'Znej 
Niemieoltie.i Republ,'.ki Demo.k.ra
flycrz.nej 'lawdzięozać mo?,na. 7.e 
11ie do~izło do poważniej.szych In
cydentów. 

Nlemie-oka po-Uc.ia va•niczna 
p.odję.la ws.zeilkie niezbędne po,;u-

Produkcja materia.łów budowlanych 
dla szkół Tysiąclecia 

.sp-0ły wypału C€;gl.Y woj. r1.e
szowskiego, lubelskie_go i ló-dz
kiego. 

WAR8/:IAWA (PAP). - P·•
n.ad J OO zespołów wypału oegly 
przystąpiło do p!'odukcji mate. 
r·ialów budowlanych, przeznaczo 
nych cila szkól 'l'ysiąclecia. h r;.i. W Wi!lkszości wypadków, wn
jowy Komitet l:lpolecz.nego .ł<'un gie! dostarczany jest zespolo1n 
dusz.u Budowy :::!-zkól wydal 7.-c:- bezpłatnie. w zamian za co cala 
spolom wypalu oegty O'k. 6,5 pro<lukcja, lub znaczna jGi 
tys. ton węgla, wydobyte_.ro cześć, przeznaczona jest n.a bu
prz,ez górników w „szkolną nie. dowę .szkoły względnie rlom" 
dzielę'•. Z węgla tego komilel·v nauczvcielsl{iego w danei rni"i

swej córce imię 

Millenia 
Anna Millenia - takJe imi\; 

no.>;ć będzie có~eczka p. Ja
makich z Bytomia. Rodzice 

dz'.ecka dając drug:e imię Mil
l€:nia swemu dziecku pragncl: 

w ten spo3ób uczcić 1000-lede 
Państwa Polskiego. 

Ojc:ec dz'.eclui inż. arch. F~~

ltks Janicki - zamiłowany h;
,<;t{)•ryk - miał pewne klopoty z 

nadaniem im;enia Millen'.u 
.rn ej cór<:.'Czce. gdyż w bytoni
skim Urzędz:e· Stanu Cy·wilnego 

nic chciano początkowo go 7.>1-

rejestrować , gdyż nie fi_guruje 

w żadnym kalendarzu. 

Doplero po wytlumaczenn1, 
dlaczego rodzice są ;:decydow?.

.ni nadać córce to imię. uowa 
obywatelka Bytomia wpJsan;1 budowy szkól wy.pa.Ją p1-zeszlo ll scowośd. 

mln. sztuk <.-egiel. Niek~ór-e zes.po!y· 
Największe zapotrzebowani~ już wyp-alon'ł ceglę 

przekazu_)ą .wstala do księgi urodzin jako 
komi!.etom ,A.n.na Millenia, 

na węgiel zg!o.siły dotychoz.a.s zta· iS.l!'BS. 

Jest niedziela i 
pogoda. - ws.pa
niale warunki d-o 
wypoczyn,ku na 
świeżym powie
trzu. Wprawdzie 
nie ma już na 
polach szumią
cych zbóż I sło
wików w ogro
dach, ale za to w 
la.sach po<lłódz· 
kich pojawiły sję 
grzyby, 

Takle piękne 
borowi!<!, ja.kle 
widzicie na na· 
szym zdjęciu u
dało się znaleźć 
Rysi,owl koło Spa 
ły. Warto wi~c 
wybrać się na 
poszukiwa.nia, mo 
te I nam szczęś
cie dopisze. O
prócz be>rowików 
czekają na nas 
rydze, maślaki, 
lmrlti, koźlal<l i 
wiele, wiele in
nych grzybowych 
odmian. Tylko pa 
miętajcie - nie 
wolno zbie rac 
grzybów, których 
się nie zna, bo 
mogą się one o
kazać trują~e. 

F'oto: 
L. Ole,jniczak 
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Polskie filmy 
na festiwalach 
w Edynburgu 
1 Wenecji w sprawie 

W Edynburgu rozpoczyna qi~ 
23 sierpnia międzynarodowy fe 
stiwal filmowy, który trwać be·· 
dz'e do 12 wrzefoia br . . Na fe. 
~tiwal ten ki.nematograf'a eol
ska zglOS:la dwa !ilmy fabular
ne „Bialy n'edźwiedź" - reż. 
Jerzego Zarzyckkgo i „ln.spr>K.. 
cja pana Anatola" - reż. Jan;, 
Rybkowskiego oraz dz.i.ewiec 
krótkometrażówek, 

• po1nocy paszowe1 

W tym samym czasie w We
necji odbyWać się będzie u,._ 
roczny, dwudziesty już z kolei. 
l<'estiwal Sztuki .l!'ilmowej. Zgło. 
szony przez Polskę film fabu· 
larny .,Pociąg" - reż. Jer7...ego 
Kawalerowicza, ze.stal dopus?.c;1, .... 
ny do ścisłego konkursu 14 til
mów, wy.selekcjonowanych spo
śró<l zglooz.onych la.J: obrazów. 

W festiwalu weneckim weź
mie ud7.iał oficjalna delegacj;i 
;polska. w sk1ad której wchodzą: 
dyrektor Naciielnego :larzaau 
Kincmatoe-rafii - Jerzy Lewiń. 
ski - jako przew<Xlniczacy, ry
żyser Jerzy K<iwalerow1cz j 
aktorka Lucyna Winnicka. D<", 
Wenecji wyjadą również reżyro
rzy Andrzej Munk i Anarzej 
\\aida, 

-
Rozprawa 
w trybie doraźnym 
za napad 
rabunkowy 
' LUBLIN. - P.rz,ed Są.dem Woje
Wód1,kiim w LubJii,nle ,odbyła się 

22 bm. I'-02lprawa prrrocl'Wlko 20-let 
11iemu Mirosła.wO<Wi Gula.sowi I 
16·lebnlemu MlirO'Sła.wowl Cooj
kowskiliemu, sp1:1awo01m napadu na 
taikoowkairza iz: Nalęciwwa - Bo-

(Dokończen~e ze siti:. 1) 
się mianowicie wysokcść premJ.i 
:t.a terminową dostawę kontrak. 
towanych prooiąt w okr-es!e ww. 
&enno-letnim (od 1 marca do 
ko11ca si~rpnia). Poza tym pod
wyższa się minimalne oeny pr<l'
siąt i warchlakóv,r. 

Kontraktowane prosięta i W<l!'" 
chlaki dostarczone w okresie oJ 
1 marca do 31 sierpnia mo);:i 
być zaliczane na dostawy obo. 
wiązkowe zwierząt rzeźnych ~' 
rela~ji l kg prosięcia lub war
chlaka za 1 r:g trzooy mięsno
sloninowej (dotychczas 0,5 kg za 
1 kg). 

Centrala Pwemysiłu Mięs;nego 
za pośrednictwem kółek rol.n.i
czyoh roz]:Jll'(l'W<!!dzać będzie 
wśród hodowców, któr.zy zawrą 
umowy kontra.kia.cyjne na dost.a· 
wę prooiąt lub wa,rchla.ków ~ 
losz;ki hodowlane na warunkach 
kredytowych. Kredyty te będzie 
zwracał hodowca w okresie do 
18 mi.esięcy w formie dostaiwy 
od"oowiedniej ilości prooiąt. 

Nowe ceny skupu za dostawy 
tr7;0dy chlewnej: Od 24 sierpnia 
br. 1.lrprowadza się korektę do 
obowiązujących dotychcza.s oen 
skupu ·za kontr1aktowane i nie 
kontral{tOIWane dosta.wy tr7.ody 
chlewnej mięmo-.<>łoni.nowej i !:>!"! 
konowej. Z dn.iem tym podwyż
szą się Cl€!llY plaoone za żywioec 
wi.eprz;owy kl. II, III i IV. Naj
większa podwyżka dotyczy s.ztuk 
mięsnych kl. IV (o wadze po<wy· 
,ŻE-j 86 S!g) i WY'llOISi 70 gr za 1 kg. 
Podwyżka w kl. III (od 107 do 
135 k~) wynosi 60 gr zą. l kg. a w 
kl. II {poJWyżej 135 kg) - 50 gr 
za l kg. 

Oprócz podwyżki oen, doota1W
cy trzody miR-,s.no-sło.ni'llowej 
kl. III i IV (sztuk o wadz;e od 
95 do 115 kg) w ol{.fe.sie od 1 lip
ca do 30 WTreŚIIlia (jeżeJ.i chociz,i 
o bieżący rok - to za ostatni I gu.stawa Ostoow.soklego. tydZJień sieirpnia i przez całv 

w ·dniJu 20 marca br. jadąc ta.k- wrre.sLeń) otrzymywać będą .s.pe
sów!J<ą - drogą iz:e s,tacji Nałęczów cjalJllą do.platę 70 z1 od sztuJrii. 
do miasta - na.paidlrl. o>n>I w celach Korekta cenJ11ika :ziostala doko
irabuin!kowy:ch na kierowcę Ostro- nallla w ten sposób, że stworro
IWskiego iz:a.dają,c mu k1'11rn ciosów no bardziej atrakcyjl!le warunki 

1111 gbowę u,pl.'!Wdn4o praygotoiwa- dla hodowli i sprzedaży sztuk 
;nymi kamleiruiami. Na srz;cri:ęście lżej~zych - mięsnych. Hodowla 

.smuk mię-.."lllyc:h jes.t bardziej o-
\()strowskliemu udaro slę <Lblec. płacalJlla ni.ż CJiężkLch slOlllli:no-
Następnego dnla obaj ~mz:estei;J- wych, które wymagają pro.porcjo 

cy "'1>stahl areS:tJtowa.nl. nalnie więlusze,;o zużycia pasz. 
, Wywkiem Sa,du Wojewó<NJkiego Dla zobrazowrunia efektów tei 
1o- MiJrosła;w G'uJ.aa, pnz.eicllwl.~o któ- podwyżki warto podać, ż.e np. za 
remu toazyło się post~.ainie w sz;tuikę mJ.ęsną IV kl. o wadZi» 
trybie do·raźny.m, skaiz:any 11imsita.ł do :L15 kg, dootarcroną wg no-

wych cen w okres.ie do koń·ca :na 12 lat Wlięa,renJa I ubra,tę pra•w ~Śirui.a br., rolinik ot.rayma la-
r>ubUcizny,oh na lat 5, a maloletmi C2lttie 0 ok. 1.30 7.ł więoeJ za 
M~osław Cza.jkow.sild, s.ąooony w 1 kg niż dotych<:zas. 
trybie zwY!kłyim, skarz:a.ny rwstał PodwYż..s=a zootała róWlll,ici 
na wniesrzcizenle Ył zalkla.ditie po-1 cena slkuipu żywca bekon01Wego 
prruwcz:irm.. .kl. I, o 60 gr za l k.g. 

POLECA 

' 
do.shonale 

SLEDZIE 
.solone 

• 
Z BIEŻĄCYCH POlOWOW ------
~ U L I K I 1 1 ~~ s L E o Z I E z w Y Kl E ~I; 
ŚLEDZIE DALEKOMORSKIE . fil 

Do nabycia w sklepach Centrali 

Jak oblicza się, podniesi.en.ie 
oen ek.u.pu przyni.esie wzrost do
chodów gc1SJpoda.rlti chłop.s.kiei je 
sacz,e do końca br. o ok. 150 mln 
zl, a w roku przysztym o ok. 
4GO mln. z,l. 

1Wwm1nki i zasady obowiązko
wych dOl5taw 7lWierząt rzeźinycb 
oraz .skupu i kontraktacji pozo
sita~ych rodza,jow zw:i.erząt rneź
nych powsta,ją bez 2lrnian. 
Uchwała zawiera również sze

reg postanowień dotyczących 
zwięk,sa;ania hodowli trzody 
chl.ewin.ej w pańs.twowych gOiSpo
darstwach rolnych oraz zwięk
-~wenia produkcji żywca wieprZ<'>
wego w tuozarni.ac.h pań.stwo
wych. 
.......... "_" ___ .......... _ ..... _ 
ł 

Nowy nu1ner 
„Polityki" 
„o Turowie zachodni. 

eksperci wiedzą więcej niż 
nasi w kraju. Wszysc11 oni 
wyrażają niekłamany po-
dziw i uznanie dl.a tak 
wspaniałego przedsięwzii;
cia... A jednak haslo - zie
lona di·oga dla Turowa! 
- pozostaje niestety pustym 
sloganem", - Oto fragment 
reportaż11 z budowy Turowa, 
popularnie zwanej Golemem, 
zamieszczonego w ostatnim 
numerze tygodnil>a „Polity
ka". 

„New Yorlc Times". „Was 
hington Post", „Chicago 
baily News" i inne gazety 
o inwazji Hitlera na Polskę". 
Tygodnik „Polityka" przyno 
si obszerny przegląd prasy 
ameryka.ńslciej ;; pierwszych 
dni września 1939 rolw. 

Prorektor Uni1We1·sytetu 
Warszawskiego prof. dr Zy
gm.1mt Kraczkiewi.cz, przed
itawicle le Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego i naukowcy 
dyskutują z przedstawicie
lem „Polityki" o zastrzeże
niach. które budzi obecnv 
sposób selekcji kandydatów 
na wyższe uczelnie. 

W sprawach politylci mię
dzynarodowej znajdujemy 
m.in. artylculy o Francuskiej 

i 
Pat<iii Socjalistycznej Guy 
Molleta, o Rep1iblice Irackiej 
oraz własny reportaż z Chin. 

· Ob.~zerna recenzja Zygmun 
ta Kalużyńsldego z filmu 
„Ba.za ludzi umarłych" ot
wiera artykuły o tematyce 
kulturalnej. gdzie zn.ajdt1.je
my omówienie pierwszej 
e1"\cyklU{i Jana XXIII, pro
gramu warszawskiej tele
wizji itd. 

W dzia.le wspomnień Sta
nisław Wroński przypomina 
;powstanie w Słowacji z 1944 
roku. Oprócz tego jale zwyk!e 
a1·tykuly o tematyce spolecz 
nej oraz stale rubryki „Pro 
file" .,ObtJczaie bez 1'0litv
ki" „Misiurka" i inne. -..... -..... --..... -..... _ .......... _ 
Realizacja potr7'0b invrestycyj· 

nych, tudowlany<:h i im.nych nie 
zaiwsz;e pri,ebiega zgoclJilie z po
tl7Jebam:i nas7'ego mia.sta np. 

e Przy prz,ebudowie ulicy 
Siienikiewicza, na odci.nlm od 
Glówmiej do HraeŹ'llej, nie wyko
nano pooz.er2leń pr:z;ez wyburz.e
nie isbn:i.ejący,ch ogrodzień. W I'e
zultacie po:oo.s:taiwiono je7Jdni-ę 
tej .s.z.erolrośoi, jaka jsfmiala '.5 
lat t>emu, oo pOIWOduje trudln.oo
ci przy wymij:miu się pojarz;dów 
i nie odpowiada ol:>ecnym potrze 
bom komunikacyjnym. 

e Na ulicy WiellliaJWSkiego 
polożano przed trrema mie;Sliąca
mi jezdnię z tcylilIWlk 111a. pims.ku, 
mimo że ulica ta pr.z.emacZKJ!Ila 
jest dla oiężk.ioh pqjazdów pa:ze
wożących el•ementy budoiwlame z 
mies<ZJCząeycll się tam zakl.adów, 
J€12ld111<ia jest już w ' wi.elu mi.ej
soach tzmi>S'ZiCZJOna. 

e P.r7Jed kilku laty od,d.zielo
n.o część Parlw Ludowego !Ila Po 
1-e.siu, prZJeciinając glówrną al.eję 
tego parku ogrodwn.iem LKS, i 
tym samym 2lniBIZiczono cale za
lożenie urbani.styczme pa,rku. 

Te i tym podobne fakty m<>-• k" h kl h gą być pr:uedmiotem dysku.s.ji i Rybne1 we wszysł IC s epac interwen.cj~ ~onkó"'. 'fuwarz:,:
stwa Przy.iacLól Loc!Z"L u oclinm-

SpOŻyWCZy C h M.H.D. P.S.S. j G.S. nych czyumikó~r. · 
' ł l Problemów me l:>rak. 

--"' __ , ____ ""-""""-""~~'.'-~~.!'!'-!'-~.:! J, SZCZEPĄ~SKI 
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Przed Swiętem Lotnictwa 

• Mlodziel: na samoloty 
KTO NAJBARDZIEJ 

LUBI 'KICHAC"' 

Nieczęsto zobaezyl! można kogoś 
zażywa.jącego taba.kę, wyda.wać 
by się mogło, Iż została 001a izu
pellnie wyparta prze.z p~1erosy 
Tymm:ąsem tak nie je>it. 

li Spotkania z lotnikami 
• Skoki i akrobacje 

W kraju jest wpraiwod:zd.e tyllko 
jedna wytwórnia taba.ki - w Ra· 
ciborzu, ale pTodukuje rocz,nie aż 
80 tys. kg. Z uwa.gd .na to, lż ?O· 
pyt na ta·bakę nie s!a,bnde, pirze· 
widu.ie się wmros't jej pr.oduk1cjJ 
do 90 tys. kg . 

Najbardziej lubią kichać Slą.zs
cy I mieS!ZJcańcy Pomona. Najw;Ię 
cej bowiem tabaki sprrzedaje siie 
w wojewódlllbwach: ka1tow1ck1m, 
opolskim, sz.czecińskim ! by.dgo. 
simm. 

NAJAZD TURYSTOW 
ZAGRANICZNYCH 

NA WROCŁAW 

Wrocław staije się co~aa: b.ard.zleJ 
popula.rny wśród turyi;.tów 1Zagra-
1.icrzmych. Ni>emal codzterunue przeiz 
tnia!<OO przeowijają się llczml priz:y
bysze Il ZSRR, CSR, NRF I in
nych pańsllw. 
Ogółeom w olągu bieżące·go M·ku 

Wrnclaiw od.wJedziło ponad 5 ty;; . 
turystów rza~a.nLwnych, wśród 
których n.ajwięk.srlą Hcv.bę &ta•no
wili gośoie ze Ziwiąrn~u Ra'Clzle
oklego. 

Dnia 22 bm. odbyła się w 
Aer<>klubie Łódzkim konfereu· 
cja prasowa, na której przed
stawiciele Aeroklubu i Zarzą.du 
Łó<łtkieg-o LP:I: poinformowali 
prasę i radio o przygoto-waniach 
do tegorocznych obchodów 
Swięta Lotnictwa. 

Tegoroczne $więto Lotnictwa 
obchodw·ne jest aż do 12 paź
dziernika - i lączy się z 30-
leciem istnienia Aeroklubu Łóc'l.z 
kiego. Organi.z.atorami obcho.. 
dów są Liga Przyjaciół 2o.lruc
rza i Aeroklub. 

Działac.ze SPQrtu lotnic:rego li
czą głównie na młodzież nasre
go województwa. W związk~ 
z tym . obchody koncentrować 
.się będą glównie na terenie po
wfaitów. 

W chwHi obe<::n.ej ro.stal pO
wołany komitet obchvdu Swięta 
Lotnictwa, który naszkioował o
gólny plan imprez. 
świębo Lotnictwa ,_. a wla-

W kolizji z prawem 
NADUŻYCIA 

DYREKTORA SZPITALA 

w ARSZA w A. - P,r;o·kura<tura 
W1ojewódrzlka w Wa.l'sza1wie izakoń· 
czyla śled:r.tW'o w spra,wie b . dy
rektora i 0~.dyna~oN! Srnpi1taJ.a Po
wi·a.toweigo :w So1kołowie Padla
sklLm - dr Pio~a Juliana Dzię
gieJeiwskiego. 

Dr D7rlęglelew,ykf uz3!leżntiał do
konywanie iza'Oie·gów chi~UJrgiicrz
nyC<h, a ta.kże przyjmo1wa,nie dJo 
s:zipitada o<i dod.ati~owych o·płat. 
Domag.al się płaieenia kJi.łk!usetUo
towych ha.racey od rod!Zin pacjen
tów pI'IZebywają,cych na lee<ieniu 
.!. korzystających iz: tyiuJlu UlJetZJPi"e
czen.ia z be2lPła·bnY'ch usłlug leikar
.s>ki-ch. 

Dr DzięWle1ewslJd w C'!ągu kililllru 
mLesięcy !'/Wego urzędowania J:>raY
j ął od swych pa-0jen.tó:w za lecrze
nie w S11Jpitah1 o.k. 6,5 tys. !Zł. 
Osikairżoooy nie przy,zna1-e s1.ę do 

wimy i o,dmÓfWił u.łoże111.La ;wyj a· 
śniell. 

ZAMIENIL SIĘ NAZWISKIEM 
I UCIEKL Z WIĘZmNIA 

LUBLIN. - Duż,o 1n.tipe<tu w)/Jk,a• 
.z;aJ: Biołr Traiwlński :z !JUJblina -
organi~ując ucieczkę /Z w~~ienda 
we Wiro1nkaoo. 
Ociby,wa.jąc karę 7,5 roku wię

izienia za kradrtleże 1 .-abu.n.ki prze 
bywał -01n w je-dinej celi z Bo,gu-

~ławem Wnukiem, któremu "1taś
nie kończył się Olkres auby,wainia 
kary, 

Kol'zystając z tego, Traiw1ińs1ki 
zapr~p~nowal W1nukoW!i rzaanJM.ie 
nie się na1Z1wiska.mi celem wcze
śn.i ejs,zeogo O•PUSZ1C12<en.Ja wtl.ęrz.ienia, 
w a:a.rnlan 11.a to obiecał mu, gdy 
wyj.oole na wolność, mies~anie i 
pracę, a w międzyczasie przysy
lamle pacrz:ek żyVl•no&c:iowy·ch. Po
dał oo róWJmi·eż. że (l)cn;,ta.to mu d9 
odbycia kary zaledwie 3 miesLa· 
ce. 

Kiedy n a1d&1:e'dl okres zakonez.e
,ni a odbywaniia ka;ry pnzez W>n'U
·ka, zamiast 111iego wy.srzedł na wol 
no.ść Trawińsik.I.. 

J'ec!na1kże nie<ilugo clem:yt gję 
0a:t wo1nośo!ą. Po przybyciu oo 
Lubll.na 111awląizat kcmtaikt iz Eou.ge
ni"USeem OZJen1n1k1ki1m i wspólinie iz 
nim diokionał włamania do K1Wsik1u 
tel~i.tyibnegio LSS w KrE11Snymsta
wie. Na~tę:pne,go dinla po krad:l:i" 
ży ·Dba.1 smaJW>cy ..:osta.11 ujęci 
przez fu1n.k.ejonari,uszy MO. 

Obecnie Trawińskiego c-u.ka rorz 
prawa sądowa 'Z.a .włamanie 1 kra
da:i&.!: ora.z ucleCtZikę z wię.lerui·a, 

Z hisfio.!ii! tej wynika mOll"ał nie 
ty1ko dla próbujących ucle.GZe1t 
priz:est~~ców, ale r6'wlnież dla a.d· 
mhnlLSfJracjl więzienia we Wro,n
kai<>h, by leniej p1Lnowała &wych 
„jp.octo<pde02lnyc,n". 

sciw1e Dni Lotnictwa, zapowia. 
da.ją się nader ciekawie: w-a 
WTześniu odbędą się spotkania 
miesz;ka1\ców miast powiato
wych (Zduńska Wola, Łęczyca, 
Łow:iJCz) z lo1tnikami i sportow
cami szybowoowymi. N"a impre 
.zy· te ipr0elegend p'fzybędą .sa
molotami, bądź t-eż wykonają 
skok ze .spadochronem - po 
czym udadzą się na spotkanie. 

Dnia 15 wrzcśnfa wstanie o. 
twarte nowe lotnisko sportowe 
w Piotrkowie - którego budo
wa, dzięki aktywnej pomocy 
Dowó<lztwa Wojsk Lotnicz)"Ch, 
uk011cz.ona zostanie w rekordo. 
wo krótkim czasie. 

W Pj.otrkowie. i w Tornas-zo
wie Ma.z. nastąpi otwarcie tere
nowych filii Aeroklubu Lód-z... 
kiego • 

W czasie obchodów Dni Lo
tn.ictwa odbędzie się szereg !)O
kazów - na program których 
złożą się pok.a2y modeli latah. 
cych, akr6ba-0je szybowe-owe, 
akrobacje i;amoiotów wo.jsko· 
wych, sk-old ze spad6chronem 
oraz a.krobacie samol6tów od
rzut6wycb Mig-lG. 

W Ł-0.d:zi, w końcu września, 
odbędzie się ur-OCZysta akade
mia, związana z 30-leciem Aer'l
klubu Łó<lzkiego - po czym 
zostanie odsionieta na lotnisku 
w Lublinku tablica ku czci Jo
tni·ków, członków Aeroklubu, PIJ 
ległych w ostatniej wojnie. 

Organizatorzy ob-chcdów Dni 
Lotnictwa prziewidują również 
.,dni otwarte" lotnisk. na tere
nie województwa łódzkiego -· 
w czasie których z<JStaną ud<">· 
stępni<Jlne dla wycieczek urządze 
nia lotni.sk oraz .samoloty. 

(H. U.) 

Kronika 
wypadków 

Wczoraj na. ul. Paibianieok:ej 
przy ;przystanku Rokicie. prze
bi.egając przez jeZidruę i tory, 
wpadl: pod tramwaj Kazimierz 
Karpiński (Kraśni<:e). Doznat 
on wstrząsu móz;gu i ogólnych 
potłu.cz,eń ci?ła. W stanie c :eż
,kim :przewieziony został do 
.szpitala, 

(sl 

w 15 • 
rocznicę wyzwolenia .. Rumunii 

~~ w~~rów - ~o 1otom~ów iołniern na~oleona 
Zjawhs.kiem, które swz;egól

nk! odróżnia RU1IT1UJnię, jesit 
wiel<ll!la'fodowość pa.i'lstwa. S.p.o 
śród 17 i pól miiiiollla miesz
kańców, pr:reszl@ 2 i pół milio
na - to ludino.ść llla1eżąoa oo 
15 na.rodowości i sz.ereg,u grup 
;narodowościowych. N aj1W.ię.ciej, 
bo prz.eszlo półtora miliO'lla, 
jest Węgrów, którzy w ZJwartej 
gin.upie zamiesZJlmją utworzony 
przed kilku laty w samym 
lrodkiu k,roa.ju Wę.gier.siki RejOIII. 
Autonomil{lIDy, zie stoli-cą w Tyr
gu - Mur~,z. Prreszlo 380 ty
sięcy - to Niemcy, podzleleni 
w Rumumii na dwiie ~upy, róż 
ni.ąoe się dia.lek:bem i obY'oza
ja.mi. Pierwsi - t.o Sasi, prz.e
wa.ż.nie eiwangeli.cy, pot.omko
wtle kolonistów, którzy w XII
XIII wieku przesi,edliJi się do . 
Transylwa:nii ·z Nad.remi.i, Lo
tan:·y,ngii, Belg11i. Drugą girupę 
stainowią S?Jwiiibi, ka.tJolicy, kt.ó;
rzy poj awdihl. się w Banacie w 
XVIII w. 
Również :na teirybo!r.iJum Bama

tu mi~z;kają Serbowiie, Chor
waci. i S!01Weńcy, o.siedleni tam 
pn:rez Ausiliria.ków dla obrony 
grani{!y przed Turkami. Tuccy 
ze .siwej st:ony w tym samy.m 
oolu zasiedlili Dobrudżę Tuir· 
kami i Tatarami. Drzliś w woj. 
Kon.stanca. 111a terytorium ru
muńskiiej Dobrudży, lllapotyka 
się niezmiernie barWl!lą i pr2l€'
mi.ę.szar.1ą mozaikę narod~
ciową, Na ziiemiach pełmych 
pamiątek po starożytnyich Gre
kach i J,egk.1ach rzy.m&ki·ch, o
bok Ruml11nów mi.esizllra,ją Ro
&jmn.ie i Ukraińcy, bardzo cie
kawa grupa bro(la.tyoh Llipo
wanów, joe.51t prz,esz,lo 20.000 Ta
tarów i pirz.e.%lo 11.000 Turków, 
przy CZ\Ylll Tatarzy dzielą się 
na cZ'bery plemiona, a. wśród 
Tur'ków mo~na spobka.ć zagad
kowycli Gagauzów, tj. Turków 
ale chrz,ek.i.]an J~i2JC21e s.prred 
islamu. Obok nich miesiz:k.ają 
Bułgarzy. spotkać m<>Żlna wie
lu wędrujących d. ooiadlyoh j1uż 
Cyaanów i. .WYocir-ęQnii~~)'ch 

si~ spośród 111icll Cygrunów '""" 
mahometan. 

Na te'fen.ie oalej Rum.unii 
miesika pra.Wlie 150.000 ży
dów. Są Żydzi z EurOl!JY 
W)Sc.hod.ni.ej i z Hi.s7'panii, są 
notomlrowle pierwsz.;ych grup 
żydoWl!lklich, które przybyly 
joeszezie w 01k.resie panowania 
Da.ków i R:zymtan. Na pól:miocy 
fil-a,ju mieS<i:lrnją Cz,esi, Sl01Wa
cy i Ukiraińcy; są w Rlllmulllili. 
G1iecy i Ormianie. Są takż.e i 
rumu11.."łkie „s:pecyfiOZlllości'.': 
jak np. mołdawska grupa na
rodowościowa Czarn.gaj, az:y za
mieSZJk.ali w naddu.naj.skim por 
cee Onsova potomkowie... żoł
nierzy armi1i Napoleona 
wszy.scy oni są śwae1lnymi 
krawcami lub sz.ewcami. 
Żyje rówin.i1eż w Rumurnid kiil

ka tysięcy Polak.ów. Na p.ół.111<r
cy, kolo Su.oeavy, są trzy '!)01-
Eikha \Wlie: SoIDruiec, P le.sza i 
Poia1na Mi1lllului. Re.51?Jtę można 
spotkać prawie w każdym mie
ście - są górnikami i koleja· 
rzami, i1112ynierami, robotn.tka· 
mi bur:to.wlanymi i kiierow:ruika
mi baletów. Są tu potomkowie 
górali i kolonistów z Lodzi i 
Sląska, są przybyszie z calej 
druw1nej Galicji i z Bukowiiny, 
są potomkowie uchodźców :z,e 
w.s.zy.stki<:h poW1Stań, są uchodź 
cy po klę.sce wr.zieśniowe.i, 

NARODOWOSCI 
WSPOLZAMIESZKUJĄCE 

Za oza1s1ów kiról€JWSl1ro - buir
żuazyjl!lych rządów w Rumunii 
wy.dano 400 ustaw i dekretów, 
pm;ba1Wjających mniejszości na 
I'OOowe piraiw - 111.awet do roo:
m~i.ania w ojczy.stym języku. 
Ale w rezolucji V z;ja[l;dU Ko
munhst~nej Parbi.i Rumu.nil z 
1932 r. zaiwarte ros.tały zada
nia: walka o bez;płatin.e nau
crzanie w ojczy,s.tym języku, 
walka o równ.oup1raw1t1i>enie 
mniej,'lflOśoi w kor.zy.sta111iu z 
o,ic.zy~tieao języik.a. w ur.1ędlach 

1 sąd.a.eh, wa,1ka " równouprnw 
nienie w zatrudnieni.u. 

Zadania te w pemi zrealizo
wała ludowa Rumunia. Przy
glądałem się j.alt żyją z.e o-.obą 
nam:iowoś,oi w Kon,sta.ncy i w 
Ora,sul StaHn: Oglądalem w 
Dobrudży, we W\'li Toprai.sar 
1>póldzi1elnię produkcyjną „In· 
frati.rca'' („Braters\Jwo"), gdzi·e 
W1Spólniie gc..11podarzą Ru.muru, 
Tatarzy, Bułgarzy i Li:po,wainioe, 
bylem w trainsylwa·ńsk.iiej w.si 
Herl'Il<ln, zamksz\tal•'.?j pr?;2Z 
Ru.mulllów, Niem.ców i Wę· 
gl"ÓW. 

Obraz jest ja,my: problemy 
narodowościowe :w.s.taly w :za
sadzie rozwiązame z pożyt'.tiem 
dla W\!lzyis•tlt<i•ch. W oficjalnych 
wypowi0adziaioh podlme~la .się, 
re w Rumunii są nie „miniej
SZlO<Ści na,i-,odowe", lecz „naro
dowo3ci wapólzami.es.?:kuj ą.oe 
Rurru.vnię". 1W Wielkim Zgro
madZJetnlu Na~odowym zasiada 
67 postów e1pośród tyeh nat'O"' 
dioiwości, a tak.W 6 duchownych 
różnych wyZJnań. W mi·2'j.E.OO
wych origaillach władzy jowt po-
nad 16.000 deputowanycll !llM<>
dowości 1t1ientmu11skich. W u
rzędach językii .są równopraw
ne. Isbnieje ]J<Olllaid 3.200 na1·0-
doiwościowyoh szkól lub od
dzJia.l:ów s7.ikoll!lych. Po to, bY 
UJi."worzyć SZJkoły tatanskie -
ułożono tarta•t'slkii alfabet. Wy-j 
mania mają EJWdbodę w 5"11':' 
religi,jlilej dzlia1alnoścL .Jak~ 
wymoWl!lie o tolera.ncyj1ności 
rumuń.sP.tiej aerwi pra.wos.Law· 
:niej świadczy np. fak.t, ż.e wła
śnie oerkicw udzieliła ftundu
e;z;y na odbudowę ... mecz.2t:u. tY' 

Rumu111ia - oowamL por? 
M. Ben.i1tlca - ,.jes.t ~~·?bna 
do buk.ietu J<iwiatów o r<' · nych 
air-ornatach i barwach. Wio:smne 
w tej róWor<l'dnośai tkwi jego 
pi.ękll1o. I to piękno pol-z_gJt 
j-ooZJo:zie na tym, re każdy kwia:t 
mo:żie WiS;p.a.ruiak~ roz'.nv1ta_ć. 
~dyG!: ma dobrą glebę duzo 
$wiatla". 

KRZYSZTOF ZARBWICZ 
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Jak 
wstanie 

śmierć 

lutna -

się doke>nało zmarłwych

Co to pani Angele? jest 

względna i obso

s1ę z artykułu: 

pozorna, 

dowiesz 
, 

TAJEMNICE SMIERCI 
.„Lekarz ze zdumienia 

omal nie upuścił słuchaw
ki. Po drugiej stronie na
tarczy\vy głos: 

- Doprawdy, źle się czu-
ję, doktorze. Niech pan 
przyjdziti zrobić zastrzyk. 

Otrząsnąwszy <Jię z osłu
pienia, jak z głębokiegu 
snu, doktór L. bąknął nie
pewnie: „Dobrze, dobrze, za
raz pr:r-yjdę„.'4 Ten nagły 
telefon był wprost niepraw
dopodobny. Czyżby to• był 
głos z zaświatów? Doktoro
wi L. wydawało się, że oto 
dziś, w dniu 8 październt-

ka o godz. 16.45, w dziel
nicy Etoile w Paryżu, prze
żywa na jawie opowieść w 
stylu Edgara Poe. 

Jego przeszło osiemdzie
sięcioletnia pacjentka, pani 
Angele c. _zmarła bowiem 
tego rana. O godzinie 8 ra
no zawiadomiła go telefo
nicznie o jej zgonie służąca. 
której polecił wezwać leka· 
rza urzędowego i uprzedzić 
rodzinę. O · 11.30 zjawił się 
lekarz urzędowy, by podpi
sać akt zejścia. Zwykła 
formalność. 

„Ile la.t, mówi pani? -

informował się u służącej 
wchodząc do pokoju zmar-1 
Jej. - Osiemdziesiąt jeden? 
Tak, rzeczywiście. No cói„ 
serce! W jej wieku to prze
cież . zupełnie normalne •• .''. 

Rzuciwszy fachowym 
okiem na zmarłą, wypisał 
zezwolenie na pochowanie 
zwłok. • 11ołudniu przybyh. 
rodzina, by ustalić datę po· 
grzebu z przedstawicielem 
zakładu pogrzebowego, kló· 
rcgo zawiadomiła już z ra
na dowrczyni. 

I właśnie wtedy, gdy w 
sąsiednim pokoju redago
wano tekst nekrologu, zmar
ła, którą po.:r,ostawiono sa
mą, odzyskała oddech, otwo 
rzyła oczy, jęknęła cichut-1 
ko. spojrzała na zegar 
(16.40), wprawnym ruchen1 
podniosła slucliawkę i na
kręciła na tarczy numer 
swego lekarza, by poprosii
go o zastrzyk. 

Po kilku min1it.ich osi„.;· ~ 
nia doktór L. pobi~gł jak 
sza.Jony do domu staruszlti. 
gdzie zastał rodzinę pogrą:io 
ną w żałobie. Można sobie 
wyobrazić, ·co się działo. 
Trzeba było pono,vnie prze · 
prowadzić wszystkie for
malności - tym razem zwh> 
zane ze.,. zmartwychwsta· 
niem. 
(Dokończenie na str. 4 i 5) 

! Cotygodniowy 
' I . łastro og1czny 

~kącik 
j„Panoramy" 

Pani Jacques 
Charrier, czyli 
mówiąc po poi· 
sku, Brigitte Bar 
dot, zamknęła 
drzwi swojej nad 
morskiej willi 
„Tour l\ł.argot1"'. 
unil<a reporte
rów, rotograrów 

rozgłosu 
wprost z wytwór 
ni, gdzie nakrę· 
ca nowy film 
„Czy chcesz za-

tańczyć ze mn~?" 
wraca do domu 
1 podobno wla· 
snoręcznie J>r1.,\'· 
·1.adza ulubione 

dania swego mę
·i.a. 

Jak widzimy 
na zdje.ciu, te go 
spodar~kie za jr.-

1a w niczym nfe 
1,:iszkorlzil.v uro·~ 
~zie pani Char-
1 ler.„ 

' 
a 
n 
t 

30 LAT „z dzikimi 
zwierzętami 

a 
z 

I 

J 
• 

I 
Dzieli, w którym człowiek wyruszy na. pollbój Księżyca, 

zbliża się coraz bardziej. Po paru pierwszych udanych pró
bach, trzeba będzie pomyśleć o s·tworzenlu na naszym sate
licie możliwie dogodnych warunl,ów Istnienia dla Judz,I, 
przyzwyczajonych do bytowanla na Zieml. A oto jak ucze
ni - opierając się na Istniejących już wynalazkach tech· 
nlcznych - wyobrażają li-Obie księżycowe mia&to przyszło
ści: 

„Miasto k.sdężye<YWe, fl'l.-e
zwa.ne mia.nem „Chwilowy 
Pi:_zy.stanek" ma olrolo ro.ku 
1910 ty.siąc mie.sz..ka11ców, lecz 
~ opraicowainiu .są już plany 
d udowy mie.szka!l dla dalS'zych 
b Zt•e.s1ęciu tysięcy. Pierwsi przy 
. Y.s>ze rozpoczęli badanie Księ-

J~lY~a na P<>dstawie· istniejących 
1z map: 
• Atla;;.u w skali 1/1 500 ooo· 

~pracowanego prze;z radzie~ 
!'.1ego UC1Wnego Alek.sandra 

1~.h~bakowa, na podSJtawie ba-
·1n w ob.s.erwatoriach Pulko

WQ i Abas~umani. 
k' • Atlasu Księżyca. marynar
- 1 amerykańskiej, który okre
s!~ dok~adnie 450 OOO punktów 
s;i; tua.cy.111ych. 
R-11!1 .Międzynarocfowego atlasu 
kt1~zyc~, Wydanego przez d()-

01 a. Gilberla Fieldera z uni
wersytetu w Manchester opar 
tci:o na obserwacjach ;ngiel
sk!ch, francuskich i amerykań
skich ucron;vch. 
w Miejs.ce. w którym wybudo-

a.no „Chwilowy Przysta.nek" 
7A>.S.lalo tak wybrane aby . 
szka11cy. )ego mogli' mi·eć ~1~k 
:n~1pelni-e.1s.zy widok k.sięży.co
W<Cgo nieba. 1. by mogli oodzi,zn 
rue poctz1w1ac w.sichód i z..aichód 

Ziemi. Na.sza planeta, widzial
na d11 nich przez 13 dni, znika 
z hors·2,()1!1tu na na.stępnych dni 
13, zachód j )j trwa 24 godziny, 
wschód natomiast pełnych 13 
dni. Prz,echodzi przez rozmaite 
fazy: ćwiartkę, pól-Ziemię. i 
p·elnię Ziemi. Pelnia Ziemi· jest 
jednym z naj Jięlmiej.szych wi
doków, jakie można z Księży
ca oglądać. W piękll1ości dorów 
nu.ie j.ej chyba tyllco noc księ
życQIWa, która na.stępuje po za
chodzie Sło 1ca. Stońoe świeci 
tutaj nieprz.erwanie przez 14 
dnL, w ciągu których &kaly 
księżyOCY1'J'e absorbują energię 
cieplną,· którą potem emitują 
w ciągu nocy ką.iężycowej. Ta 
fluore<>oencja, którą zao~·er
wowali już dawniej a.stronomi 
ziiems.cy, }est nadzwyczaj ja.sna 
i w->.paniala. Ponad tym kra,i
obra.zern błyszczy 12 OOO gwiazd, 
iwdcus J!'dy z Ziemi widać ich 
tylko 6 OOO. 

„Chwilov.ry Przystanek" po
krywa coś w rodzaju dachu 
(w formie .sferyc?Jn•ej), wysoko
ści 200 m 'L 500 m ŚN!dnicy. 
Dach t-etn jest całkowicioe wy
konany z polyoe.s.teru z domi,e.sz 
ką włókien s:ziklanych i okry
wa wla.kiwie tylko wejście dQ 

miasta, które zbudowano w 
na.turaJnych grotach k.sięży.;:o
wych. W razi-e uszkodz,enia 
przez u.pade'.;: meteorów - dziu 
ry zaklejają się automatycznie. 

Okolica, w którei po.stal!lo
wiono wybudować miasto k.się 
życowe, :wstala wybrana z na- . 
stępujących przyczyn: 

1 Ta część Księżyca. nie Jest 
wulkaniczna, wobec czego 

trzęsienia księżyoowe są st.-Osun 
kowo rzaclkie. (Okaz.uje się -
wbrew dawn'.ej.szym przypu.sz-

(DaJszy ciąg na str. 4) 

Spotkaliśmy się raczej nl~
oczek1wanie - w :Starogar
dzie, gdzie r-ealizuje się 
,Krzyżaków". Pan Henr·v:t 

Wawrzyniak przyjechal · tam 
jako opiekun pary brunatnych 
niedźwiedzi, Muni t l:iaby, któ 
re występują w filmie, w sce
nach polowania. Pochodzą 7. 
warszawskiego ZOO i są wpraw 
dzie sympatyczne, ale n'.e na
dają się do tre.sury.' l:ią mało 
inteligentne i trochę 'za s!a
re (mają po 10 lat, a tresuje 
.się roczne lub dwuletniel. 
Znajomosć więc między niml, 
a p. Wawrzyniakiem jest przy 
padkowa i krótkotrwała. 

Ze szkodą, oczywiście dla 
niedźwiedzi, bo Henryk Wa
wrzyniak jest znakomitym ·re 
ser-em i właśnie specjali.stą •1<i 
niedźwiedzi. Ale nie tylko 
niedźwiedzie inlei·esują p. Hen
ryka, 

Korz.ystając z wolnej cl1wi
li, wdaliśmy się w poga.węd
kę na .. tematy drapieżne". 

- Jak dawno tresuje pan 
zwierzęta? 

- ilO lat. A zacząlem mając \J 
lat w cyrku - variete, gdzie pra 
cowat mój ojciec. Było to W<! 
l<'rancji, gdzie się urodzile•11. 
Ojca rozszarpa!y na arenie 
lwy. \!: tymi samymi lwami 
pracowalem j-eszcze 7 lat. 

Z jakimi zwierzętami 
pracmvał pan dotychczas? 

- '.il lwami, tygrysami, nie
dźwiedziami i ko!lmi. 

- Ą. które pana. zdaniem ~<\ 
najmniej niebezpiec·zne dla. 
tresera, oczy\'l<,&Cle spośród 
dzikich zwierząt? 

Ciekawostki ze św/oto 

Atrakcją dla dzieci w ogrodzie w Lmfwig·sburgu s~ „gra.iące 
muchomory", Fot. - CAF 

Lwy. A to dlategc, że 
wiadomo kiedy mają zamiar 
zaatakować czlow:eka. 'l'ygry
sy zresztą t-eż zapowiadają 
gniew-em atak, ale są zwin
niejsze i szybsze o<l lwó'"· 
Natomiast najbardziej nieb<:~-

pieczne są niedźwiedzie. Ni
gdy nie wiadomo kiedy zaata. 
kują. Mogą to zrobić z naj
niewinniejszą miną i w naJ
lepszym humorze. 

- Ale prz;ecież wlaśniP nie-
dźwiedzie prz;ynios!y panu 
światowy rozgłos? 

- 'l'ak. '/. nimi można zro
bić najwic;C'lj. Bywają bar
dzo inteligentne, mogą też -
co jeM ważne - poruszać s•ę 
n3 d .1•óch Japach. Te. o 
których pani wspomina la: W ar 
szawianka i ~'iglarz (urodziły 
się we wrocławskim '.600) by 
ly wyjątkow-e. Szcz-ególną in
teligencją odznaczał się b':
glarz. Jeździl na hulajnodze, 
prowadził motocykl (Warsza
wianka· siadywała na tylnym 
.siod-elku), chodziłem z nimi do 
restauracji i kawiarni. gdz.e 
1..achowywaly si() prą stoliku 
jak ludz.ie, piły mlckc, jadły 
cia.>lk.lo 

- Zctajc się, że objerh:il 
pan z nimi kawal świala? 

- Jeździlem dość duło. bY
lem na W ęgrz€ch, w J u;;<>s'a
wii. Niemczech. /\.uslni, /.~ll!i, 
Czeehoslowacji, Uumunii 1 !'hi 
nach. ::5zczególnym powodr.f'.„ 

niem cieszyly się właśnie wy
stqpy l"iglarza i \\'ar.sza «nan
ki. f\.iedyś w Hudaµeszc:e u. 
ciekly mi na m,•t<'cvklu na 
ulicę. 'ren spacer wko1iczH 
się, niewmnym na szn.<:,c.c, 
7.d-erzcniem z tak.<ówką. IV ar
sza \Via n ka wróciia tq taksow-
1cą do cyrku, a mnie 7.>J ..vi6z.l 
na swoim moto!·~ 1-'i~larz. 

- A co się z nimi teraz 
dzieje'? 

- Oddalem je swemu u·• 
czn!owi. który jest l nimi za 
granicą. 

'l'rzeba tu wyjaśnić czytel
nikom. że p. Wawrzvniak jes~ 
wychowawcą młodych 1uvlr 
treserów w .Julinku, kolo War 
szawy. gdzie Zjcdnoczone Przed 
siębiorstwo Cvrkowe szk<•li 
zwierzęta dla \-•szystkich cyt
ków w kraju. 

- Niech pan 1>0wie, Jakie 
warunki musi spelniać treser? 

tDol>:<;>11<::.:enie na 1>lr, ł,I 



Pożegnanie gór „Chwilowy Przystanek'' 

MIASTO 
naukowęi 
f anłazii 

YUKAWA HIDEKI (ur. 1907) -
wybitny j aponski uczony, współ
twórca fizyki jądrowej. Członek 
Japonskiej Akademii Nauk-0wej 
w 1929 r. ukoń.l)Zył unLwersytet w 
Ki<Yto. Od 1932 r. wyf<ladowca i 
profesor uniwersytetów w Kioto 
i Osace. W lata.eh 1949-1952 wy
kład<>W·Ca na Un twersytec\e Co
lumbia w Sban<łch ZjecLnoe7..onych. 

Podstawowe prace Yukawy po
śwlącone były teorii sił jądro
'WY'Ch. W 1935 r. hipotetycznie 
p•rzewldzial tstinien.le mezonu -
cząs<tki o masie ok. 200 rarz:y więk
szej od elektro.nu. Hipoteza ta po
twiercwcma została wkrótce ekspe
rymentalnie. Yukawa pracuje o
becnie nart matematyC!Zlllą :formu
łą, któ!'a u.ogólnilaby dotychcza
sowe badania nad merzxmaml i kh 
przekszta.łce>ni ami. 

W 1949 r. otrzymał nagrC>Clę No
bla za ca1'olk.szlta!t swej na•Uk.Cl'Wej 
pracy. 

UŁANOWA Ga.lina Slergiejew 
na (ur. w. 1910 r.). Słynna ra
dziecka primabalerina. Urodziła 
się w Lenjngradzie. O.icicc jej 
był reżyserem baletowym, a 
matka tancerką baletową I na
uczycielką w szkole choreogra
ficznej, Atmosfera dcnnu rodzin
nego I zainteresowania rodziców 
zadecydowały o wyborze przez 
Galinę kariery tancerki. W 1928 
roku ukończyła szkołę chore
<1graficzną i została zaangażo
wama do Leningradzkiego Aka
demickiego Teatru O·pery i Ba
letu Im Kirowa. Od 1944 r. pra
cuje w· zes}>-Ole Tea.tru Wielkie
go ZSRR 'w Moskwie. 

Sławę swą Uł3Jllocwa. zawd?'ię
cza do-skona.łemu, precyzyJne
mu wykonywaniu tańcó-w w u
kładzie klasycznym. 

Do ezołC1WYCh oslągndęć reper
tuarowych Ułanowej należą ro
le: Odetty w „Jeziorze Ł<:bę
dzlm" C'Zajk>awsklego, Julll w 
„Romeo I Julia" Prokofiewa, 
Tao-eh- w „CzeTwonym ma
ku" Gller& 1 1.nne. 

KONSTRUKTYWIZM W ARCHI· 
TEKTURZE. - Klel'lll!lek głoszą
cy prymat k,om,s·trukc.jl n.ad Inny
mi cechami archl<tektonl=yml. 
K<mstruktywmm nie jest twore<m 
rz;upelrue nawym. „OdsłanJanie taj 
nlli:ó:w" k-0onstruikcjl budowli. rz;na
llt już byl!O w średJni Cl'W i ecrz:u (np. 
~t,rk - katedra Notre Dame). 
Kons!lI"l.lk1yw,irmn średiniowtecza 
był jednak wynikiem &la.bego roz
woju techniki budowlanej, a nie 
rz~mie=ym celem architekto
nloznym. 

o w~aśdwyrm rorz;wo:Ju k.onstruk
tywwmu moilna mów,ić dople>ro w 
a;:asach n-O>WOżytnych. Łączy to 
się 11: VJ1Pr-O>Wad/Z.eniem do budOtW
ml.ctwa 11JO>WY.Ch materiałów t8'k.kh, 
js.k: żelaZJO, stal, żelazobeton lotd. 
:NOtWe materla~y ixxz;woLlły uwypu
lklić k.onstru·kcję dzieła archltelk
tonlcrzmego. Deiękl nl.m stały się 
możliwe n-O>We r=wjąza•n.la a•rch1-
tek1l01nicrzme (stropy ruplno>we, prze 
S2lkl001e ściamy). nlemoźlliwe pray 
użyci'u tradycxjnych mater.ialó.w 
buoowłamych. 

KotnStruktywizm w naj.now-
S'z.ych C2lasach jest silnie powią
-a:any z :fiunkcjonall.zmem (patrz 
poprzednie odcinki „ABC"). Ta
cy a rchltekci, j al< Grophis i C011'
busier reprezentują w swej twór
iczości obydwa kierunki. 

W Polsce do ciekawych r<ll!lWią
rtań kom.stru•ktywisty<:"Z.nych n-a~e
<i.ą: CentraLny Dom Tow.a>rowy w 
Wa,rszawle (arch. a t'Ch. ROITilańskl 
i Ihnatowicz), PDT w Porzmanlu, 
tzw. okrąglak (arch. Leykam), 
Akademia Wychowania Fizyc:zme
gio na Bielanaeh (arch. Neuwirth) 
i cl.om Metalexport<u w Wairsza;wie 
(arch. Z. Karpiński), 

A jednak 
Jakiś dl:l<Wcipniś pnzemal-O'Wał 

biegn'ilcą śrortkiem szosy koło 
Modeny we Włoszech białą l.lmię, 
prnedłużając ją w.prost na o
strym :ZJakręcie. Rewultat: 14 &a· 
mochodów wylą,cłowało w rowie. 
Między Jinnymi - sa,mochód po
licyjny. we,z,wany celem u&uonię· 
cla :ziw.odni'CIZej limH. . "' . 

Po02>ta paryska &te'lll.pluje na
lkazy podatkowe, wysyłane d-0 
płalmlków przez urz.ędy skairbo
we, specjalnym d.atolwnikiem 
Banku Krwi.od.aJwców z napisem: 
„Zgtaiszajcie s>ię do na-s. Chętnie 
pobierzemy wa.sczą krew!" 

* * • 
w amer;irlkailsl<Lm dzien•nri1ku 

„Daily Express" ukarz·a~ si~ li.st 
mauczycielki na temat s:zf.<odll
wego w.pływu telewicu,ii na dzie
ei. Przyt!:>C!l.ony przy'klaict: ~dy 
3-lebnia dziewazynka dc1wiedl7.ia
ła s.ię, że umarł wujek, rz:apyta
ła: kto go rz;a.sbnelił? 

* * * 
Aston Frisella, prezes wielkie 

go amerykańskie,go koncernu 
prooukcji zegarków, zaspał i nie 
:z.dożył na samol<J<t, którym mia! 
odlecieć na targi do Europy. Ko 
ło łóżka prezesa stała wallza z 

PANIE REDAKTORZE! 

L ist ten należałoby zaty
tułować: pożegnanie. Po 
niespodzianym zdoby

ciu szczytu Warszawa. zosta
ło mi zaledwie trzy dni po
bytu w górach. Koledz11 zo
s(ający tydzień dłużej leżeli 
do góry brzuchami, odpoczy-

Biiwaik 

wając po i przed trud.ami wal 
ki. Nie moglem znaleźć sobie 
miejsca; stracić trzy dni b·y
loby marnotrawstwem czasu. 
Udałem się do kierownika ra
dzieckich alpinistów i tu spot
kałem Wasila, Tak zaczęła 
się ostatnia kartka z notatnika 
kaukaskich przygód roku 
1959. 

W dwie godziny później go
niliśmy już grupę czterech k.o 
legów Wasila, którzy dzień 
wcześniej wyszli z bazy. Dro-

ga wiodł11. skrajem moreny 
:przez sięgające do pół uda 
lany kwiatów, przez sypkie 
stopy piargów do Mises-Kosz, 
starego stawianego 400 lat te· 
mu szalasu. . 

Jest on zbudowany z me· 
spajanych ze sobą płaskich 
kam·ieni, układanych jeden na 
drugim. Szerokość muru oko
ło 40 cm. Wielkość izby 2X3 
metry, pośrodku stoi drewnia 
ny słup, podtrzymujący legar. 
Oparte o niego l o mur galę
.zie pok.ryte ziemią tworzą 
dach, Tuż pod szczytem ścia
·TIY znajdują się dwa otwory, 

d . I 
praw z1we 
77 naj.roomal.tszY'ffil bud<z.ikami, 
które - j8'k głosi katalog - są 
w sitanie obudlzić na.jwięksa:ego 
śpiocha, pr.zy pomocy trzeeh 
różmycll syginałów alarmowych. 

• • • 
Pewd<:!ln mlesrzikamLec Chkago 

pooozas sprzeczt<i małżenSllciej 
obciął żonie wlo·sy. Sąd s•l<a.zal 
go .na wysoką grzywnę !-a„. u.pra 
wiaini<> :ZJawod.u :llryzJera bez 
k()!'llcesji„ . 

• * * 
Trzy miestl"lce temu mllo>da, 

przystoj!l1a stewa!'dessa ameiry
kanska odrzuciła prop·ozycję za
wal!'Cia małżeństwa, którą zŁocżył 
jej w samolocie spotk811Y pnzy
padkowo pewien starsrly pan. 
Obemiie otrzymała urzędowe za 
wiad{>mienle, że pain ów :z.sma_rł 
pou;o:staw1iają.c jej w testamenc.1e 
lega.t w wysokości 100 tys. do~a
'l:ÓON. 

* * * 
w Nowym Jorku ustalono 

ostatnio nowe przepisy obo
wi,ąJZ!Ująice na plażach w 0nadch-0 
dZącym se<Wlnie. Na J?laży wol
no się calowa<: w kostvumach ~ą 
plelowych tY'lkO parom małżen
s•kim. Wszyscy inni muszą przed 
tern. „ zakładać ubrania. 

"<>m) 
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którymi za czasów świetności 
uchodził dym z ogniska. 

Zamieszkałe Tcosze można 
jeszcze dziś spotkać, lecz nie
co niżej, odzie Balukarcy wró 
ciwszy z Kazachstanu roznie
cili nowe ognie. W szałasie 
r>.ajwięcej przestrzeni zajmuj~ 
loże. Jest to odgrodzony ka-
mieniami kawale/' podłogi 
wys lany sianem, nakryty 
1.dasn01'ęcznie tkanymi kllima 
mi, Łoże jest miejscem hon?
rowym, gdzie szanowani g?ś· 
cie siedzą ze splecionymi no
gami, popijają z baniastych, 
drewnianych czasz ajran. spe
cjalnie fermentowane kwaśne 
mleko, czy zidbaszi - gęstą 
jak miód śmietanę. Chleb za
stępują łamane, czarne plac
ki, pieczone na ognisku. Kro
jenie chleba jest wróżbą 
kłótni. Poczęstunek nie kosz
tuje ani centa. Obie strony 
czują się uhonorowane wizy
tą. Jest ona .uważana za w11-
raz obustronnego szacunku, 
No,wet. gdi1 gośćmi• są tacy 
jak my, pierwszy raz wi.dzia
ne górołazy o zapłacie nie ma 
mowy. Muszę przyznać, że 
bardziej bylem wstrząśnięty 
ta niedzisiejszą gościnnością, 
-niż widok.iem starodawnego 
kosza. 

Przechodząc tuż obok ma.· 
leńkiego cmentarzyka alpini
stycznego (inaugurowano go 
za pobytu pierwsze1 polskie~ 
wyprawy z racji śmierci 
Aleksego Maleinowa). scho-
dzimy na lodowiec. Pogoda, 
1ak zwykle w KauTw..zie pod 
wieczór: otaczają na.s gęste 
chmury. zaczyna Twpać deszcz 
- nie deszcz, mżawka. 

- 6 godzin, Wastl. Tr;zeba 
nawiązać łączność mówię 
do towarzysza. Wyciągamy 
radiosta.cję i po chwili k.on,feru 

1emy ze zmagającymi się wy• 
sok.o z granią Twlegami. Prze 
kazawszy ich wia.domo~ci do 
bazy ruszamy dalej. W dole 
ktoś o nas myśli. 

H ooo - hooo. 
- Wasil, razem/ Hooo„. 
- Tudaaa! - dudni w od„ 

powiedzt. Teraz glosy odzy
wają się co kilk.adztesiąt 
.sek.und. Idziemy z nowymi si
·lami. 

- Czekamy na was już go
dzinę. Sądziliśmy, że zabłą
dziliście. 

- Zepsuł się prymus. Przez 
dwa dni nie będzie nic gorą
cego. 

- Chcecie f>dpocząć? 
- Chcemy. Zrzucamy pleca-

ki i siadamy pod. czujnymi 
spojrzeniami nowych współ
towarzyszy. 

- To Leszek, PolaTe - pre
zentuje mnie Wasi!. - Chce 
iść z nami na Salynan. 

Jest już późno. Błąkanie 
się po lodowcu zajęło nam 
dwie godziny czasu. Trzeba 
iśó w górę . 

D dwie godziny później za
trzymujemy się nad stro 
mą piarżystą ścianą. opa 

dającą do wściekłego strumy
ka. Wszyscy mamy już do.~ć 
podejścia. Stopniowo rezerwa 
topnieje. Zaczyn-ają opowia
dać. Jest to grupa absolwen
·tów Politechnik! Leningradz
kiej. Są to ich ostatnie wspól 
ne wakacje. Za dwa miesiące 
rrozsypie ich los po ogrom
nym terytorium Związku Ra
dzieckiego. 

Biwak zakładamy w nocy. 
Na ostatnich piarżysk.ach bocz 
nej moreny wykładamy kamy 
kami dwie mniej więcej rów
ne platforemki. Na kolację 
kawal chleba z mas/em. popi
ty rozcieńczonym Lodowatą wo 
dą skondensowanym mlekiem 
IZ puszki. 

W ciasnych jamach namio
tów leżymy długo wsłuchani 
w odgłosy lodowcowego źy-
cia„. . 

Trzecia godzina. Już 
fakt wstawania o tej 
~owinien spowodować 

sam 
porze 
bcida· 

nie psychiatryczne całego, wy 
sokogórskiego towarzystwa.. 
To iakiś współczesny maso
chizm: nie dojeść, nie dospać, 
z plecakiem 20 t więcei kilo
ommowym wspinać się caly 
dzień po niewiarogodnycli 
wertepach - jeśli zastanowi<~ 
się na zimno. to alpiniści są 
lagodnymi wariatami na tle 
maniakalnym. 

S. wit zastaje nas wysoko 
na lodowcu. zagulJionyclt 
w labiryncie seraków i. 

szczelin. Co lcrok sonduję cze 
Jwnem pokrywę $nieżną. Cza.
sem, gdy natrafi sie na ukry
tą szczelinę trzeba zrąbać 

śnieg t lód. wiszące między 
-0bu krawędztami i.„ skakać. 
Wchodzimu w długą stromą 
rynnę. Cienka warstwa śnie
gu okrywa lodowe dno. Raki 
Jedwo. ledwo trzymają wz 
tym paskudztwie. Wyżej słońce 
:zamieniło śnieg w sięgającą 
:po udo mokrą papkę. Ucieka 
my na skały. Tu znów kru
cho trudno. Droga wlecze 
.<ię w n·iesko1iczono.~ć. Zosta
wi.am mych towarzyszy ich 
losowi i pnyśpieszam kroku. 

2 Ogromna. nodksiężyoowa. ja 
skinia. wyjątkowo dobrze 

nadawała. się u.a zbudowanie 
mieszkań. 

3 A przede wszystkim „Chwl 
Iowy Przystanek" mieści 

się w okolicy dobrze za.opatrzo 
nej w wodę. Nie zabraknie 
więc też powi>etrza do oddy
chania, gdyż z eloektrolizy wo
dy można otrzymać d<JGtat€CZ
ną ilość tlenu. 

Nie za'braknie też nigdy świa 
tła. Promienie słonecz:n•e, pnie
nikająoe przez powlokę polye
steru, .zq.stają nagromadzone w 
pl"Z€wodach z materii plastycz 
n-ej i nais.tępnie rozprowadzone 
po całym podksiężycowym mie 
ścioe. "'atomiast „Chwilowy 
Przy.st.anek" nie posiada żadne 
go źródla dla wytwarźani,a en-er 
gii. Znal·ezi<mo wprawdzie tr(>
chę nafty, ale w zupełnie nie
d<X-,.tępnych okolicach Księżyca., 
Tak W;"!C energia wytwarzall1a 
j.est pn·ez centralę nuklearną, 
do której pl u ton tr:reba d<JGtar 
czać aż z Ziemi„. 

Początkowo ubity wiatrem 
śnieg pozwala n,a jakie takie 
.tempo. Później zapadam sią 
!PO uda i pracowicie toru,ię 
szlak. Znów czas rozcirwa się 
bez granic. Oczy palą od klu
jącego po twa1·zy potu. Gardlo 
wyschnięte, obolałe. Znów bar 
dziej ludzka część buntuje się 
{Przeciwko takiej zabawie . 
Jakież szczęście, że na tym 
świecie, zarówno dobre jak ! 
zle ma swój kres. I ta droga 
w końcu, nieprawdopodobne, 
a jednak, wy-prowadza na 
szczyt. Wyżej już chmury i 
gwiazdy. Siadamy więc or11-
.ząc cukierki i szykując się do 
:oejścia. Dobry Pan Bóg czę
stuje nas niebiańską Tcaszką. 
Dziękujemy, przepraszamy i 
chronimy się pod pl.achty. 
Nawet w tej dziedzinie spra 
wy przybierają coraz gorszy 
()brót; stary Zeus karmił 
swych poddanych ambrozją., 
kilka wieków później Bóg 
Izraela miał do zbycia już 
t))lk.o grysik, a dziś co się 
dzieje? Opuszczamy ntego§cin 
n.e wyżvny i moknąc mkniemy 
(lub na odwrót, mknąc, 
mokniemy) w kierun.ku obo
.zu. W szarej, mokrej wac1.e 
!Płyniemy szeregiem cieni. Jak 
w puszczonym odwrotnie fil
mie pojawiają się namioty 
naszego biwaku, strumień, lo
dowiec t błąkanie się na ·nim, 
morena, Mises-Kosz i w koń
cu obóz. 

(Dokończenie re str. 3) 
czenio · uczonych - że Księ
życ nie jest planetą. martwą. 
Wstrz.ą.sy &ejs.mogr'.1f1czn:e .-ro
stały na nim zauwa.7.<l'll·e .iuz w 
1958 r„ kie<ly radz1•eck1 u=y 
A. N. POiS1rew, zaoooerwowal 
wybuch wulkanu.) 

Rakiety, utr:-zymujące stały 
kontakt z Ziemią, lądują dwa 
razy dziennie na kos.modro<rnie, 
położonym w odległości 50 km 
od „Chwilowego Pnystamk~"· 
Lot trwa za.Jedwie 9 god.zm. 
Doja.zdy do k<Jć'.modromu, ?a~ 
również do pomni·ej,o;zy.ch m1ei
scowości na Księżycu, dokony
wam.e 1są na „E(yrobusi•e" - apa 

raC:e o napędz'e elektrycznym 

Pod pustynią 
morze 

który zm;.tal już w r. 1939 wy
naleziony pr.ziez :inżynierów 
szwajcarskich. • 

Nie warto nawet zaznaczac, 
iż Tymczasowy Przystanek" 
ma '~talą ląozność z matką 
Ziemią za pomocą radia i te
lewizji„. Na ok. 4 milionach bek· 

ta.r<>w kaza.chstańskich ste
pów, piasków I pustyni do 
niedawna grasowały je4y
nle wilki I Jastrzębie. Ho· 
dowla bydła, uprawa roll, 
życie, były tu nJemożllwe 
ze względu na brak wody. 
Geologowie od da,wna jed
na.k podejrzewali istnienie 
bo.gatych złó:t wodnych 
pod pustynią. Ostatnie wler 
cenla potwlerdzlly te przy. 
puSZ"Czenla: z licznych stud 
ni a.rtezyjsklch trysnęła 
woda. Zalega ona ogromny 
mJ złot&ml, Istnymi „mo· 

Ta.k więc, mimo zupełnie in
nych nlź na. Ziemi warunków 
(brak powietrza., siła przycią!l'a 
nia 16-krotnle mniejsza, niż 
nasza) mężczyźni i kobiety za
mieszkują tę przedziwną. pla
netę, oddaja.c się pracy na.uko
wo-badawczej. Być może. iż 
zdoła.ją w wielu dziedzinach u
zyskać wyniki. które dotąd Sl\ na Ziemi nleoslą.ga.Ine. „Chwi
lowy Przystanek" ma. wszelkie 
szanse na to, aby stać się o
środkiem wielu nowych wy
na.la.zków„.". rzami" na głębokości 400-

/ 
500 metrów P.Od ziemią. ·-------- Opr. J. K. 

------------------------------N a.~ z a fraszka I 
MARZENIE !e~t Już wieczór, Jutro wy

,fezdzam do kraju. Scislcam 
QJrawtce mych towarzyszy do 
'2.obaczenta za rok. W~ nfeodi>.aria. myśl mniie nachodzi: 

LECHOSŁAW UTRACKI 
gdyby tak kupió rzekę dł.a. L o d z il. Ga.I. 

------------------------------· 
(Dolkończenie re str. 3) 

Ta nie7JWy'kła historia J>O>Staiwila na nowo 
problem k<Jll1troli ~zypad_ków zgonu, który 
wzb1;ldza tyle obaw .1 z ktorym wią.ż.e się tyle 
~~ących krew w zyła.ch opO<Wieści, jaik rów
ruoe~ prob!.,;rn„. le=eni.a śmierci, który ni>e zaj
muJe w h~a.tuwe medycmej tyle mieji&ea, na 
iJe zaisługuJe. 

Probloem stwierdwnia, czy osobniiik u1waiżarny 
za ~arłe~ J?-ie. zachowa·l jednak elementów 
uta.Jon.ego ZYC'la I możliwości poW!I'otu do spo
~~re~Lwa żyjących, ma dwa ais.pekty - mo
zliw?Sc dróg pobucl.wnia go do życia i wyklu
czerua ryzyka pr,zeCl.Wl<l7i3Salego grz,ebarnla. 

. Od da.wna obsierwowa;no zjawisko utraty =.1-
ci.a pod wpływem zirnrna 2lllOiS=noego biernie 
pr~ wycz~rpa;ny organilZl'Il, znajdujący się w 
staJI;l.ie ~IEJ•s.:zxmeJ odpornO<ki; przykładem 
mo.re b!c raruny żołnierz leżący w śniegu: j.ego 
zmarzmęte .kończy;ny tracą =ucie. Czy jednak 
nagłe. maęb1oenie nie wY\Voluje na ogół w ciele 
Iu~Z!<:~m ~ałtowinej reakcji PI7JeCi'Wl&taiwiają
c•eJ mę .zmianom c1epłoty wewnętrznej? Oto 
dwa przypadki odporno.ści na zrrrnno, które za
o~z:wowa•ł podcza15 ootatniej wojny jedein z 
mern1-ecktch l·ekarzy woi.sikowvch. 

Pieorwszy: Lotnik, który llie będąc ran.tony 
wpa.dł do wOdy o temperaturze 150 I zaczepdo.ny 
o jakąś przes.zk()dę - nie mógł się z n.te.i wydQ
stać. Organ·izm jego za.re.a.gowa.l najpierw drże
niem, !'otem przyspieszeniem rytmu serca I 
krwlo·blegu, zwlęks.zonym spala.niem wewnętrz
nym wraz z pięciokrotnie większym spożyciem 
tlen.u czyli dO>dabk()wym wyda.tke>waniem 
energii. 

Drugi przypadek, to żołnierz piechoty, który 
u kresu sił za.snął w śniegu przy 150 mrozie. 
Człowiek ten nic nie czuł: zimno przenikało go, 
jakby był ma.rtwym przedmi·otem, bryłą metalu. 
Spożycie tle·nu zmnlejs.zylo się znacznie, oddech 
niemai zupełn.ie zanikł. 

I ta.k, jS,k w pieTWszym )Jl!'ZYPadku odruchy 
obronne 'były niez;miernie W2'l!Ilożone, tak w 
drugim. - zani:k.!y: nas tą.pil rodzaj zapaści: 
sk:urez mięśni, tętno niewyczuwalne, uderzenia 
serca nieuchwytine, ciŚl>lienie tębnicrz.e niezwy
kle niskie. 
Otóż organizm., ~ry nie br()(lli się, któ'!'y nie 

odczwwa zimna, ja.ko zadawmnego mu gwaltu, 
lecz jako zwolnienie WlSl2l€lkich procesów :..ycio
wych, ma więcej szaJ11s prz.et·rzymanua go. Im 
mniel mu &ię pl"ZJeCilwstawia, tYllll 1-epioej je 
2ll1<ltSl.. 

Od d;wudziiestu już Ia.t wiadomo, 7.e śmierć 
nie j~ ~aiw:i.sikiem jedinoliit.Jim i.111a.glym, ~-

rownym pI"21erwaJ11iem życia, lecz ra=ęj czymś 
w rodzaju postępującej demobilizacji całej ma
szynerii i.stoty żywej. Prof. Halluin w swej 
k&~ą~ce ,1Śmierć, zjawiiSkonieznane", dz'.eli te.!l. 
proces na trzy etapy: 
Smlerć pozorna - zwolnienJe, często posunięte 

do osta.tecznoścl, przejawó-w życiowych. Stan ten 
chairakteryzuje utrata swiadomoścl, rozluźnienie 
mięśni, zatrzymanie si~ oddechu, 11iemal n.i,e
uchwytna działalność serca I krwiobiegu. Sta.n 
ta.kl może trwać nlera.z wiele godzin. Czasem na
stępuje nagły powrót do tycia., Jak w przypadku 
„zmartwychwsta.nla" sta.ruszkl z pta.cu Etoile. 

Strun te.n zachodzi częściej po nagłych wypad
kach, zaskakujących ludzl zdrowych (wstrząs, 
za.paść, utonięcie, pe>ra.ż.enie prądem) niź wsku
tek choroby. I 
Smlerć względna - całkowity za.nlk działalno

, ści życiowej• z chwilowym zachowa.niem działał· 

Tajemnice 
noścf komórkowe.I. Do 
wyżej doehodzl jeszcze 
krwiobiegu, w stan ten 
organizm bcz.pośrednlo, 

prze~ić g'll dtuższy lub 
zornej. 

obja.wów wymlen.J.onycli 
ca.łltowlte zahamowanie 
najczęściej za.pada żywy 

ale również może po• 
krótszy stan śmierci po-

Smierć a.bsolutna - ce·chują ją zmiany w ko-
mórkach l narządach, lt~t>re unlemo:!:Uwiają - vrr 
dzisiejszym sta.ą.le wiedzy - pobudzenie czynno· 
ścl życiowych. 

Niestety, szybki I'IOOkład komórki neirwowej 
uda.r>emnia w=clkie próby leCZ1€<11ia. Układ :ner
wowy bowi-em, który }est najbaird.zieii zróżni
COIWallly i najiSzlache~nieiiS>zy .sipośrócl tkanki ży
wej (i którego komórki nie odnaiwiają się ~ 
dlatego tak ciężkie ~.ą usllkodz.enia SJ>O'WOdowa
ne paraliżem dzi-ecię<:ym, tężcem cr.y innymi. 
podobnymi chorobami) zamiera pi·arws.zy, i to 
bm"dzo szybko: 5 do 6 minut po zatrzymaniu 
akcjd 5el'Ca, komórki kory mózgowej nie mogą 
już odżyć; rd:beń paiciernowy utrzyrrwje się w 
sta.nie nie zmieJ'li()(llym do pięinas.tu minut; 
nerwy obwoclow,9 mnk?j niż god:z:i,nę. Inne ~o
mórki zachowują ŻyWo1mość znacznie dłureJ. 

Najbardziej żywotin.e joe.st .s~. Przez 24 p
dziay DO WY<:ięciiu .serca mO'Ż'lna obisier'WQIQĆ 



Islandia - mała wy
spa na północ od Eur o
py, posia.da procentowo 
najwyższy w świecie 
w !>kaźnik ra.dioodbiorni
ków. Na 40.000 gospo
flar stw domowych przy
pada 46.000 aparatów ra
diowych , z czego wyni
ka, że 6.000 rodzin po
siada więcej niż jeden 
odbiornik, 

-lC· * * 
na prawo jazdy, ponie
waż jego zakorzenione 
prz~·zwycza.Jenia nie 
zaw sze pokrywają się z 
aktualnym.i przepisami 
ruchu. 

Na,istarszym automo
bilistą swlata jest 97-le
t.nl Edward Milton z 
Londynu. Przy kierow
nicy siedzi <>n od 1896 r. 
l opowiada, że jeździł 
samochodem już wtedy, 
k iedy poprzedzał go 
pierwszy „pilot" z czer- w Kolumbii wprowa
woną chorągiewką. któ· dzono zmiany w prze
ry ostl'zegal przechod- pisach paszportowych 
niów przed zbliżającym dotyczących kobiet. W 
się pojazdem. Ostatnio przyszłości w rubryce 
policja londyńska za- , „znaki szczególne•• nie 
prosiła go do złożenia będi:ie się uwzględniać 
powtórnego egzaminu . koloru włosów, Mini-

wszystkim historiom 
tragiczne zakończenie. 
Ta nowa forma zdoby 
ła sobie tak wiell>ą po
pularność, że postano· 
wiono utworzyć s·zkołę 
humorystów, która w 
przyszłości ma si<: prze
kształcić w uniwersy
tet. 

• Pewien pomysłowy 
sprzedawca samochodów 
w Ameryce zapropono
wał każdemu, kto u 
niego kupi wóz, poda· 
rowanie 50 płyt z na
graniamj Elvisa Pres
ley•a. Jego ltonkurent, 
l<tóry nie lubi zasypiać 
grus'Zek w popiele, pro-

ster spraw wewnętrz· 
nych oświadczył, że ko
biety zbyt czi:sto malu
ją włosy I lrnlor ich nie 
moźe · stanowić cechy 
szczególnej. 

Humor zyska.? w Ja
ponii ostat.nio bardzo 
na znaczeniu. Trakt.o
wany jest obecnie J&.ko 
nowe osiągnii:cie po
wieściopisarzy, ponie
waż aż do tej pory by
ło zwyczajem dawać 

po11uje klientowi moż· 
ność potłuczenia 50 płyt 
z nagraniami tego sa
mego Presley'a. Ponie
waż zwolenników l prze 
ciwników P r esley•a jest 
mniej wiąceJ równa 
ilość, obaj kupcy robią 
doskonały interes. 

m.k. 

~ODA 

Prezentujemy dwa modele z kolekcji 3esienno-zi
m01Wej paryskiego domu mody Manguin. 
Od lewej: Komplet jesienny - prosta. suknia weł
niana zbluzowana na plecach I przybrana szarfą z te
go samego materiału. Komplet ten prezentuje „linię 
kuszy" tj. sylwetkę o szerokich ramionach, które 
zwężają się ku dołowi w trójkąt. 

Od prawej: Kostium z szarej wełny prezentuje 
·„linię łuku i strzały", Linię tę charakteryzują opada
ją.ce ramiona i rękawy przytpominają,ce skrzydła nie
toperza. 

ostatnie uderzenia jego pra~go pr.oodsi-O!l'lka, 
stanowiąoego jak gdyby 01Statnią krydówkę ży
cia. Jednemu z f1zjologów radzieckich udało 
się utrzymywać dziaJalność ,.;erca. dzięki .sztucz
nemu krąż,aniu od 1 do 5 dni, 
Doświadc:wnia te wykazaJy, że w dwóch 

Pierw.s.zych okrelsiaoh śmierd możliwa jest jesz
cze ingerencja (<llkres pi€1["W1Szy może cofnąć się 
samorzutnie). Ingerencja możliwa jest oczyw.L
śde tyllro wówcza.s, jeśli nastąpi w porę. 
MOŻna dziś, pod wanlill:kiem bły&ka;wk:z:nego 

dzfałania, przywrócić życie człowiekowi, które
go seroe pr2Je1S.tało bić. 

Np. 4 grudnia 1948 r. o godz. 11 za1Stooowano 
z powodoon.i.em masaż rorca na oddziale chi
rurgi!C7mym szpi1al.a Broussi. Zabieg ten pl'7.JE!
prowadzono na dwunastoletmiej dziewczYl!loe, 
dotkniętej „olmrobą blęki'tną", Marii Tere&i.e 

śmierci 
~a.l!e z BaDeroy, której Serce pr:z.estalo bić pod 

O!li>ec operacji. m:1e tra<-4c ani chwili, chirnrg n.a.loży! ostaitni 
i>ku'.':.,_i zaryzykował za.sti-zyk dOIS.ercowy. Bez-

'""'''Zll1k. Dziecko :mna~·lo. 

r ~s:vste11t, dziś sławny specjaJista, otw<>rzyl wo
i e~ . OSlerdziowy, ujął palcami martwy organ 

50:
1 ~·kając go, jale kla-kson samochodowy na wy-

! oset loomór, w miarowym i·ytmle 80 do 100 na 
m.i°utę, Usl!ował wzbudzić w nim jego własny 
~~u m, Zabieg ten trwał .luż dłl1gich dzie•slęć ml
d ;• aie najmniejsza nawet oznaka nie za;powla-

a a pobudzenia krążenia. W jcdenas·tej minucie 
~erce przeszedł <lrobny wstrząs, potem Jedno, 

rug!e drgan1„: ręka wyczuta jakby drobne za
czątk~ skurczów, coraz to silniejsze, póżniej na
st.ępuJące Po Sobie coraz wyl'ażniej chwile spo
czynlui i w;vsiłl•u. w głębokiej, pełnej przeraże
nia ciszy trwającej od orzemło dziesięciu minut, 
asystent poczuł we wtaSnym sereu ten pul&Ujący 
powrót życia, 

Cz.i.: ~~ego dnia chirurg będzie mógł za
stąpi c zuzyte E>eroe nowym? 

T":'oretycznie wiadomo. ż,e każdy narząd mo
.1le zyć 6W)'m wleo.s;nym żydem po oddzieleniu 
aD od un.arleao or.ll1all.i.z;mu; hodo,wanie 1lk.al1l,ek, 

FOT-CAF. 

zapoczątkowame głośnym doświadcm.nlem Ca
nela, któremu uc:'alo .się ut.rzymać przez 27 lat, 
w specjalnej odżywcwj substamcji, p:u.lsujący 
fragment oorca embrionu kurczęcia, stwarza w 
za.o.cudzie możl,iJwość dzielenia zwłok na poisiz,cz.a
gólne narządy żyjące, które pr7'e'::h<l'W'Uj.e się , 
chroniąc je całkowicie OO. starzenia sif'„ w i;ipe
cjalnych „'51af-es.ach ban.ku", jako el~ty za
.sitępcz.e, 

Poc.zyni0<00 juź w tej dziedzilllie niez;wykle 
do9wiadczenia, zwłaszcza w ZSRR, gdzie prof. 
Sim.iicYl!l prowa.dzli od 1937 r. ba.dania na żaba.eh, 
iktóre utrzyimwe pirz.y życiu z obcym E>eroem. 

Nie:ziwykle złożony problem p.raes:zcz.epi€!llia 
organów ludzki.ob zinala~ .s.lę na porządku 
dziennym dzięki nauce francuskiej. 

M. i.Jll. młody UC2XJIJ'JY pary.«ki, dwudzie.sto-
6i•edmioletmi d.Otktór Louiis R. Rey, prof·&'>Or 
Eoole Norma.le Superieure prowadził bada:nia 
na żywych tkam.kach, prz.iechowywanyich w bar
d.ro ni..skJ.ej tem:pera.turm: po zamrożeniu do 
196° pomJ.ż,ej :z,era, oorea. embrionu kurczęcia, za
m.urZOl!lego w rodlworze gliccryn<J1wym, biolog 
przechowywał je w stamie zlodowaciałej bryły, 
przez 6 mie.s.ięcy w tem[,)<3raturre 80° pomi-bej 
:z,era i przywrócił mu życie odmrażając prepa
rat w letniej wodzie. 

Nowa te<:hnlka oziębiania, stosowana w bio
logii, rzuca nowe światło na to, co jeszcze wczo
raj wydawało się pseudona.ulrnwą fantazją: pło

dzenie pośmiertne, obrona przed promieniowa
niem ra-di<>aktywnym, pogrążanie w leta.rgu nie
uleczaln.ie chorych w oczekiwaniu ua odkrycie 
skutecznego leku, wreszcie„. podróże między
planetarne. 

W jednym z refe'I'atów na ostatniej Iron.feren
oji medycyny kosmiczne.i , dwaj eksperci bry
tyj.scy, dQk:torzy Parkes i Smi.th, oz:najmiJ.i, i'..e 
pi€lrwsi J)<Jldróinicy koomoou będą wY&ylanJ. za
pewne w stani.'9 zamrożonym po impre gmacji 
glioerynowej. Ta persp·ektywa astrona.utyczma 
sprowadza na.s do probl€Irlu śmi>erci, która, Wle
dl-e biologów, }est jedynie stanem nie dającym 
się 'e.szcw opalllować środk.am.i, jakimi roz.,P?
rzą dzamy Obec:n•ire, 

Przeprowa•d2Xl!Ile dziś doświadcwnia w róż
nych dziedzinach, przygotowują zwyciętwo ju
tra nad azalSle!Tl i. pr71e.s.tr:reni.ą. 

(Skrót red.) 
- Widnokręgi" 

NIEDZIELA, 23 SIERPNIA 
PROGRAM I 

8.15 Muzyka dla wszy>!>'tJ<i-ch. 9,00 
Stan pogody i wiadomości. 9.05 
Fala 56. 9.20 „Amato·rskiie rz;espo-
ly przed m Lkrod'ooem". 9.40 Dla 
dzieci w wieku p rzed&Z'k. s iu.eh. 
„Dzieci •,;wiea:ząt". 10.00 Radiowy 
magaz y n wojskowy. 10.30 „Prze
glądy i poglady" . 11.00 Przekrój 
muzyC?J:1y t.ygod:nia". 11.25 Melo
dLe rwrywl.rnwe. 11,40 Recc11!lja 
ksieżki :-Iaralda Lauena. 12.20 (Ł) 
Koncert rozr ywkowy w wykona
niu or kiestry mandol i11istów 
ŁRPR pd. Edwarda Ciu,l<>'ZY, Je
r · · Berliński - elektronium. 12.45 
„Nieza nomniane stronice" - frag 
mant pO'w. B. Prusa ,,Placówka''. 
1:!.15 Gra polska ka·pela F. Dzier
ża no•wskieg-0 . 13 .45 „Zielony mag a 
zy n" . 14.00 CŁ) „Weooly autobus" 
nr 10. 15.00 Z życia Zw!ą.'.llku Ra
d-:ieckiego. 15.30 Na&i słucha.ciz.e 
ukła.ctaja progr am muzy=Y. 16.05 
TygocLniowy przegląd W;)'.darz.en 
międ.zyn arod. lG .20 „ Ostatnie wrn
ctomości" słuchowisko. 17.50 
Wyniki „Toto-Lotka". 17.51 Muz . 
tan . i w~'niki regionalnych g ier 
li.c.z.brywych. 18.05 Muzyt'<a tainecz
n~. 18.50 „Wesoły kramLk". i:>.05 
Muzyka tan. oraz wyniki najoi<?
k awszych imprez sportowych. 
19.ZO G r a ork. tanecz;na pd. E. 
Czerne<in . 20.00 Tyd:zleń w kraju 
i na świecie . 20.26 Wi adomości 

Sm i ech to zdrowie 
......... „ .................. .-......... ..... 

Bez słów 
WYGODNY 

Pewien 5tuden.t z bogatego 
~omu pożyczyl od młodego 

s portowe. 20.30 „Mat ysi.a.kowie". / 21.00 Odtworzenie fragm. Festiwa-

1 

' wówcias Shawa, jedne go fun
ta. Po wielu lat.ach oddał go 
mu, prz.epraszając za tak wie!· 
kK! opóźnienie. 

1·· Chopinowskiego w Du"'1lnikach. 
22.0Q Ra-dl·owa Spó~dri.: i elnla S aty
ry<!flr1a. 22.30 Muzy ka tan. 23.00 
Ostatmie wiadomości. 23.10 Mu.zy
k.a ta.neazn a. 

PROGRAM Il 

, 8.50 „Radio-Pre>blemy". 9.0-0 (Ł) 

"I{oincert życczeń"' - cz. I - w 
opr. St~rii.sława Bukow!>kl<?go. 9.25 
K.rcmika stuclencka. 9.10 (Ł) „Ko.n 
cert życz,eń" - etz. II. 10.20 Felie
ton literacki. 10.30 „Nowe nagra
nia". 11.CO „Mała wycieczka w 
rzec-zywlistość" - humore·Slka. U.30 
Słuchamy muzyki lud. 12.10 Pora
nek symfoni'l!!2lny. 12.20 (Ł). - Pr. I 

- Koncert r=Ywkowy w wy'k. 
orklesłlry mam<l-0linLstów ŁRPR pd. 
Edwarda CluksZy, Jerzy Ben-liń

ski - elektronlum. 13.10 Tech.ni
ka I Pr<>l>lemy. 13.30 Rad iowa Spół 
ct.zleLnia Sacyry-cwna. 13.50 K0<11cert 
życ:ień. 11;.00 Dla ctzie.ci s1łuch. „Ta 
jemnLczy cg.ród". 14.00 (Ł) - Pr. I 
- „Wesoły autobus" nr 10. 16.00 
(Ł) „Na filmowej palecie" - aud. 
w opr. Arnolda Borow!Jka. 16.30 
Koncert solistów. 17.00 Wlad.omo
ścL 17.05 Koresq>o.nnencja rz; 11:a
granlcy. 17.lb ChrN'l1.a Il1JUIZyikL 
17.~0 „PocLwieerorek przy mll\tt-0fo 
nie". 18.50 Melo.die tan. 18.59 Wy
n~kl „Syrenki". 1.9 .00 Wiadomości. 

19.05 „Opowieśt:I PJ,g.mejów". 19.36 
Wesoły kalej{!oo;-kop mwz:y'CZllly. 
2.0.00 Gra sekstet PR. 20.30 (Ł) „Re 
porters.kle no·tatl<i". 21.26 Wiado
mości spo.rtowe. 21.30 „Rower" -
po·emat L. szen,wa!lda. 22,0Q Ogól
n ooolS'kLe wi.adomoooi sportowe. 
22.30 (Ł) Lokalne wla.domoścl spor 
t0>we. 22.40 Gra Poznańska 15 Ra
d l•owa. 23.0Q Muzy.ka róż11ych na
rodów. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZ.JA 
NIEDZIELA 

19.00 Rep. rz cyiklu „J'alk pa.tnzieć 
na drzl.iefa retuki" (W). 19.30 Dzie111-
n.ilc telewizyj:ny (W). :io.oo Tele
turniej „czy 'llnasz 'l'rylogię" (W). 
21.00 Poł9ka Kronika Flllmowa (W) . 
21.10 Ftlm fab•ti.lail"IłY prod. włoo· 

klej pt. „Trze.ci.a li.cea~na" ctioziwo 
lo•ny od la<t l1l (Ł). 

PONIBDZIAŁEK 

19.45 Amerylkańo;,kle pleśni r<>b-0'1:· 
nlcize w WY'k. Je-rry Si1vermana 
(W). 20.00 D.zli ennJ.k tel ewi:z;yjny 
(W). 20.20 Pr.ogram publicystycz
ny - „Wakacyjne lektury" (W). 
20.5-0 Na!SIZ korespocrw„ent d{)l!losi iz 
ONZ (W). 21.00 Fidm :fa.b. prod. ju
gosłowiań9k()-'ll.O!'Wes.k. pt. „Krwa
wa dr·<>ga". 22.4-0 Ostatinie wiado
mości. 

- Proszę go nadal zachować 
- odrzekł Shaw - z powo-
du głupiego funta n ie ma..'11 

zamiaru zmieniać swe~o zda
•·Ntr nia o panu. 

!t"i!= .... --..~~r;~: 

~~~"~ 
„,„„_~ 

ciągle ro§n1el ••• 

30 lat z dzikimi zwierzęfa.mi 
(Doikończenie ze str. 3) 

Musi być pewny siebie, 
n:ie wolno mu bać się, ani wa· 
hać. Najważniejszą sprawą w 
tresurz.e są ruchy. 'l'o rue
prawda, że zwierzeta rozurnif\
ją mowę. Zwierzęta .rozumie
ją tylko ruchy. 

- Jakie zwierzęta będzie 
pa.n tresował po powrocie ze 
Starogardu'? 

- We wrześniu jadę do 
Hamburga, gdzie w miejs<X>
wym ZOO nasza dyrekcja za· 
kupiła trzy foki. Poza tym 
dwie mają nam przywie.źć ma
rynarze. Zajmę się tresurą 
tej piątki. 

- To będzie chyba bardzo 
mila, n9 i tym razem rzeczy· 
wiście niegroźna tresura. 

KRZYŻOWKA 

Poziomo: 1. Pająk żyją.cy pod 
wodą. 4. Lmię męi;ikie. 7. Wch.oUizj 
w slkła-0 drużyny plłkars.kiej. ·s. 
Wrzatek 9. Gryzoń żywiący się 
zb<>żem., ·.na zimę zasypiający. 10. 

- Tak, foki są n iezwYkle 
inteligentne, a p:·zy tym mUe, 
wdzię~zne i toNarzysk.le. 

Przyglądam sJ ę temu spo
kojnemu, opanowa n„ mu cz.ł-0-
wiekowi, który n igdy nie pod
nwi glo„"1.1, a do n'.(!'l<>wna bv l 
jedynym wśró;l tre.o..:-rów, kto
ry nie używał b:it.a i d e) zw,„· 
rząt wchcdzil zawsze z ,goiy
mi· rękoma (dziś z wyc ;„aj ten 
przejęli równ'cż jego ucz.mo
wie \ , który zdobył d w zlo'e 
med ale ( na Fesdwa!aeh ~zw
ki Cyrkowej w War,z.awlc i 
Mos kwie ) i tytuł laurc.a!a. !.J
glądam b li zny roz..'lian,! 1x• ca
łym ciele, które sn \\·yn'ki·~,n 
„n'ewinnyd1 " za<lr.iśn'ęć . I 
podz'wi.am, ja , k ló.-a u·~i<:k<Jm 
w p~plochu prze-d byk :,:·owq. 

T. Wojciccho \•s ka 

Bajk<>pisa.rz grE"cki. 11 Dt•1o•wla 
podzli cmna. 13. P l.ka. wJóc '!:i. l.; . 
C.o<; ŚĆ po>rt:u. 16. B óle k' ll,~CC. Ja. 
Karno.Sć , su ro·~-.·e prze.i~rzer.;:.>!'" '.e 
przepisów. 21. B a jc cuie p.:;>d~c1 . , e 
s.kandymaws k ie . 22, 11 ~Z.tUC"'.lTIY 
cizle>wiek" . 23 . Gc:s ty <m~r do fr' -
S1Zyn, s~ln tltów it.p. 24 . Po:·a dnt1 . 
Z5. Kobyła, św ierzopa . 26. s ,•:.tc-1n 
we-ntylato-ra. 

Pionowo: 1. J cd.n a z w:vż';Zych 
form mome>poll k2·pital);, ;ycznych . 
2. L l.tew t'.i o-sl'O'wlań~k1 bó~ ~ro„ 
mów i burz y . 3. K ierownik arty
s tv·c:::zmy ·orkieis 1~ry. 4. DadtłC:Z ni~ -
7lnanycl1 d'Zi€'d.z. in . obszarów rt!i~•11 L 
5. Pierw iastek cl1em'c:cny, met2 I 
srebrzystobialy. B. D uchowny ma 
h "lmetań..ski. 12. C'::.:c~ć n'J„ł. 11. 
Opł1:1t3 pobiera111a P""'eri: p af.slt',•O 
od towa rów, t>rz.cwożonych P·i·~ez 
granicę. 16. Potoczna nc;~wa b cz
piee21n·ika w ele·kh·yc.z.nc j tri st :ila
cj'i ośiw i etlen:-owej. 17, w a.i:a a.o tc
kars ka. równa 12 U'Tl·C.i e<m . 19 . D ew 
ny powolny ta.n iec f ranc u „.Jci. ~o. 
Na•ucz:vclel wymowy u 'i;tar~.~y t
nY'Oh Greków. 

ROZWIĄZANIE KRZY:l:OWKI 
Z UBIEGŁEGO 'l'YGODHIA 

Poi;iomo: 1. Stęp. 3. S ag.o . 5. 
S2lpak. 7. Koło. 8. A!·wn. 9. Trrf! . 
10. Łoza. 12. Plsk. 14. Gey . 15. Ku
ba. 17. Dyna. 19. Tenny . 20. Szał. 
:u. Stóg. 22. Apasz. 23. Kurs. 24. 
Ares. 

Pi<>nowo: ·I. So.kó~, ~. P sota. 3. 
Ska.lp. 4. Qgn tk . 6. P iecz11.rka. 11 • 
Ząb. 13. Idy, l :l. K a..;a,k, lG. Atłas. 
17. Dr;:z.a. 18 . ./\ri:u:-. 

D_Z_l_E_N_N_l_K ŁóDZKi-nr-·20_il_(-39-6-~- I 



''"'''''"'""''''"'"" Wzmocnić ·nadzór fachowców 
'człowiek j nad przebi.egiem prac 

W,11w1ady ,.Dz1ennikau 

Tygodnia Dłużej nie można tolerować Przed nowym rokiem szkolnym 
rozmawiamy z kuratorem mgr W. Haidrvchem 

Mist-n: bielarski. J óz~f 
Trzciński z Zakładów im. 

ł 
Dzierżyńskiego, miał tro 
chę zakłopotaną minę, 
gdy zadawałem mu pierw 
sze pyta.nie: 

- Czy mógłby mi pan 
powiedzieć, co szcrz;egol
nego wYdarz;ylo się pa
nu w ciągu o.statnkgo 

I tygodnia'? - spytałem. 
ł - Trudno -'łlllaleić &d
l powiedź - odparł po 
~ chwili mistrz Trzciński 
"' - bo jak ma się moie 
.i. neśCdziesiąt kilka lat tit 
'I' życie płynie spokojni'!. 

f 

Idzie się do pracy, wra-1 
ea do domu, pot-em tro
chę się poe-zyfa i po
:na-jsvu;te. Ta.kie roznP. 
g<151>odarskie r0<boty, wie 
pa.n. Bo niedawno Pil

, stawiliśmy z rodziną do-

Odpowiedź · na t>O'Zór 

~opieszałości PBSC 
S_trusia polityka chowan~ 

głowy w pias-ek i pomijania zu
pełnym milczeniem krytycz
nych nota!ek prasowych, nie 
może być tolerowana. 

G!ośna była przed kilkuna. 
stu dniami sprawa tendencyj. 
ncgo wprowadzenia w błąd o
pinii publlcznej pr-.ooz Przed
siębiorstwo Budowy Sieci Cie
plnej w Warszawie, Oddział 
Łódź. Jak pamiętają zapewne 
n~i czytelnicy, przedstawicie
le tego przedsiębiorstwa i sub
wylronawcy podjęli tcrmino-we 
woowiązania -kończenia ro
bót wykopkowych przy eiągu 
cieplnym na dwóch oocinkach 
ulic ~·omskieg.o i Łąkowej. 
Gdy Ub-talonych dobrowoln!e 
przez siebie rerrninów nie de>. 
trzymali, „Dziennik Łódzki ' 
dnia l 5 sierpnia w artykule pt. 
„Ostro piętnuj-e.my", potępił po
stępowanie ludzi, którzy - po 
pi'Ostu mówiąc - kpią .sobie z 
opinii public:mej i chcą ją ten
dencyjnie wprowadzać w bląd. 

Po tych zarzutach nastąpilo 
grobowe mil-cz.enie. Widoeznie 

Wreszcie dobre 
zamki 
do teczek szkolnych 

kierownic! wo Przed.siębi-orstw." 
Budowy Sieci Cieplnej mnie
ma, że znuży na.s ten 1.-em.ai i. .. 
C7.as zrnbi swoje. Nic bardzi·ej 
błędnego. 

Onegdaj telefonował do nas . 
przewodniczący Prezydium Ra
dy Karodowej m. Łodzi -
Edward Kaźmierczak, obu.rzo
ny tego 1-o-dzaju postępowaniem 
PBSC w Warszawi·e, Od-dział 
Łódź. TM:eba bowiem pamic
tać, że oo tego przedsiębior
stwa zależy 1crminowa do-sta
wa cieplej wody oraz pary 
do radiatorów mies-.i;kaf1 oa 
żubardziu czy fabryk w tym 
rejonie. Nie dziwmy się, że 
przewodniczący :!<;. Kaźmier
czak domagać się będzie o
strych sankcji w stosunku 
<lo <J\S-Ób, które odpowiadają 
za bałagan i nieterminowe 
wykonywan'e ciągu cieplne
go. że wielu rnieszkancó·.v 
ulic łódzkich ucierpiało na 
«;<kutek n:e przemyślanych wy 
kopków, pzzeprowadz:mych 
n.a wy:-o.st, prz.ez to przedsię· 
biorstwo - n:e trzeba cl1Y
ba nikogo przekonywać. Co 
~ors-za - nic nie wskazu.je 
~a IA>, by obecnie poprawilą. 
się synchronizacja robót. 

W tej do:ić niecodzienne.} 
sytuacji wydaje nam się, że 
istnieją dwie <lrogi wyj.5c:a 
z impasu. 

Po pierw.sm: wv;moonić 

centrali PESC w Warszawie 
o wyciągnięcie odpowiednicit 
wni-osków w stosunku do 

· prac-o•w11ików tego pr2edsię-
bi.orstwa, którzy ba,dź to przez 
1zkko11:iy:;1nośc, bądi pn:ez 
niefachowość narazaJą na..~ze 
miasto na straty, które w d<ii 
szycli skutkach mogą okazać 
się fatalne. 

Wy<iaje nam się, że okaza
no zbytnią poblażliwosć lu
dziom podejmującym zada
n·a, którym nie mogą spi:-v
stać. '.1.'akich energicznych 
kroków od wla<lz m:ejskich 
domaga się spol.eczel'lstwo w 
sto.sunku do kierownictwa 
PBSC Warszawa. Aż skóra 
cierpnie na myśl, że przedsię 
biorstwo to w niedługim cza
s:e ma prowadzić ciąg ciepl
ny w okolicach Piotrkowskiej 
i Al. Kościuszki. l\Iożna już 
przypuszczać, że gdy tam 
dojdzie do tak dlu.gotrwałycll 
wykopów jezdni i chodników_ 
to cerrtrum miasta będzie t«
renem nie <lo przebycia. Do 
takiego ,.kataklizmu'' komu
nikacyjnego w żadnym wy
padku dopuścić nie wolno. 

ZE. SKB. 

Uroczyslość 
wręczenia kruczy 

Po dwumiesięcznym wy-
poczynku, ze wszystkich z.a. 
kątków .Pol.ski powracają clo 
Łodz.i dzieci i mlodz.ież szkol 
n.a. Czy wszystkie sz.koly 
przygotowane są na ich przy
jęcie ·I Uzy np. ze •. wzglę<lu 
na opóźnóenle p.-ac remonto
wych, dz.ieci nie bę<lą zmu
srone do rozpoczęcia nauki w 
terrnin'.e późniejszym 1 Na te 
i na inne tematy związane ż
nowym rokiem szkolnym roz.. 
mawiamy z klll:-atorem 
Okręgu Szkolnego m. Lodzi, 
mgr Włodzimierzem llajdry • 
chem. 

W zależności od rozmia
rów, roboty remontowe w 
wielu budynkach · 1'0.St.aly już 
wykonane, w pozos.talych zaś 
są na ukończeniu. Oezywi
śeie tam, gdzie kierownictwo 
szkoły było na miejscu i pll
nowalo przebiegu robót, spra
wa remontów należy już Q.Q
historii. Natomiast szkołom 
pozba wionyrn „głowy" grozi 
- znana nam wszystkim -
szturmowszczyzn.a, <>dbijają;:a 
się w konsekwencji na ja
kości wykonywanych prac. W 
chwili obecnej w 80 proc. 
szkól zaplanowanych do re
montu, zakończ.ono już wszyst 
kie roboty. 

pewne wkrótce 
łrzy 7.llliany. 

naukę na 

- Niestety, z-.e względu na 
ogromny n.aplyw mlodzieży do 
szkół na naukę jednozmi.anoo 
wą ti:zeba jeszcze czekać pa.. 
rę dobrych lat. Budynki od
dane w tym roku, wyelimi„ 
nują zupelnie trzecią zmian~ 
i r-oz.J.uźnią powaźnie drugą, 
Do 196.3 r. chcemy doprowa„ 
dz'.ć do półtorej zmiany. Wte
dy dop:ero każda szkoła o
trzyma pewną ilość sal dia 
zorganizowania zajęć poza.. 
lekcyjnych. 

I wres-llcie pytanie O" 
statnie: Jak nam wiadomo, 
w tym roku obowiązującysn 
strojent dla dzieci i młodzie. 
ży mają być granatowe mun
durki. Czy -zdaniem pana ku
ratora projekt ten jest real· 
ny7 

- Obok wyników w nauce 
na.."<Zą wielką troską jest 
zwiększenie dyscypliny mlo
dzieźy poz.a szkolą. Jesteś· 
my 'I.dania, że wprowadzenie 
jednolitych mundurków, o
kreślających ucznia równieiJ 
i po '&I.jęciach w szkole, !>O" 
mo-gl<>by nam w dużej mierze 
w p-odnJ,es,ieniu karności wśród 
ml-Odzieży. Myślę jednak, te 
w obecnym roku szkolnym 
projekt ten nie bę<lzie w 100 
proc. zrealizowany. 

Rozma w i.a la : 
II. Stęplówna. 

l 
mek. 

· zwyczajna - a jednak 
mnie zaskoczyła: Tcn 
żwawy, bysb'y i ruchli
wy człowiek ma sześć
dziesiąt kilka. Ja.t'? - Nie 

ł do wiary! 
ł Mł-0>dość, autentyczna 

Znajwją~ się dotąd w sprze
daży teozki sz;krune miat.Y tandet
ne, srz;ybko psujące się =inki. 0-
sta tm io j edn alk Łóclalk1 e Z al<ład y 
G ='"karsko-Galam,teryjne, przy go
t-O<W>uj ąc się do nadchodlz.ącego sezo 
nu "2lkolnego, preys<tąpily do pro
duJrnji nowego ty.pu eamków. 
Zamki te są baxd.zo efektowine i 
- ja,k zapewinia pi·oducent - nad 
ziwyczaj trwale. 

nadzór wybitnych fachowców 
nad przebiegiem p1·ac PBSC i 
nie dopuścić do dalszych 
zakróeeń w harmon6gramie ro
ł;>ót .• 

Po drugie: ściśle przestrzil
ga.C warunków umowy i egrte
kwować od przedsiębiorstwa 
kary konwencjonalne za nie
wyko11ywa1de zadań. do któryeb 
się 11obowiązalo. Niezależnie 
od tego zajdzie bez wątpienia 
koniilczność wystąpienia do 

Dziś (w niedzielę) o godz. 17 
odbędzie się uroczystość w1·ęcze

nia kluczy pierwszym mieszkań· 
com spółdzielczego osiedla Doły
Wschód, zorganizowana przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową „Lo
ltaror". Przewidziana jest boga
ta. C"LPść artys-tyczna l zabawa 
taneczna. Dojaed tramwajami li· 

Gorzej natomiast przedsta. 
wia się sytuacja z o'.ocz,enie.m 
budynków szkolnych. ;:)zk,">
Iy oddane młodzieży, <lwa, al 
nawet i więc.'ej lat ternu, 
pozbawione są bC>i&k, placów 
do zabaw, gier itp. W upo
rządkowaniu terenu nie prz.e
szkadza nam w żao.nym w-y
padku brak funduszów, a'.c 
po prostu brak fachowców. 
W związku z tym prace prze 
biegają niezwykle opieszale. w k.ilku zdaniach 

w bieżącym kwartale Lód:zJ<ie 
Zakłady Gurz.ilkarS1ko-GaJ an teryj1ne 
V1ryprod'Ukują ilch O'koło llOO tys. 
Sl'!lbuk. Uli') nil „1u i „15". tSiem.) ! 

„młodość ducha", jest ce
chą, kt-Ora od razu nuea 
się w oezy. Trudno u
wienyc, że t.akie długie 
jest już życie upartego, 
DWCJtego człO\\ri-eka - mi 

' stru Trzci.ńsk:iego, 

l 
J ó'ref Tl'7lCiński ~ 

pracowali ja.ko robotnik 
na bielniku u Geyera w 
r. 191;3. Przeżył w swoim 
zawodzie ka.wał czas11, " 
razem z nim r<Y~jały -~ię 

l 
za.kłady. - Minę~ d~ie 
wojny świa.towe, pr.ey-
S?h wo1no6ć - ł Józef 

. Trzciński, jako joeden z 
pierwszyeh wziął ińę ZA 

1 'Mibudowę fa.bry1d, Potem 
Eo.stał odznat:Z<>ny Krzy
żem Zaslu gi "Za praeę przy 
uruchomieniu '&i.kładów i 
za kształcenie nowych 

j ,,USTA WJAMY" KOMUNIKACJĘ 
Błiżs~~ ciału koszula !Skąd ? 
„B-. !1~~~!!~~~"'-' ~ble Dokąd 

sukman.a" - w duchu tego pi-ey w !ej chwili pozwolić. Wręc-.l DI 
Jta,dr fachowców. 

Jeden z synów majstra 
'l'M:cińskiego jest majoorem 
WP, córka. pt•acuje w 
tych samyt:h za.kladacll 
(IO ojciee. 

JW.ef Trzciński j!'St 
pogodny i wyroizumiały. 
Wymaga tylko rzetelnej 
pracy od swoich podwła
dnych - bo sam wiele 
od sfobie wyma.gał, w cią 
gu ni-"ła.twych 46 lat, w 
tej satnej fabr-yCl'l:nej bie- I 
I.arni. 

- Młodzi teraz są ba-r
dzo niecierpliWi - mówi 
majster - tr7Aiba umieć 
do nich podejść. · Oni P'>" 
tr21"bują jakiegaś celu, ja
kiegaś przywiązania. J'a 

'ł Bł-a·ra.m się im to po.ka.zaf. 'i Cza.sem młodzi się śmie 
ją: „ Trzciński - to bl!Z 
nas żyć nie może". 

- Pewnie, że nie m~ę 
ł - k<0ńczy m:istn Jcnef. -
ł Ja.k może żyć ma,iBtaT bez 

lud?ii? R. G. ---,--,-

słowia otrzyma-liśmy kilka. li- przeciwnie. ruch tramwajowy I aczego .• 
stów w sprawie p:·oj.ektu zmian na ul. Piotrkowskiej bę<lzie za 
w komuniikacj~ miejskiej. Ka. gęsz.crony. . 
si czytelnicy-nie można im się CZYTELNIK K. A., PLAC 
zresztą dziwić - nadsyłają pro. WOLNOśCI 11 wypowiada 
pozycje c1otyczące niemal WY- się prze<.'iwko wszelkiego ro
łączni-e ich dzielnic, nie ba- dzaju zmianom, uważając, że 
cząc n.a wyg-0<lę powst.alych io wprowadza jedynie chaos. 
użytkowników tramwajów. Wy Proponuje natomiast zagę
daje nam się jronak, .że nie szczenle ku·rsowania wozów na 
tym torem powinna b:ee na- praw:e wszystkich linia-eh. 'l'.-cj 
sza dyskusja. Uważamy też opinii również podzóelić nie 
iż nieuzasadn!one są zarzuty możemy, gdyż pewne :um'any; 
pomawiają-ce Ra<lę Narodową zwłaszcza przy rozbudowują. 
o chęć wykol'zystania pasaż<>- C"/Ch się nowych osiedlach n.a 
rów przez skracanie lirui tram peryferiach, są konieczne. 
wajowych. Stanowczo twier- J. P. Z UL. 22 LIPCA 53, 
dzimy, że w nowym proj.ekc-ie jest gorącym zwolennikiem no 
żadnych BJ'.)ecjalnych „skró- wej linii lfadiostacja - Piac 
tów" nie przewi<luje s·ę. Ty- 9 Maj.a. UzaS<1dn:a swój wn;o 
le uwag ogólnych o otrzyma- .sek powstaniem dużego o~ie
nych listach. dla m!eszkanioweg-0 w rejo--

CZYTELNIK HRS Z Ul.i_ nie Więckowsk'ego, 1 Maj.l 
WóLCZAŃSKIEJ 230 propo- itp. W tej sprawie zajmowa
nuje ograniczenie linii tram- liśmy już stanowisko. „l:J" -
wajowych na ul. Piotrkowski-ej bis, która ma dochodzić do 
do dwóch - „3" i „6". Uhce Plą·cu 9 Maja, rozw1ąze ten 
on w ten spo..sób uwolnić głó- p:-oblem w zupełności. Tu na
wną arterię Lodzi od haiasu leży wyjaśnić, że w przyszłości 
i tłoku. Jak już wyjaśnialiś- oo końca ul. Zi·21onej pobie
my, ta propozycja nie bę<lzic gnie ukośna linia w stronę 
uwzglę.dniona, gdyż na taką zbiegu ul. Towar.owe.i i Obi-. 

glądem, wiedząc, że np. „3'• i 
„lJ" prnebi€gają odległość (w 
jednym tylko kierunku) okolo 
H km. Wywody n.a tem'łt 
przepełnienia tramwajów do
jazrlowych (jadących do Pabi,i,
nic i do 'l'uszyna), a niezbyt 
należytego wykorzystania· .,1 · 
i „ 11" p1·zesyłamy do re>zpa. 
trzerua '" ydz!alowi (:kxspoda•·
ki Komunalnej, 

CZYTELNIK L. F. propo
nuje uri.<chornienie tzw. malej 
linii obwooowej: ul. Kiliński-e
go od Narutowicza, Tuwimu, 
Andrzeja i::itruga, Gdańską, Zie
loną i z powrotem. Wątpim:; 
w c.~lowość teg-0 projektu. Li
nia okólna o większym obwo
dzie będzie chyba bardziej wy 
g-oodna dla pa&ażerów. PolącYc! 
nie Dworca l•'abryczn-ego z 
Kaliskim, dwoma różnymi tra
sami, nie ma naszym zdaniem 
racji bytu. 

LIST NASZEGO CZYTEL. 

::u:zc!AO ~!N~KA ~~!e': !1~ i w *skJ*._,,P: I 
St-a.Jingradu. I wówcz,as caJy 
fen rejon bę-clzic m~ał oozpo
śred.nią komunikację. 

NIKA r. S. Z UL. POKO.TO
WEJ 4. poświęcony jest po
lepszeniu wa<runków komun'.
kacyjnych Hudy, od dawna włą 
cz.onej do Wielk'ej Łodzi. 
Wniosek o uruchomienie bez
)>l}Średnfogo tramwaju miej
ski~g'° aż do Rudy kierujemy 
pod adresem MPK. 

- A ile nowych budynków 
sz.kolnycb otrzyma nasze mia-I 
sto? 

- W bieżącym roku. - 13. 
Z tego 6 sz.kót zostanie od
danych -do użytku n.a 1 wr-ze
śnia. Pozostałe budynki bę
dą przekazywane zgodnie z 
umowami na przestrreni mie. 
s.ic;cy wi·z.esien grudzień. 
Ostatnią z tej serii będzi~ 
szkoła 'l'yS.:ącleeia n.a Bału
tach. N a.stępne z rozp~
tych szkół 'l'ysiącleci.a _p::ze
każemy młodzieży w 1960 r. 
Budynek n.a Chojnach, przy 
ul.. N arusz.ewic-.M. na 1 wrz.c
śnia szkolę na Widoowie pro 
jekt~jemy oddać w grudniu 
przyszłego roku. 

- Wobec ta.kiej sytuaeji 
Kw·a.1:-0rium zlikwiduje ,:a-

Co kryła 
szopa 
przy ul. Opolskiej 

Od pewnego ctasu i111tt-ygo- 1 

wala funkc_j.-o.nadus.zy MO z KD 
Łódź - Widzew &-ropa B'.tiecona 
z kawal:ków de.soek pokrytych 
papą przy ul. Op<>ls.ki.ej 12. ·Wie 
czorami dochodziły '9tamtąd I 
podejrzane hałasy, kręcili się 
_jacyś ludzie. Millcjanci wybra
li się tam pew111°2go wi.eczoru'I 
na k<Jmtrolę i stwi-ePdziJ.t_ :be 
pod szopą od'bywa się budo
wa domu m:·zszkahlego. Frag
m-enty murów wzm'.-e.siono już 
na wy.;o.okośe parte-rowego mw
szkania. 
Pomysłowym budowniczym 

oka.zal się W. i\faliuowski. Ma
teriały na budowę w postaci 
sta-rych cegieł. szlaki i cemen
tu· ciułał on p1·zez kilka lat. W 
końcu zaczai nawet wyrabiać 
wielki<> cegły z surowej gliny 
i używał ich do bwlowy. 

.._ ódz-kie pasaże odcho-
1.i dzące od ul. Piotr
kowskiej otrzymały pię
kne klomby, na któ
rych zasadzono wielkie, 
C'Lerwone kwiaty. Wi
dzieliśmy dzisiaj za
miejscowych tury5tów, 
któny z zadowoleru.cn1 
dok0>nywali wielu z!ljqć 
na, tle barwnych lawe\< 
i klombów w pasażu 
Zwi;µkll l'lll<>dzieży Pol
sk.iej. 

J eden z najbardziej po 
n1yslowo odświeżo

nych domów zlljljduje 
się przy ul. Zachodniej. 
Na rogu Półnccnej wiei 
ką, ślepą ścian~ ozda· 
bia się modernistyczną 
elewacją w kolorze sta· 
lawo-czerwonym. 

-.:. ódzkie browary, 
1' wbrew życzeniom 

konsumentów. ustalily 
godzinę„. od której 
można 1>ić piwo. Spra
wa chyba w ten sposób 
się prze<Istawia - jeże-
11 w całym śródmieściu 
nie można dosLać piwa 
przed i;o.dziną 11. 

W sobotę 22 bm., ~U
ni~tcrstwo Szlrnlnic 

twa W;\'"Ższego przyzna
ło łódzkiemu Zespołowi 
Lecznic-1.0 - Profilaktycz
nemu dla Studentów o
koło 230 tys. zł na 1·oz
budowe Akademi<'l<iej 
Izby Chorych. Niedaw
no o tej za.pla.nowanej 
inwestycji pisaliśmy na 
łamach ,.Dz.lennika". 
Teraz z przv.iemne>ścią 
not'ljemy fakt rozpo
częcia pożytecznej pra
cy. 

Jeden z zapalonych te
• głarzy i n1odcl;1.rzy, 
P. Jerzy J. z ul. Gda1i
s·kiej specjalizuje się o
statnio w budowa-niu 
mooeli katamarana. Ka
tamai-an jes·t jachtem 
żaglowym, '1:!-ożonym z 
dwóch Jekk.ic;1 lodzi po
łączonych pol<ładem. Te 
go rodzaju statków u
żywają ludy Polinezji. 
Próby modeli polskiego 
katama.rana udają się 
p. Jerzemu J. \vyśn1ie
nicie. Na-wet s:zybko plv 
nąc kajakiem, trudno 
mu je dogonić na sta
wie Stefa(1skiego, 

By sklepy samoobsługowe nr 903, przy ul. P-ab:anicki<')j 
sprawnie i seybko dzialaly, <>- 26, dyrekcja Pi:ii:l Łódż-Polu
prócz fachowości perronel"'-l, dnie przeprowat".zila energ;czne 
nieodzown!e potrzebna jest do śledztW'C>, które potwierdziło st"'--! 
tego przede wsz;-sLkim uczci- szność zarzutów. W sto.sunku 
w-ość nabywają.cych. Skoro do winnych wyciągnięlo sur-->
handel daje klient.owi me>żli- we konsekwencje. Kierowni<'Z 
wość wyboru towaru w bezpv- ka sklepu - Zo.fia Kltbsik, u
sr-Edni s-JXN;ób, ma prawo żątlać karana z.c·slala na.ga.ną :i: ostl"'1,e
rewanżu za to zau.fan.:e, a tym- żeniem a personel TMJiwucniczv 
czasem„. W'c.'2K>raj w sklep_e - Ma.ri~ Piotrowska., Wla-dy
E«'Uiloobsługowym MHD p.rzy .sla.wa śHwińska, Helena Łuka
·ul. Pieniny 28, Helena BryE- 1<7.C?;yk ~raz Irena. Romanowska, 
kowska (Sz,czytowa U), p<>!OWQ otrzymały na.ganę z wpi.saniem 
wybranych artykułów w!ożyla do aJ;.t personalnych. 

INŻ. A. P. tw:erdzi w swym 
liście, że łódzkie trasy tram
wajowe, uważan.e za bardzo 
długie. są stosunkowo krótki~ 
w porównaniu z trasami we 
\-\"roclawiu lub w Warszawie. 
'l'rudno się zgcdzić z tym po-

- l'a zakoilczenie mamy p:-ośb~ 
do n.a.~z;-ch dyslrntantów: 
więks-zość listów pisana jest 
odręcznie. Pr<OISimy o W3'
ra:inie,isze pisanie, bowiem ni·e· 
klórych listów nie jesteśmy w 
stanie oocyfrowa.ć. 

Sama i:n'cjatywa W. Ma1i
now.s.'<i·ego godna j1e&t pochwa
ły. Ni-e czekał na P•rzydz".ał 
mies:zkania z kwat·z.runlw, .sita
ra! się wybudować je włas.ny
mi silami. Plac po.siadał wła,:;-
11y, ale budowę r-01Zµocząl bez 
pozwolenia miejskich władz. 
Będzie musiał zą. to odpowia
dać, a rozpoczęta budowa u
legnie na,jpral"d-0<podobnfoj roz 
biórce, bi' nie jest zgodna z 
miejskimi planami architekto
nicznymi. 

(rg) ----
nie do ko.s.zyka sklepowego, a do 
własnej torby. Ka tej kra<lzie- Inspekt.or handlowy tego re
ży wstała przyłapana. l\-ie- jonu, Kazimier'& Ba.rtc-~k. ~.a 
uczciwa kEentka pi-zyznala s~ę 
do winy. Komenda Dz'eln'.co- zaniedbanie swoich obowiąz
wa Łódź-Widzew skieruje tę ków otrzyma.i naganę 11 ostrze-
.sprawę clo prokuratora. żeniem oraz została. mu wstrzy· 
NIEDBALI SPRZEDA WCY ma.na. Pl'eoUa za mies • .sierpień. 

Na s!rnl:ek naszego artykulu 
<lono3ząoog.o o p:z,etrzymywaniu 

S DZtENNIK ŁÓDZKI 11l' 209 (3964) ·'"'· 

Kotły 

centralnego ogrzewania 
dla małych domków 
Łódzka Fa1:>t·yka Ma.~yn wy

produkuje w lYr. 4 tys. małych 
kotlów przrez.nacze>nyd1 do oen
tral1I1ego ogrz<:wania domków 
jednorodzinnych, oddzielnych kil 
kuizbowych m:eszkan oraz ga
raży. Ze względu na duż-e zapo
trz.eoowanie przedsiębiorstwo za
m iei:-za w przyszJym roku zwięk 
.szyć p:o:odukcję tych kotlńw -
do około 7 tj-'ą muk. "1°) 

Sk. Si em. 

w Łodzi Filmowcy , 
rumunscy 

25 bm. odbędzl-e się w kinie .• Wisła" uroozy&ta _premiera fil
m .u prod. rumu1i.so!d·ei pt. „1Wą wóz grozy'', na którą p;rzyl:>ę<l21'e 
ddegacja filmowców rumuńsJ.;: ich w składzie: Flavia Bur-ef 
Dragan - aktorka grająca główną rolę w filmie „Wą.wóz gTo
zy'· oraz Mal'Ln P;irai8.nu - dyrektor wytwóm.i . 

D2legiacja .spotka się z publi c.z.nośc·ią na .seansii-e o godz. 16.30. 
W godz1inach rairmych goście zwi•e-dzą Wytwórnię Filmów 

Fabula-rnych, .•.p-otikiają .s'.ę z polskimi realizatorami Qrai; wba
Cl.q oowe i. QOie:cu).ie reaµ,zo.wa ne :f11.n1y ~ 



WA:tNE TELEFONY WŁOKNIARZ (premlero-

Po~Dt. Ratunkowe 
I'ogot. M!licyjne 
Straż: Pożarna 
!l:om. Miej~l'a MO 
Kom. Ruchu Dro-

09 ,,.lfj <;) n..1z,Oe1) lfO,rlflVf ";':ir~cfs~óci;::~ta nl[tó~~ 
07 fipMf V' :J'Q, • fi,. lt,: lll"it e mówi" prod. USA, dozw. :n- - ~~~~~~~ 

GDYNIA (II - Tuwlma 2) 1 MAJA (II - Kllinskie,: 16, 18, 20 

Q. 

SKORY LISOWI 
N I EBI ESKICH 

(garbowane) 

PIANINA - ;fortepiany 
st!loi - napra.wia - eiks
pe.rty?Z.a.. Korelktor - strooi
ciel Gulgowski. Łódź, za
cho dlni a 101, tel. 265-41! 
Uwaga! Instytucje 
pr;zelewe·m. 15525 G 
SAMOCHO.DOOObQ..;y „De 
Soto" stan dobry sprae

KURS kiraw!ecld I, n: 
stopni.a, haftu mas.zyno-
wego kapellllSznictwa 
dam..o;\.:iego, p1kowania k·Jt 
d.er T.K.W.P. Zapisy &.ko 
la im. Konarskiego, Obr. 
Staling;radu 27, tel. 303-63, 
co<:izi.ennde ~d2. 9-13, 
17-18. 6161 
KURSY pisania na ma-gowego MO 

Pr~°'"· Pogot. Dziec. 
rryw. Pogot. Lek. 

316-32 Program dla najmłod- go 178) „Młode t.alenty WOLNOSC (premierowe 
300-00 ..-zych: „ Wesołe m!a- ~· 11, „Rzymskie wa- _ Przybyszewskiego 16) 
333-33 steczlrn", „Swlergotka", kacJe" prod USA, „Rebeka" prod. USA, . • """"'"Z·c 
555-55 „Na .lednym drzewie", do.zw od lat 18 g 15.30, do.zw. od lat 18 g. 10, przyjmie natychmiast do kom1sowe3 ~,,-· 

dam. Tel. 358-09. 
MOTOCYK~WSK" no
wy sp,r:zed.am. Ul. Po

szynach, stenografii i s0-
k,·etariackie przyjmują 
zapisy na nowy rok szkol MOI 359-15 „w kii.nice lalek" g, 10, 17.45, 20: 24.8. „Rzym- 12 30 T „ d • · 

11. 12, 13, 14, 15, 16, 17, skie wakacje" g 15.30, USA " ra-,ez _pro · daży na aUJkcji londyńskiej we wrzesnm 
rzeCZiko·wa 32 a. 
UASZYNĘ „Singer" ga
A:>inctową sprzedam. Al 
Kośoiusa.ki 22-79 pra1wa 
oficyna, I wejście, I pię
tro . 15750 G 

ny. Stowarzyszenie Ste-

TE~'!!. ~~A~ZA ~;,:;1:i::.~~;::4~;d .72 R~~~:~·~r:..:x~~ Bim~~?~~ ~:~~;t;J~~]f;ł~~~i 11 SP O ŁD ZIELNI A HO O OWCO W ·1 
g 19 •o (W Teatrze Mlo ryżanka" g. IO, 12· 14, 11, „Wakacje z Mo- ~ 'ii 
de"o 'w1clza. ul Moniu- 18• 2Q. Program cUa naj~ niką" prod. s.zwed.zl<iej, • * 
s:zkl 4al 23 i 24•8• „Swię- mlo~lszych Jak wyzeJ dozw. od lat 18 g 15.45, Uwaga: Repertuar spo- w Łodzi, ul. Piotrkowska 114. -
to;;zel< 7.myślony" (oraz Gf°o16(,T17 . 34) R - 18, 20.15: 24,8. „Waltacje rząd.zon<> na podstawie 

l\>CASZYNĘ rotacyjlilą „Sin 
ger~I sprzedam. zgjierska 
107-44. 15751 G 
MOTOCYKL „WFM" ma 
ło używa.ny sprzedam 
SnrawiedlLwa 10 m. 6 oo 
godz. 17. 15590 G 

ncgrafów i Maszyni>t.ek 
PRL, ł.ódż, Pl. zwyc1ę-
stwa (Wodny Rynek) 2, 
tel. 273-16. 6044 
CHCESZ otrzymać prawo 
Jazdy na samochód i mo-
tocykl? Kursy w term1-
nie pi-i:yspieszonym . pro-;, w Teatrze Powszechnym s~ard ~'f.~parod. a.dg' j:;. z Moniką" g. 15.45, 18, komunikatu Okręgowe-

Obr. Stalingradu 21) . . 20.15 go Zarządu Kin 
„t:.adna historia" g 19 skicJ, .aozw. 0.d lat 16 ROMA (I - Rzgowska 84) ~ :to * 

OPERA ŁODZKA 23.S. (w g. 17 • 19 • 24•8· nie.czynne „Zimowi goście" progr. PRZEDSPRZEDAZ b-ile-
Teatr.ze Nowym. ul. ŁĄ_cZNOSC (III :- Józe.~ skl. g. 10.30, „Altt o- tów na 2 dn.1 naprzód I 
Więckowskiego 15) „Hal fow 43) „Siadami bandy Sl<arżenia" prod. USA, do 4.<I~: „Bałtyk", „Po
ka" g. 19: 24.8. nieczyn- pro<l. radz., dozw od do:ZJw. od lat 18 g. 15.45, lonia'', „Wisła", „Włók 
na. lat 16, g. 15.30, 17.30, 18, 20.15; 24 .8. „Akt o- niarz", „Wolność" _ w 

OPF.:tETKA ŁODZKA rn.30; 24.8. nieczynne skarżenia" g. 15.45, 18, ośrodku Usług Fllmo-
(Piotrkow:<ka 243) 23 .8. ~n ODA GWARDIA Cli - 20.15 wych, ul. Wigury nr 2, 
i 21.8. „Boccaccio" godz. Zielona 2) „Troje z la- STUDIO (III - Bystrzy- godz.. 12--16 
10.15 su" prod radzieckiej . eka 7-9) „Przygody ry-

dO<Zw. od lat 12 g. 9.30. cerza Szaławiły" g. 12 
JJ.45, 14. 16.15. 18.30, 20 45 „Marynarzu, strzeż się" Dyz' aptek 
24.8. program i goclz.imy prod. a.n.gielskiej, do.zw. ury MUZEA jak wyżej od lat 14 g. 15, 17.lS, 

MtiZElJl\1 SZTUKI (Więc ODRA (Pr-z:ęd7..alnlana 68) 19.30; 24.8. „Stworzenie na 23 8 
świata" prod. czeskiej, · • (<owsltiego 36) 23.8. „Natalia" prod. franc., dcxz.w. od lat 18 g, 17.15, Piotrkowska 195, Armil 

g. 10-16; 24,3. niec.zyn- do-ew. od lat 16 g. 17, 19.30 Czerwonej 53, Zgierska 63 
ne. 19 Pl. Wolności 2, Pl. Potrn-

l\IUZEUM I A:;1::~:i:t~: MUZA (I - Pabianicka SOJUSZ (II - Nowe Złot ju 3, Rzgowska 51, Gdan' ~:2~J:~ (Pl c W 
1 

•- 173) „J'.'rzygod.y rycena uo) „żółtodziób" g . 11, ska 23. 
. a ~ no„ Szaławiłyu g. 111 „U- „Stewardessy" prod . 

ci. 14) 23.B. g. 11-18, 24.8. śmiech nocy" prod. NRF. dOIZ"W' od lat 18 na 24. s. 

z A p I s y 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY WŁOKIENNI 
CZEJ dla pracujących do nauki za.wo'du 

PRZĄDKI, TKACZA. 
Warunki przyjęcia: ukończone 15 lat, 7 od 
działów szkoły pod.stawowej oraz przedsta 
wietlie świadectwa urodzenia. Uczniowie 
otrzymują stypendium w pierwszym roku 
- 260 zł, w drugim - 380 zł. Po ukończe1 
niu szkoły przewidywane są wysok:e za-· 
robki. 

Zapisy przyjmują: 
ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 
IM. J. MARCHLEWSKIEGO w ŁODZI, 

ul. Ogrodowa 17. 6071-K 

SA!\>IOCHOD mal'ki „Ste 
yer" tanio sprzedam. Za 

-

-
-

poiskiej 27. 15573 G 

-. 

-
--

STEBNOWl~Ę l.ańcu,szko 
wą do szycia rę-kawdczek 
sprzedam. Łódż - Kozill1y 
.ui. Wapienna 44 m. 1. 

LlSY niebi>eskie iz: wczes 
nyeh wykotów do ho 
dowll sprzedam. Trawia 
st a 9. Doj a,zict tramwajem 
z.g'ierskim, przyiSta.nek 
„Ziotowa". 14149 G 

.; 
-
ć 
i 

PIANIN A, fartepia.ny st.ro 
reperuje, odświeża, prze 
\\•oz.i oralZ ocenia wartoś 
pianl1n. Firma C..Zajl<owsk 
biegly rzeczo1z1nawca 
Łódź.. Piotrk-0.w~B:a 86-3 

war<zi Polski związek 
:l'!otorowy w ŁoO.Zi. ul. 
P>otrkowska 183. Zapisy 
codziennie w godz. od 8 
do 18. 6091 
KURS C1Ztew1C1rstwa ma-
szynowego. szycia ręka-

wie.zek, wyrobu pantofli 
miękkich. wyrobu kwi a-
tów s,ztucznych, wyr-0bu 
galanterii z tworzyw sztu 
cznych, cholewkarskie, 
fotografi1, malowania na 
tkaninach I ceramice. za-
bawkarskle oraz kalotech 
niki organizuje Zakład 
Doskonalenla Rzemiosła, 
ł.ódź. !'..alkowa 4 tel 289-05 
NOWOCZESNY &róJ u-
brań damskich. dziewczę 

cych opanujesz szybko 
pod gwarancja op a ten to-
wanym wynalazkiem. In-
formac.le Nawrot 32 

nieC<Zynne. szwed2ikiej. d·ozw. od g. 1'1>, ~?· 15 • l 9.3o; 24·8· Obr. Stalingra.du 1~. Pa-
ZOO - czynne g. 9-20 lat 18 g. 15.~5. 18, 20.15; „Intruz prod. USA, blanicka 218, Jaracza 32, ... --------------------PALllIIARNIA - ca.ynna 24.8. „Uśmiech =ey" g. doz,w. od lat 14 g. 17·15• Główna 50, Kopernika 26, 

KURSY kreśleń technicz-
!"lych, mnszynowych I bu 

I t~l. 303-75. 15778 G 

I LOKALE I g. ll}-18. 15.45, 18, 20.15 si~~OWY (I _ Killń- ~!?tr(mwska 67, Plac Ko-
POPULARNE (Il . - Ogro ski ego 123) „Pojedynek" ,c.elny 8. 

"INA 
dowa 18) „Winchester prod radz dozw od AS Al. Kościuszki 48 
73" prod. USA, ~ozw. lat lS f!. 1s".'45 . 18 . 20 .15 pełni stałe dyż::ry nocne. 

(W nawiasach podajemy ~9dJ5l·a~4 ~6 _g. 14.40, 17, 24.8. „Trzecia licealna" DYZURY SZPITALI 
kategorie kin) · '. · · nrnczy.-ine. prod. włoskiej. dozw. 

PIONIER (li - Franc1s:z- od lat 16 g. 15.45, 18, 
ADRIA (Il - S!udyJne--: kańska 31) „Trzy pió.ra" 20.15 na 23. 8. 

Piotrkowska loO) „Letni "· 1l Zemsta kosmo- SWIT (II B lu~ 1 R Chirurgia: S7lp. im. dr 
sen" prod. s:ZJwedzl<iej. ~u" 'p;~d. angielskiej, - a ~ Y· Pirogowa (ul, Wót=an-
dozw. od lat 16 g. 13.30 d d 1 t 16 16 nek) „Przygody Smdba- i.ka 195). 
15 4.; 18 20 15 . 24 8 g' o:ziw .. 0 "' g. • da żegla.rza" g. 11, „Ml-_. _, • · _, · . · 18, 20, 24.8. „Zemst.a ko- łość po południu" prod. Interna: Szpital Im. dr 
1o.4o, 18, 20.lo smow" g. 16 18 20 · Jonsch a (M1·11· ~owa 14) '.BAŁTYK (premierowe _ · • • USA: do7iw. od_ lat 18 er ~· · · 
Narutowicza 20) „Pik- PRZEDWIOSNIE (I - że- g. Jo.~~· 18, 20.30, 24 . ~; La.ryngologla: Szp. JJm . 
nik" prod. USA, pa-no- ;01:nsk1eą? 74) „Szp.l~g z •.;.Mllosc po połudnm Barl!c.k1ego (Kopcinskie-
rnmlcz.ny, dozw. od lat Ta1wa.nu prod. chmsk.. .,,. 15.30, 18, 20.30 g;o 22) .. 
16, g. 10. 12.30, 15, 17.30, dozw. od lat 16 g. 15.30, TATRY-LETNIE (premle- Okulistyka: Szp. im. 
20; 24.8. program i go- 17.45, 20 rowe - ul. S!enkiewi- dr Jonschera (MiU<mOIWa 
dzlny jak wyżej POLONIA (premierowe - cza 40) „Grzech" prod. 14). 

DWORCOWE (II - Dw. P1otrltowska 67) „Otel- jugoste>wianskiej, <lo7Jw. na 24. 8. 
Kali9ki) „Malarstwo Re- lo" prod. USA, d021W. od lat 18 g. 20 .30 - kino Chirurgia: S1Dpital Im. 
pina", „Swiergotka", od la.t 16 g. 10, 12.30. 15. czynne tylko w dni po- Barbckiego (K,opcins.kie
„Czy wiecie że S/59" 17.30, 20; 24.8. prog,ram. i g.odne; 24.8. program i go 22). 
g. 10. 11, 12.' 13, ·14, 15, god'llimy ja.k wyżej g.odlz;iny jak wyżej Interna: Srz;p. ~m. <i·r 
16. 17. 16, 19, 20, 21 POKO.J (II - Kaa:lmlerza WISŁA 'cpremlerowe - Ste1'Unga (SterLiJn.ga 1/3). 
21.8. program i godzdny nr 6) „Przygoda ma.ry- Tuwima 1) „Baza Judzi Laryngol<>gia: Swp. i.m. 
jak wyżej narza" g. 11, „Nocny umarłych" prod. poi- Ba.rUc.kie·g.o (ul. Kopcin-

DKM (Na:"'rot 27) „Kle- nalot" prod. a'll.gie,ls.kiej, skiej. dozv,r. od lat 18 skjego 22). 
rowca muuo woli" prod. dozw. od la.t 12 g. 15 .45, g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 Okull~tyka: S24)ital im. 
rad.2l. dozw od lat 12 18, 20.15; 24.8. „Nocny 24.8. pro.gram i god.zi'lly Barlirekiego (K.opcinlS<kie-
g. 18, 20; 24.8. meca:ym1e n.aIO't" g. 15.45, rn, 20.15 jak wyżej go 22). 

ZAPISY 
PRZYZAKŁADOWA ZASADNICZA SZKOŁA 

ZAWODOWA DLA PRACUJĄCYCH 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO PRZY 

WZPBaw. „1-MAJA" 

w Łotl.gf, ul. Armii Crerwon.ej nr 81/83 

iPrzyjmuje zapisy do kllasy I dziewcząt '.V 

wieku od lat 15 z ukończoną ?~klasową 
.szkołą pod.stawową 

Przy zapisie 'należy złc>źyć: 
podanie 
życiorys 

świadectwo ukończenia 7 kl. szk. podst, 
świadectwo urodzenia 
dwie podpisane fotograile 

UWAGA wszystkie uczennice szkoły 
otrzymują stypendia. w wysokości: 

w I roku nauki od zł. 150-260 
w II ruku nauki od zł 320-380 

Po ukończeniu szkoły zakład gwarantuje 
;v:szysllkim absolwentom d-obirzc płatną pracę,. 

NAUKA TRWA TYLKO 2 LATA 

Zgł&!;1Zenia przyjmuje dział kadr 

PR z·E TA R.G 
ZAKŁADY PRZF..MYSLU WEŁNIANEGO 

„9-MAJA" 

w Łodzi, ul. Tylna 6 

OGŁASZAJĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na uloźenie około 2.000 m~ nawierzchni z 
tr:vlinki będą.cej w posia.da.niu za.kładu. 

Prace w'nny być WJ"konane do dnia 30 
listopada 1959 r. 

w przetargu mogą wziąć utlrział przedsię
bior!'twa państwowe, spół<lzielcze i pryw<:-tnc. 

Oferty z podaniem kosztorvsu· z napisem 
,.Pr:::ctani;" w zalakbwar.ych kopertach nale 
.żv składać do dnia 3 września 1959 r. g<Jdz. 
10. w se~netar~9.cie dyrektora. . 

INŻYNIERÓW mechaników w21ględnie tech
ników z d~ugoletnią praktyką - specjali
stów od obróbki na automatach tokarskich 
i rewolwerówkach oraz innej obróbki wió. 
rowej zatrud1Dią Łódzkie Za.kłady Ma.szyn 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Niciarnia.na 
41/45. WarunG<:i do omówienia. 

·uczE~ICE na skręcalnię helanco oraz ce„ 
rowa.czki zatrudnią na,tychmiast Zakłady 
Przemysłu Pońewszniczego im. Mariana 
Buczka w Łodzi, ul. Sienkiewicza. nr 82184. 1 

Zgłoszenia przyjmuj~ sekcja personalna w 
.go,dzinach od 10 do 15. tel. 350-97 • 

DWÓCH techników budowlanych na starno
wisko tnisp. technicznych zatrudni natych
miast MZBM Łódż-Staromiejska, ul. Zawi
szy 22. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrud-

nienia i pła.c.'------------~--
ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych, cie
śli, tynkarzy oraz magazynierów zatrudni od 
zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownic
twa Miejskiego nr 2, Łódź, ul. Rzgowska 102 
dział za.trudnienia pokój nr 36. 

MURARZY wysi>ko kwalifikowanych d-o 
1Prac przy elewacjach, płaica wig umów, za
.pewnione wysokie zarobki, pomoeników mu
. rarskieh, robotników niewykwalifikowa
,nych, ma.lany, st. techniika-ka.lkula.tora z 
,pra.ktyką, ma.szyni&tkę do pracy aJ<0>rdowej 
za trudrni natychmiast Miaj.skie Prrredsi!P,
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 6. Zgło
szenia pnyjmu.ie dział kadr ul. Żeromskie
go 156 oraz grupa robót ul. Swiętoja-ńska 8 
i Wólmańska 25. 
TECHNIKOW budowlanych na stanowi
sko kalkulatorów oraz mur!1rzy, tyn.karzy i 
robotników niewykwalif'ik:owanych na sta
nowfoka poro. mura.ny zatrudni Miejskie 
Przedsiębiorstwo R.emonbwo-Budowla.ne ni' 
2. Zgłoszenia przyjmll(ie komórka kadr, ul. 
Piot.rkowska 17, ora.z grupa ro,bót ul. W~ś
n-ieńska 64. 

Przetarg ograniczony Ili 
ŁÓDZKIE ZAKŁADY STOLARSKIE 

w Łodzi, ul. Wierzbowa 20 

KOCIOŁ PAROWY 
firmy "SKODA" 

14 atm., powierzchnia ogrzewania. 226 m!!, 
system SterUng roik bud.owy 1913 

SPRZEDADZĄ W DRODZE UPŁYNNIENIA, 

-

-
i 

i 

d~w!anych organizuje Za 
kla<I Do0 t<onalenla Rze-
mioola. Łódż, Łąkowa 4, 
tel. 289-05 ---KURSY kroju I szycia or-
ganizuje Zakład Doskona-
lenia Rzemlosta. Zapisy 
przyjmują ośrodki: Łódź 
Piotrkowska 24, tel. 2SB-26, 
Piotrkowska 69, Przy by-
szewsikiego 12, Andrzeja 
Struga 4. tel. 217-19 
KURSY pra:ygotowujące 
do egzaminów czeladni-

;przedsiębiorstwom państwowyu.n, spółdzi'el
,czym, prywatnym oraz osobom p;rywatnym. 

SZCZECII'JSK.IE ZAKŁADY WŁOKIEN 
SZTUCZNYCH 

POKOJ 20 m2 na Juliano 
wie zamienię na taki sam 
'ewe01t. a: kuchnią z wy 
godami centr. ogra.ew. 
bo:«mnem w .śród.fnieściu 
- może być w blokach 
ZwTot k-0wtów. Oferty p 
semne „16686° Biuro Ogło 
szeń, Piotr.kawska ~ 
NAUCZYCIEL .samot:ny 
poszukuje pol<o,ju sublo 
ka1lorskieg,o. Oferty pi 
scmne „15047" Biuro Ogł.o 

- czych I mistrzowskich we 
- wszystkich zawodach or-

w Szczeciinie-Żydowcach 

Oferty należy nadsyłać dio DYTekcji Szcze
cińskich Zakładów Włókien Sztucznych w 
Szcz€cilnie-Żydowcach do dniia 5 wr:ześnia; 
59 r. 

Koiei-oł powyższy można oglądał na m.dejs 
ou w zakładach w godz. 7-15. 

Bliższy·ch infm'!nacji udziela dział głów
nego mechanika Szczecińskich Zakładów· 

Włókien S'Zltucznych. 

SPóŁDZIELNIA INWALIDÓW 

„BOJOWNIK" 

w Zduńskiej WoM ul. Przemysł&Wa. 4 ..-
zakuvi 

1 overlock 3-nitlrowy 
1 d'liiurka.r>kę 
3 rękawiczarki 

7-8 oraz· 
pod.ii. 

10 ma.szyn łańOUSllki.WYcll do iuycia 
ręka.wie.zek. 

--

-
e 

sz~!._~~~r~~..'.1~-
PRACUJĄCA poszuk\1je 
niekrępującego pokoju 
Sltblok!lJtorakiego p.rzy sa 
mobnej osobie wrt.gl. ro 
da:in.i<!, na trasie Łóctż -
KolusZJki, Łódż - Kolum 
na w pobllżu d!wor<:a ko 
lej oweg.o. Oferty pise:mon 
„15636" Biuro Ogłvsze11 
Piotrkowska 1)6. 15636 G 

a 
-
~ 

DUŻY słoneam.y pol><ÓJ 
kc1di.nia, bal,kon, I p. w 
Ructrme - z,amie'll•ię n. 
większe mieszkall1li·e. Ko 
szty ziw:ra·caan. Tel. 406-75 
godz._ 9-17. 15629 G 
ICUTNO trzyi!zb-Ow e 

--
mie.szikanie, wszystkie wy 
go{iy - zamienię na ta 
kie samo w Łodzi - &ród 
mieściu. Tel. 272-14 po 16 

-
e 
----

POKÓJ, kuchnia iz: wygo 
darni, telefonem - zaroi 
nię na diwa pO'l~oje z ku 
ohni.ą lub jeden z ku.eh 
nią rz; ogródkiem nadają 
cym się <:Io hOd·OWli no 
rek. Wi.a•do.mość telefon 

--
-
e 

ganl.zuje Zakład ooskona 
lenia Rzemiosła. Zapisy 
przyjmuje sekretarlat Za 
kładu Łódź, l.ąkowa 4. 
tel. 289-05 oraz wszystkie 
Cechy Rzemiosł Różnych 
na t<!'t'enie województwa 
UWAGA rzemieślnicy! z a 
kład Doskonalenia Rze 
ml osła w Łodzi Łąko 

wa ł, tel. 289-05 organ~ 

z uje krótkie kursy dosk o 
nalące w zawodaeh: kra 
wlectwa miarowego, ślu 
sarstwa, tokarstwa. sto-
Jarstwa, l!'a.ctiomechan ;,c 
twa ora.,; rzemiosł budo 
wlarnyc-h. 5716 ( 
l\:URSY przyspieszone 
mC>toeyklowe, sarnoch<><I o 
wo-motocykle>we I ro we 
ro we organizuje Łódz ki 
Klub MotorowJ'. Otwar 
cie kursów w dniu 26 VII 
59 r. Ceny znlż().ne. Za pi 
sy przyjmuje I Inform a 
cjl udziel• Łódzki •KJ u b 
Mot.o rowy LPZ w Łodz: 

ul. Piotrkowska 125. tel. 
367-57 5837 
KURSY samoehodowe z 

k 
a 
1 wodowe kat. I, II, lll 

amatorskie TKWP. za pl 
sy Tuwim.i 15, w godz, 
8-20, tel. 258-60. Rozpo 
częcie kursów za wodo 
wych kat. III - 29 VIII Re~lektu:j€ się w~~ącznde 1I1a maszyny 

nowe luib w baa:dzo <l:O'br~-m stanie. Oferty 
tyiliko :na piśmie z podaniiem ceny i krót
kim opisem P'?'OSimy ikie.rować na adres 
spółdzielni. 

505-28 lub •<ia-29. 
POKOJ-ri:Jmc:-h-n-=-lą-w--Ł-ę 
czycy zamienię na podob 
ne ~UJb jednQ duże w Lo 
d71i. Oferty pir.;e'll1;IJ 
„15447" B~uro Ogłoszeń 
PiotrkoWsika 96. 15447 G . 1959 r., kursów amator 

I PRACA I 
GOSPOSIA i poon.ocni.c "' -1111""„~---Ó·Gt----o·silm.lili::iiiiillilAiliirSTliiiiiiDiii'iiiliiiloliiBNiiiiiii'iliE•-•Z?iliX111-u ~JdE~7a~iej~~~rL:; 

1
ll ~ ~ Szozcgólowe o~erty p .., ... ___________________ .IJW semne „15722" Biuro Og,l i-

o 

NIERUCHOMOSGI 
5 MORGOW ziemi w tym szen, Pl.oti:koW&ka 96. 
mo·i·ga La.su z l:>udy>nkami POMOC domowa do le.ka 
(swiatło e,1.ektrycrzme) w r.za potrrz.ebna. Za.kątm 
ko[onii 1Ju6mierrz. - sp,rze 30 m. 11, bel. 336-92 . 

-
a 

i dr,m. Wiatd.omość Zgie1·.z, KRAWTEC z wysokim 
Zachodlnia 28. 1648,1 G kwa,fafilkacjami .na luksu -

a 
BIURO Pośrednictiwa Spół PLACE róŻin-ej wielkoS.Ci sową robotę potr.ze.J:>ny 
<l!zie1ni „Czy9tość" Piotr- sprzedam. Zglasa.ać się w Plac~ dol:>ra. Zgłoszeni 
kowska 39 poleca do n•iedlzielę I ponledzialek od 24 bm. Praca stała. s 
sprzeda.ży wille, domki, Aleksandrów, Wojska Pol Perllński, Piolltikowska 15 
place, gos,podarstiwa. Po- skie-go 33-4a, Namysłow- POMOC domowa potnzeb 

t. 
7 

-.smukuje d-0 kupna willi i i.kl. 14""" G UJ w j k Pol k. p!acu obok Radóostacji. """ na. · -0. s a s i-e -
I. 

DOMEK .1eooorodlzM1.ny- SPRZ~OAZ" ~".lo-ia.m, 
22

' Nowa~5293te G 
mies<l.dkarua wolme spNJe-

~;).· Okirę-gQw.a 7115~~;10~ I NAUKA 
u HA .ziemi om.ej wrarz. z łą·ką w Laziis1ku (3 km 'rCHOR'L:OFRETKI spo:tie- „ _________ _ 
do 'roma'S'Lowa Maz.) w daim (l; p,awodu wyjarzdu. 

i 
i. 

ealości 1'1.1,b ca.ęścioiwo Spi·awli-edll!wa 24 .ro. 2. ZARZAD Wojewód:zik 
SP~';'dam _Pilnie. Wiaid'<>- ŻALUZJE ,dJrew;ruiame wy- TWP Pio,bI'k•OW'&ka 68, te 
mosc łJU•C!Ja Pellk_a, Glln- konuje soMdnie, sri:ybkiO, 301-04 oraz 315-00 ogłasz 
•1:k p-ta LuQochnia k. To- t!lJnio stoia,rnia. Łódż, zapisy młodzieży sziko 

a 
1-

ma_<Szoy,ra_Maz. __ 15612 G Przyby~ewskiego 162. nej, począv.'SZy od klas y 
- IV na poreą 11kiowe I Z!t ---PLAC ~01Wla.ny. l050 m~ MOTOCYKL--;-:Ifa" BK 350 awa,nsowane kursy języ 

w. Hud:zie Pa·bianick1ei w dobrym stanie sprze- 1<.a angielskiego, niemi<!C 
b1;'1'ko przystanku tra'".'- dam. KUins•kiego 159, tel. kiego I francuskiego ' " 

skich przyspieszonych 
każdą sobotę. 5838 

\ ,,, 
k 

I LEKARSKIE I 
Dr REI CHER specJallst a 
chorób weneryC7J11 y eh 
skórnych 8-9, 16-19 
Piotrkowska 14 
Dr WOYNO specjalist a 
skórne, wooery=e, No 
wotlct 7, fr001 t 11-13 . 
17-19 10569 g 

Dr KUDREWICZ specJ~ 

Usta chorób weneryc 
skórnych 8-10 nych, 

14-18. ulica 22 Lipca ł 

Dr .Jadwiga AN1'.0RO 
WJCZ i;peej a lista wen 
ryCIZ'ne, skóme 15.31)-19 
Próchnika 8 1037 3 
Dr KACZOROWSKA-Ha n 
ke skórne, wen ery ca.n e 
16-17, Mick.lewi.cza 12-3 . 
I ROŻNE I 
PIĘKNĄ &ukr.lę ślubną 
balową I wieczorową wy 
pożyczysz ta.rilo 22 Llpc 
10 (sklep). 15526 

a 
G 

SUKNIE SLUBNE 1 \V le 

c:rorowe Ol'BZ pelerynki Wa.JO";'egQ sprzeda.ro. W1a 333•75. 15607 G godzil!\a•nh 8-15 i 17-19. 
dkomosć4 G(';a-ta~ 11

\ Solan- SAMOCHOD „Tatra-Pla,n" ZARZĄD Wojewódzk n ~ i~ 4 
owa -.oJa ramwa- po gruntownym ·remoncie TWP Plotrkowslrn 68, tel.\::.:.·::.~-=~..,....="-'-=-=;.:.;;~=.;.:;,--,.-

j 
kapki poleca wypożyczal 

I• Ł ż Plotrlrnwska 13 
ji.m Pa~~nice · ) 11Z.Y- i radio „AT" spraedam. 3frl-04 oraz 315-00 ogfas:z.a WY PO Z YC Z AL N 1 A 
~~k~~e_. __ Łódż, Murarska 3(). zapisy dorosłych w godzi „Piei:wSLa" poleca suk-
DOMEK jednorodzi.n•ny nach 8_ 15 i 17_ 19 o11a po- nie slubne, balowe, kap-Otwarcie ofert naS'tąpi komisyjnie w dmu 

3 wrześn'a HJ59 r. o godz. 11 w dziale glów
n·ego mechanika. 

S•Pt'Zeda1m. Ut. lmtla.n.cka PIANINO A.rn,olda Fibi- oz.ątkowe średni,e za- ki, peleryn.ki. Ob!". Sta-
, 26 a. 15641 G gera czarine l<rzyżo,w-e z awansow~me l kcm~ersa- liongradu 32. Filil nie po-

w trybie zarządzenia mirnilStra komunilkacji DOMY jednorodzinne, go płytą meta.Iową sprze- cyjne zespoły jęwyka ro- sluda lfUSl G 

OGŁASZAJĄ III PRZETARG 

Zastrzega się wybór oferenta względnie 
unieważnienie przetargu bez podania po
wodów, 

Bliż.szych informacii ud.zi·ela d.ział główne
.go mechanika w godz. 8-14. 

lll PRACOWNICY POSZUKiVI ANI Ili 
PA3KIECIARZY - roboty dobrze .płatne -
zatrudni natychmiast Wa.rszaWskie Przedsię
biorstwo B~dowlane ar 1 Łódź, ul. źródłowa 
nr 51. 6174-K 

z dnia 8 maja 1957 r . Monitor Polski nr 56 spoda.rMiwa, plaice oeaz dam. Pabiami.ce, żu~wwa SYJSklego, angielskiego, UWAGA, foto.aimat.on·zy! 
.z dnia 20 lipca 1956 r. poz. 353 na sprzedaż różne111ieruchomoś-ci spree 2G m. 6, tel. 39-72. niemi·ecl<iego, f.rancuskie- Firma „FobomechanUta", 

k eh 1 da-ż - kupni(). Zgłos.ze'll•ia SAMOCHOD oso-oowy ,.Po go, wloski·ego I esiperanto. Plotrkoowska 26, tel. 213-62 
sam.ochodiu mar i ., evro et" Canada C. 15, -. unf<>rmacje Kiliń- bieda" sprz-edam, Kihli.- ZAWOD--ki.<iirowcy samO- szybko na,pra.wia a.paraty 
O. 75 t. w cenie w;ywofawczej 7,500 zł. ski·ego 186-4. 15'640 G skie®o 47 m. 34. Oi<lą<lać chodowego orarz podnle- totog.rafic:ZJne i światlo-

Przetarg odbędll>ie się w si'edzibie przed- DOMEK 2-i7lbowy spme- mo2.na w godzz. 9-12. sienie kwa1i:ti1kacji na II i micnze oraz .synchronirzu-
dum. M1ie1S"ZJkania wolne. c kat. uzy.sik<i-.:iz G'la ku.x- je apa·raty do lamp błys-

siębiorsitwa w dniu 5. IX. 1959 r. o godz.. 10. Wiadomość Rzgów, Pa- SAl\lOCHO.D .. P-70" Kom- sach Polei.c.iego Zwi~.zku kowych I ele.ktrycznych. 
Do przetargu mogą stawa!- osoby """'iada- bianJ.cka 27. L-<;()73 G bdi, s~n,_~ź1dea,1Lnyst sp1·ru.eg: Motorowego, uJ, Piotr- CZYNNY rz.a.kład f.Loko-. . . . . · ,..~ . --·-- - --~ a·m. '""' . u . e.: in ° k<>wS>ka 183. tel. 27S-43. · · · Jące uprawnienie przewidziane zarządzeniem ~OSPODARSTWO ro~ne 17 m. 10 . Wi.adomosć w 7.apisy w godrzi'llach od P. w,ama, (OllJdabiama tka-
. · t k "k · · · ł · 1o mórg, w tym m,o. • .ga ponieó:7'iale,k ,po godz. 16 d. 18 6 n.n, szalików, apaszek, 

mm1s ra omuru acJi J.W. po WP' acemu wa~ łąk! zalesionej ~pr.zed.am -----· ·--·- -·· -----· ~~ · l~O wel0<11.ów), odstąpię urzą-
dium w wysokości 10% ceny wywolawcz~J 1"aonio - mo.że być 9 lub & SAM.OCH<>D „Sko.da" - KURSY rad1otechn1czne 1 drzenia ewent. wraz z lo
najpóźniej w przeddzień przetargu na miejs odd:zlielmle. Zie~!a ba•!":lsp;:iro1.1c sprzedam .. ogia- telewizyjne orga'!llzuje Za kaJ~m. Na'Uc.zę produkcji. 

. , . , • dzci dobra. Wi.adomosc d3c w pc011ed21•~.k.1 od k:lad Dool<onalenla Rze-1 WóJc1k, Saska Kępa, Mle-
.cu w kasie. Samcchod moz11 a og.l~ac w 1 ł.ód.ż • Zdrowie, SUłkow- godrr.. 8 Lódż, ul. Mon'usz mlosla zaolsy Łódź. Łą- do:eszyń"i,ka 110, codzien-
.przedsie.biorsibwie w ,godz. 8--~. ł&kie.ao łL.:i'eli!Dio!ik. J.;1 .. & .• -;:-, .ilóilt'~ l~ P. kowa ł, tel 289-05 ni~ od 10 tlo 12. 

DZlENŃBt-iGDZKim-2fo ~-i 
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~KS pokonał Lechię 3:0 (0:0) ~0!~~!u 1.a 
z I b . K ł I jZSRR-NRF 

loziś Staftują asy żużla 
Memor!ał im. T. Kołeczka 

to przedsmak walki o mistrzostwo Polski e azna o rona z oryn em na cze e Po p!erwsrzym diniu międ,zypań-
, stwowe.go mec"'u !e.I,koatletycwe-

załamała • 
się d ł d • go ZSRR - NRF prowadzą !ekko-

p Q naporem o .z1an atleci ra.d?.ieccy 105:71, pr:i:y czym 
v.r k.D'nikuire•ncja.ch meskich \.vyn'•'~ 
brZJmi 59:51, a w ko·nkurnncjach 
kobiecych - 45:20. Wynik.i pierw
szego dnia mec<Zu: 

Ni·ee!zę.sto &ię zdarza, 7JWlasz-1 d.z.einie, ż,e odn iósł wielki triumf, 
cza w Lodz:, ż,eby impr2·za żuż- oow··= dz'.s'.ejsz·e zawody o Me
lo•wa gromadzi la na sta.cci"'~ .s.::t; :noria! będą miały. niemniej do
mych a.:o.ów cz.a.rnego e.p.ortu., ou.cową obca.dę, m.z m1&trzostw.a 
W2ż111y dla 1X'ZYkladu to. co na,j- Pol1;1~d. A że odbywają .się one 
częśc·:·2j j~st dan.e ujr:z,2ć na;;.z,e,j na tydzieil prz,ed miisbrzostwa
publicznośd - zawody ligo•w.2. mi, dadzą wię:~ łodzianom p.r:z,ed
Bierz·2 w nich zwylde udzial &mak t·ej walki, jaI•a rozegra się 
dw6ch-trz,ech wybitniejszych za- na Lorze w Rybniku. 

(Dokcńczen1e ze str. 1) 

Atak LKS gral do.ść nier<'>wno, 
N'e udawaly s:ę Szymborsiki~
mu różne .sztuczki. zwlaszcz~ 
:żt n·e z71aj<lowal zrozumienia 
u Kaźm'e~czaka. W pierwszej 
JJ-l'lmvi·e mecizu na,ilepiej grali 
Sop-0.rek i Jezierski. Po pr7.er
·w ·e nastąpiła wybitna poprawa, 
i7.\\'łaszcza od momentu. !(dy 
Kaźmierczak zdobyl brarnkf?. 
Prawy ląCIZnik LKS, ja.~{by na
brał wiai·y we wtasine siły i ·1a. 
,,irral o klasę !epic.i. ~mia!o .sZPdl 
po piłkę, staczał z powcdzen:em 

Gwardia przegrała 
z mistrzem 
Belgii 0:2 

walkę o 1e1 J)<Ą<;iadanie nawPt Wiecz.orkowski, AP<>lewicz. 
;: Kory.ntem. Do gry lódz'ó~J Ada.me<Zyk, Frąck11ewiez, Rogocz 
ofensywy już n:e można byl0 Widzów okolq 30 tys. 
m 'eć większych 7.astrzeżcil. Przed rozpoczęc:em s·potkania 

W obron:e p'erwsze skrzyp<'<> na bleżni stadion u ukazało ónę 
gral 82lozepańs.ki. klóry ia!cn dwóch kibiców. niosąc trans·pa-
1>(opcr zdystansowat wczor3J 1.rent z napisem, w którym w 
Korynta. Szybkimi i pewny•ni Lm;eniu zrozpaczo•nych kibiców 
L1terwencjami rozbija! ataki gi;< p!·oszą LKS o lepszą grę. W tak 
ci. I>obr:'le sekundu·wał mu 07ginalny sposób wn'e.siO!la 
J1ieustępliwy Wieteski. Pe'A·ne pro.ś·ba pomogła - LKS wy
z.a.strzeżenia można mieć nato- ,gral 3:0 (0:0). 
mia,o;;t do gry Stusia i Sarny , 
;a. zbyt n:edok!a<lne adresowa- K . ROZM1lSLOWICZ 
n1e piłek do pr·zodu. * * * 

Lechia n'e m'ala czym Ulirn· Oprócz meczu LKS - Le-
ponować. Jej sila to defeni>yw~ diia (G<lai'l.sk) odbyly się wczo-
dyrygowana przez Korynla, ktć1 raj jeszc2-.e trzy jnne: Górnj:k 
ry glówną uwagę sk'erowa! nf1 (Za.brz.e) ;pookonal bydgoską Po
Szymbor.sk'ego, czym zmusił .E!<> loniil 6:Z (3:0). Bramki dla ·zwy 
do częstych w<;<lrc)wek l'L• c1ęzców w~yskali: Pahl - 4 i 
.skrzydla. Atak gra racZR.i n~ Wik:zek - 2. a dla Po1onii obie 
przypadek: dalekie prrerzu!.v bramki strnelil A::-nknPrht. 
do przodu i,.. jakoś to będzt.• W Krakowie go...;cira war
Tym razem z taktyki tei n1r- ,o;zawska Le1~ia. gd7.ie odnio.sla 
.dobre.go n:e wyszlo. Ob~<>n~ I.szczęśliwe zwycięstwo na<l har
ł .KS nie dala się zaskoczyć i dz.o dobrze grającą Cracu-

W sobotę warszawska Gwar- Lechia nie była w stan:e w<>- vią 2:1. Zaznaczyć należy. ż<~ 
być nawet honorowe)lo punkt11 c~acovia n:e wykorzystala przy-

.ct:a rozegrnla w Brukseli spot- Nie podobala sie d-06ć n;„„ znane•fo jej rzutu kmnego. 
.kanie z mistrzem Belgi·i, druży- c;:ysta g-ra gości. Chwytali im: B~amki dla Legii "..dobyli 
J11.ą Anderleht. Zwyciężyli Bel- o:m różnych n!edozwolonveh Brychczy l f:Lupa , a -O.la Crac<>-
,gowie 2:0 (0:0). .5po.oobów. utrudniając grę prz.r> v: Marciniak. -- c:wniikom. Ale .sztuczki n'e ud~ Wre.,.wie n!emrue1 szczęśli

wały sie. czujnemu oku <l'c- we zwycięstwo odniosła P-0g·Or) 

D • k • dz:ego Kowala (Katowice) n!« nad Górnikiem CRad.J.i,nl 2:1 . 
Zł ę u.1em y ••• n'e u.szlo. Stad zna·czna ilo.~ć rzn Dla Pog-oni strzelcami bramek 

. tów woJ,nych. podvktowanych ,są Piątek i Kielec, a dla JX>· 
O_d gimnastycameJ.se,k~jl KS 'I'ram przectwko gościom. Trzeba przy k0nany~h Dybała. Górntk w 

wa-"'~ przebywaJąceJ. na obozie izna<! że p Kował sędziow~.I meczu tym był drużyną lepsza. 

tówkę z serdecmymi życzeniami d-0brae. 1 nadr1Jwyc1:mj uwa2:me. W II lidze padly następuja-
w Kolumnie otnz.ymal1śmy pocz-

1 

• . · . 

i prośb<i o pme•kazarnie niemniej Leoh;a grala w sk;adz1e: ce wyn'ki: 
se:·de<>Znych podzięko·wań kieirow- Gronowski - Kusz, J'l.<>rynl, Naprzód Szombierki ?1:1. 
nicbwu klubu iza opie1kę. Szyndler - Nowicki. Musiał - Walter Piast Gliwice 0:8. 

Legia (Krosno) - Urria (Tar
nów) 0:2. Warta - P<>lO!'lia 
.(W-wa) 0:1. $1„sk - Olimpia 
(Poznail) I :2 i Zawi.s1..a - Piast 
(Nowa Ruda) 7:0. 

TABELA I LIGI 

MĘZCZYZNI: 

400 m ppł.: 1) .Tainz (NRF) -
52.0. 2) Si edow (ZSRR) - 52,2. 

800 m: I) Ada.m (NRF) - 1.49,3, 
2) Schmidt (NRF) - 1.50.0. 

100 m: 1) Germar (NRF) - 10,8, 
2) OO'•Oliin !ZSRR) - 10.3. 

Iiula: 1) Owsiepian (ZSRR) 
17.7r., 2) Va•ranauska•s (ZSRRI 
17.61. 

400 m: ]) Kaufma.nn (NRF) 
47.3. 2) Kinder (NRF') - 47,7. 

Skok w dal: 1) Ter-Owainesian 
(ZSRR) - 7.87, 2) Fiedo.•iejew 
(ZSRR) - 7.56. 

5.000 m : 1) Al'lyn<ou,k (ZSRR) -
14.04.4. 2) żu.kow (ZSRR) - 11.05.4. 

Skok w:iwyź: 1) Srza•włakaod:ze 
(ZSRR) 2.00, 2) Ka~rz·karow 
(ZSRRl - 2.0ó. 

4)(lno m: I) NRF - 40,2. 2) ZSRR 
- 40.3. 

Dysk: l) Grygal.ka (ZSR'Rl 
53.90, 2) Baltuszni;Irns (ZSRR) -
53.58 . 

KOBIETY: 

100 m: l) PoDowa (ZSRR) - 11,e, 
2) He-ndrix (NRF) - 12.1. 

80 m Pl>l. : I) Pre·ss (ZSRR) -
11 Q. 2) Kc1po-Ga·stl fNFF') - li.O . 

Kula: I) Pre;-•.> IZSRRI - 16.56. 
2) Zda1n.owa (ZSRR) - 15.49. 

400 m: 1) Y'f<'•ria (ZSRR) - 54,5. 
2' Parluk (7.SRRI - 54,8. 

Oszczcl): li Karlec!Pne IZSRRl -
52 .o. 2) S.zast'1tlw (ZSRR) - 49 .52. 

Skok wzwyż: Il Cr?.e.ri,c"iik (ZSSRl 
- 1.78 <rekord 7.SRR), 2) Akimo
wa (ZSRR) - 1.66. 

Dwudniowy konkurs 
juniorów hippiki 

Na k()nto wielkich osiągn.ięć 
Łódzkiego Okręgowego Związku 
JeżdzieckieJ?"o trzeba za.pisać, że 
w Łodzi odbęclą się mistr:iostwa 
jeździeckie Pols·kl ,juniorów. 

wodnikćw. pow,,.tali natomiast Dz'siaj ujrzymy na starci.e tył 
repr·eZJentują racz.ej klas,ę prz•e- k<" żużlO'Wiców wchodzący>Ch w 
ciętną. sklad kadry narodow.ei, co g\i<Ja-; 
Jedyną imp1-.ezą gromad"?:ąca. ra.:;t:i}e wys.o!;:i poz:'on~ impre~y. 

s.'.awkę m1jlep.!>z.ych żużlO•W·CÓ>W Wsrod . zgl?Szo111yc~ zuzlO'Wcow 
są miostrzostwa Pc•)ski, ale tych. wy.;mwa.ią s.ię na p1erw.,,;~y plan 
ja.;c wi·:omy. PZMo·t. ni•'.'! jest ..,,:m- taki·e na.zw!.s.~rn jai!{ mi.str.z Pol
ry przvdz'-eUć Łodzi. Tot.eż lód·z- s1!{i Tk.oc:z, Kapała, Pluhp t K·em
l{'m miłośnikom żużlu po·zOE.taJ pa. O t:.zan.sach t·e.i dobo·rowej 
tylko M2rnoria! im. T. Kol•eczka. I czwórki wyp.owi,B~Lal .się wr:zo
o:-ganizic•wany oo ro!m p•rrez KS raj na lamach „Dz:enmk'.' !-'o.cl.z• 
Tramwajarz. k:ego" kierowmk S•e•k-c:J1 zuilo-
Zarządowi KS Tramwaiarz w.ej KS Trnmwaja•rz p. Sumjń-

trzi2ba oddać te &orawi€dliwo3ć . .'JkL I chociaż nazwiska tei czv.;<:ir 
ż.e zaws•ze do'.tlad<1t s.ta.rail, ż.eby ki p:er\'r.sz~ rzucają S•ię w oczy. 
w z.ar.v-0dach o M·emo.rial brała ni·e wyklucza to oczywiście moż
udz;at na il·eP·~·z.a „.ta.wka zawod- li;wości jak'oejś n~.s.podzia.nki. 
ników. Walczy! z dużymi trud- Na clz's.i-ej.•zyd1 zawodach o M-e
nościami. zwylde }ednak wycho- moriat T. Kol.ecz:ka publicz.ność 
dzil z nich zwyoię.;,'w. Tym ra- łódZJ'{a pr.z,eżyje zapewne wiele 
zem moż·erny zaryzykować twier emocji. (r) 

.Jedyna niespodzianka 
~-----------------------------------............ Jochman wyprzedził Orywala 

Drugi dzień lekkoatletycznych 
mistrzcstw PoL~!'{i. rozegranych 
n.,_ &tad:on'e gda1iskiej Lechii 
nie przyniósł już tak wif'!lkich i 
n'ezapomn:anych emocji, jak 
p:ątkowe pojedynki. 

Tytuł mistrza Polsild w trói
.skoku zapewnił sob'"' zasłuż('· 
n:e Mak:he~czyk . Wpra·wdzie 
m:ał on tylko 3 udane skoki ~ 
16.09, 15,75 i 15.49, ale wobec 
znacznej przewagi pozwolU .so
b:f! na opuszczeffie ostatnlel 
ko].ej'ki. 

Paradowski zwyciężył 
w li etapie wyścigu dookoła Polski 

II etap .XVI Wyścigu Kolar
is.h"iegQ Dookoła Polski rozpoczął 
.s'ę nieprzyjemnym zgrzytem. 
.Na starc'e w Chełmży me sta
;nęll Belgowie, którym nie od
,powiadata decyzja komisji od
woławczej wyśdgu dotyczaca 
.kary, jaką otrzyma! lClh zawod
,nik de - R-00ver. Komisja o<lwo
,iawcza postanowila zmni.Pjszy(: 
.karne minuty, jakie otrzyma! 
~e Roover za jazdę za i;am0-
.chodern z 5 minut do 1. W ten 
sposób Belg w klasyfikacji 
I etapu znalazł $ię na 1-0 miej
i;.cu. Belgowie nie zgodzili ~·iP. 
jednak z tą decyzją i WYOOfa
li się z wyścigu. 

. ..em gorszym od zwycięzcy o 
2 sekundy. Zwycięzca I etapu 
Kowalski tym razem µojechal 
bardzo sla·bo, tracąc do zwy
cięzcy około 6 minut. Nowym 
l~aderem został Holender z:.:,. 
verbe.rg, a na drugim m'ejsQ;.l 
znajduje się Polak Podoba.~ . 

1. Górnik Za.br-u 14 
2. Legi.a 15 
3. Polmiia Byb0<m 1.3 
4. LKS Jfi 
5. Gwa.rdia H 
6. Rnoll 13 
7. Wista 14 
8. Po•lo•nia Bqg. l4 
9. Lechia 14 

21 
21 
18 
16 
14 
14 
14 
1~ 

12 
10 

39:16 
27 :ló 
30 :13 
24:19 
21 :16 
18:17 
21 :20 
rn :2n . 

Będą one rozegrane po ra7. 
pierwszy w kraju w d.niiach 29 
l 30 bm . a wiec w nadchodzącą 
sobote I nied7.ielę. 

W najc'ekaw.szej konkurencji 
.dnia - b'egu na 1500 m, jedną 
z najważniejszych ról n-deJr~l 
miody IŚredn'.odystansow:ec B3-
ran. Pobiegł on bardzó dobrz.~ 
taktyczn'e i jego trzec'e miej
S<:;<i• - 3.46.7 jest sukcesem żv
c:owym. Zar8z po stare:~ na c1<> 

lu wysz.edł Zimny dyktując bar 
dz.o ostre tempo. Prowadzi! CH

la stawkę, w którei 7.najdowal; 
.5:ę m. in. mistrz USA, Orywal 
oraz Jochman. 

Pewna poprawę możn<t zano
tować także w b'e!!ach prZE'Z 
plotki, Roman Muzyk wyn~sta. 
no. 2n:lne.<:;o za.s:te·p:::ę i partne:a 
t<otlifu.kiego. Efekty w:elol<"t
n:ej pracy sa już w'<loczne. Mu. 
zyk przeEtal być w:ec2'Jl'lym „t.l'l• 
lentem". Do tytulu m'strz'ł Pr>l
,5k1 na 110 m ppl. dolożyl on 
ie.~zcze jeden - w b:egu na. 
200 m ppl. 

Polslca hip.pH~a konsekwe,ntnie 
zmier7.a do odbnde>wania swojej 
pozyc,H międzynaroclowcj. l\'Ia-
my bardzo utalentowaną mło- Na. ostatnim okrążeniu rozJJ<'>- Poda.jemy wy1nJ!d: 
dzie:!:. czego duwodem, ;ż na od- .czął fi.nisz Or:lo'Wa!, Zdając sób:e ·' ·1 .aOO m: 1) .loc!lman - 3.4-5,7, !'I. 

1~ Po~oh 14 
11. Crac·ovia 14 

Na trasie II etapu walkę o 
zwycięstwo stoczyli już ty!ko 
kolarZJe Pol.sed i HolandE. Bel
gów• zabrakło, a reprezentan.~1 
.NRD oraz Jugo.slawii zupełnie 
sLf: nie liczyli. 

12. Górnik Radlin 14 
8 „ 

8 :l:Z 
17:?.Jl 
16:28 
7:28 

imprezy 

sportowe KLASYFIKACJA 
PO DWOCH ETAPACH 

NIEDZIEL.'!:, 23 sierpnia br, 
Ostatecznie na starcie stanęło 

,74 zawodników. 
1. ZHverbe•rg (Ho1a·n.cllia) 9:48,56 

9 :51,42 
9:51.47 
9 :52,5~ 
9 :53.20 
9 :54,21 
9 :o4.41 
9 :!\4.46 
9 :54.46 
9 :55,09 

2. Bodobas (Le.gLa W-rwa) Zuzel. Zawody o Memoriał T. 
Paradowski, po pięil{nej kilku

d<:~esięciokiłometrowej pogoni 
doszedł crolówkę i wygrał etap 
:r. cza,"'Cm 4.36,15 o,s;ągając bar
dzo dobrą przeciętną ok. 40 km 
Jta _godz. Drugie miejsce za
jął Holender Zilve!'berg z cza-

3. Enhoven (Holaooia) Koleciz,ka. godrz. 17 na torze p.rzy 
Pla.ou 9 Maja, 4. Pa·radowi>kl (WarS1Za1w.) 

5. Kowalski (Lechia G!d.) K()larstwo. Wyścig pracowni-
6. WbodarC1Zyk (Legia W.) ków lączno.ści na sizcizeblu '.VOje1w. 

Start o go·dr?.. JO na ul. Pabia.nic
kiej pr:zed Parkiem Wenecja . 

7. Gro•nrz.:•ng (NRD) 
8. Bru.nlng (NRD) 

9. va.n E~nond (Hola•nd.\a) Piłka nożna. Bndo1wlani - Start 
III liga, godz. 11.15 na ul. Letniej. 10. Oldon.burg (NRD) 

(19) 

Policja lon<lyńska nie zakończyła jeszcze śledz• 
twa w i>prawle ta.Jemniczego zabóji>twa 60-letniej 
właścicielki trafiki w miejscowości A.ndover, gdy 
nadeszła. wiadomość o następnej zbrodni - udu· 
szeniu na plaży 23-Ietnlej dzlewczyn:r., w miej
scowości Bexhill. Przypuszczalnie ()ble zbrodnie 
dok()na.ne i.ostały jedną ręką, gdyż oble poprze
dziły a.n<mimowe listy, podplsa•ne ABC. Ll&ty te, 
zapowiadające „ciekawe wydanfrnia" adresowa
ne byly do prywatnego detektywa Poi.rot. Przy 
obu ofiarach znaleziono też roi.kład ja1.1dy ABC. 

Obecnie Poirot rozmawia z sinstrą zamordowa
nej. Megan przyjecha.ła. z Londynu, g0d:iie stale 
mieszka, 

, ~·Ladl'la byla, oo! 
Pyta.n:e, które SllyS1Załem już 'P'<J' raz trzeci, 

tvm razem dio~,zekało się o::lc:>0<wiedzi. MB:g?J'. 
ześliznęła się ze stołu, ipo:le•>zla cl.o ~1WOJCJ 
wai:i:.z:!d, dic1byla z n.iej aolŚ i .po•d.a.Ja. Po:rot. 

Ze skónz:aJ11yc1h raimek A;ioo1gla,G.a ta tiw.a·rz jasnQ
wJo,3.ej C'1z:ewc:zy•ny. Model musiał być świeżo 
po trwalej 01!1dulacji, bo drcione loc21ki trochę 
za.nadto sler::z.~ly TI3. g!owie. Uśmi-e:l\1 był 
sztucziny i afektowany. Tak:ej twarzy n~e możr,a 
nazwać p;ękna, a.le na pewillO IO!ie br.'.llk jej by
ło taniej urcdy. 

- Made moi se 11 e p-01wied7.iaJ Poi.rot 
:z:wrncając fotografię wla.ścioielce - si101sitira byla 
7JU1):>el•nie nieipodobrna do pami. 

- Aoh, ja zawsiz-e uohodlzilam za familijną 
brzydulę. Tak mnie .nawet na1zywa•no - oznaj
mifa Megain, j.ak gdyby do faktu tego nie prtzy
w1ązywala żad,nego "Zn.aoze.nia. 

- Pro15zę wyjaśn~ć mi do1kla<lmied - podiąl 
Poirot - dla.:cq,ego uważa pa1ni, że jej sio;tra 
:z.a·:iho1wywala s'.ę ni·ed'OrzecZJn.ie? Cz:y nie miała 
pani na myśli jej stoou11kiu do pana Don•a1da 
Frasera? 

- Zgadł pan. Don. ro bardz.o opa1nowa1ny mlo
dy c:i:łowiek, a1e„. ja.l<Jby tu powiedzieć „. PeV':
ne meozy oc1czuwa ha·rdrzo żywo i„. i... 

- I CIO, mademoi.selle? Pod.rot 
prmz ohwHę pnzy,glądal jej się ba.rdro µrze
ni+k1li1\vie. ja zaś .miaif.em wra,żenie, że dzle:w,cr1..y
na wahafa się przez 'm=ent, nim UJdl7.lie1iła od
powiedzi. 

- Oba1wiałam s.ię, że ostatecznie może z mą 
rerwać. A sz:ko•da by by·lo. To bard:w przy
zwoHy, prac.owity czlowiek i na pewino byl:by 
id-ea•'mym mężem. 

Sla1w,ny dete'.<tyw nadał obr;erwował ją cie
ka wle. Dzie~e<Ziy>na nie strop.ila się pod tym 
i,,oojrzeniem, leC"z o:'l1powied.zfata śmialo wzro
kiem i. miiną, która przypomi.nala mi po trosze 
jej l~kiC'ewaiżEID2 zachowa111ie wol>e.o mnie przy 
p;el"Wl=-zym "ipobka;n.iu. 

- A więc to taok.„ - podjął wreszcie mój 
przyjaciel. - Teraz już inie mówimy i:>rawidy„. 

Megam WZJroozyla ;ramio111ami i posląpda w 
stro.n.e drnwi. 

- Cóż - poiwiedzia1a - 'Z~biJam WS1Zy1S1tko, 
oo m1oglam, żeby pa;riru ·pomóc. 

- ChwHeoz1kę, mademoiselle po-
wiedrz:La•l Poirot. - Ja mam pani cQŚ do p<>
w:edlz.enfa. Prio.s'Zię tu '.ZlOtS-ta.ć. 

P.o»łuchąla j.a.k. gdyby nlecihętnie i z ocląga

n'em. 
Ku niemałemu mojemu zldziwieniu P<>•irot za

pu1ścJ się w dlugą opo0wieść o li&ta.c!h ABC, za-

bvtvch w lip_cu br. w Londynie dos•kona 'e s.;:>rawę. ż.e prz.Y w.- . ory:wa.ł - 3.46.2, 3) 'f!ara;n 
mistr:r.ostwar11 Euroov nasz re- J"ch konkurentąch nie możP ' 3,41i.7. 4) Zim.ny - 3.49.3. 
pre~-entant Norbert Wie.ia zduby! ""- · · · Chód 20 k 1) H J b 
tytuł d.rue:icgo wicemistrza· Eu- c~"'itac z ··ataitfeltl'''"111i''' o.~:tabn;„ • - .na . m: aus e er 
ropy juniorów. U.irzymy tego 11 _ ma m. 1Przez moment na cze!~ 1 :o4.4ij,6 , (n~J~ep.szy \".Yruk w hi-
tat entowane.go chłopca w Łodzi, był Baran. pot-em Orywał 1 st.oru 1 ~·'k':'·1 a,tle·tyki), 2l SZy...z-

1 J h N t t . . · t . ka - 1.35,0o,8. 
Jako renrPT.entanta sekcji .ieź- oc man. a Ols. a 01e1 pro.s €J Skok wzwyż 1nężczyzn: 1) Fa-
r!;1;ieckiej Moi;zna. Dru)?"im obie- Jochman. który jest' w z:i.s·a<lz·e brvkows•ki - 1,95, 2) stauifer 
col~cym n~ .ryb!<ie!'1 polski!l,.1 hi.I' specjaofotą <'d dluższych dy.sfa.!'l· 1,!'-0. 
P>I;:-1 ji;st; I "~Yn~·k1 z . sekc.11 _jez- sów. popi.sal się sprinterskim Trójsltok: ll Mal~herczyk 
dz.1eck1e,I Liszki . N1 ewąt.plliwle f'rJ;$zem · 15.09. 2) Schmidt - l.5.93. 
m1~t.rzostwa wyłonią. jeszcze nie ·W -b. · 3000 3.000 m z przeszkodami: 1) żbt-
jeden talent ;egu na m z 1)::7.(>-

w 1>ierw'9zym dnin odbedą szkodami Żb!kowski jeszcze ra:-: k~w~ki - 8·58,6, 2) Sztwie.rtnda 
się półfinały, w drugim, tzn.' w udowodni!. że 9 minut przestaln a.sg·:~c.zep kobiet: 1) Fie'l\ver _ 
niedzielę finał. Niezależnie od być <li'! n'el!o zaczarowana !!ra- 50 36. 2) G'rabowsk;i _ 48.0ll. 
konkurei:cH obir.tych ,llrzez pro- ntq. Z w"elką radością :ria.I~ż:v „ 200 m ppł. mężczyzn: 1) Muzyk:' 
J?"raą;i .mi<vtrzo~tw J001 ?r6.w, od- także powitać wynik drug:eg.:. - 24.0. 2) Kumi•.zcru 24.2. ' 
bedą sic kon.lrnrsy se.i11orow. d ·1 · S t · t · 80 m pp!. kobiet: J) Ch.oinaclca 
Lórl:iki~mn Okrf:e:owemu Zwin ~;'."_0 ni•;:a ~a me;:·e z W!Er •11!. 11.2. 21 Krzes·;lhka 11,Z, 3) Wieaw

kowi Jezcłzirckiemu nalP.ża sie ik,o,y UZY•'hał 8.~9,6. Więc w rek (ŁKS Łódź) 11.3. 
słowa uznania za t~. te postarał c.ągu tyqodnia narodziło sie u Rzut miotem: l) Ciepły _ 63.u. 
się o powierzenie mu orga.niza- na': dwóc.h dobrych przes:i:ko- 2) Ru.t 61.87, 3) Towptlc Społem 
ej! tak ciekawego ko.nkursu. dowców. Łódź _ 6-0,11. 

bójetwie w ATud!Gver i kiolejowych rozkl.ada•ch 
ja.zdy z:m•lezicmyah w po·bliżu zwfo<k. Nie mial 
powo·dLt do uty~11dwa6 .na b.rak za:i•ntere.s1owan!a 
ze stmmy e\ucha:~z!d. Mega.n '!owiila ka·ż·::le sło
wo z rn1zi.stk.rzcmymi oc:zyuna i ro11chylo•n~mi 
wargami. 

- Czy to ws.zyi.s;tk•0< prawi:la, pamie Poiirot? 
- Tak. .s.zcz.eira prawda. 
- Rzeczywiście .sądzi pa.n. re moją siostrę 

zamortd·ował iakś zwyrod!n:ia[ec? 
- Niewąt.pliwie. 

- Aoh. BeMy, Betty! Jaki.eż fo "<ltworne! 
- Roizu:nie parni tera.z. że i111'J'o.rmaoji, o które 

pJXli.SiZę, może ud1z:elić pa.ni śmiało i hell. o·baw.v, 
że mo.gą zats.71kiodizić 'kiomukol:wie<k z paini z.na
jomy0h. 

- Talk - odiP<>wiedziala gluclho. - Turaz ro
zu1miem. 

- A wtem podejmiemy pirizerwaną rozmo
wę. Wyrob'.•lem &nb1e 01pinię, że ów Dona.Jtl 
Frase:- ma U"loo.sobienie gwaJtowne ;i zazdrn.sine. 
Czy ó'•ię myle? 

- Teraz ufam pamu, panie Poi·rot - podjęla 
s;ook{)ljmJe Cllziiew·e<zyna. - US1Jyis·zy pa.n <Jde mnie 
ab:;;olut.ną prnwde. Jaok powied•zialam, Do•a je.s.t 
czlowie:{:em bardzo o~a·now.a.ny;m. zamkniętym 
w sioh;e, Ale w gru.nc:e rzeczy pew.n.e ISipra.wy 
prz<;>żywa ba·ndz·o sdbie. Z Usl]:>C.sob'enia .ie.s.t 
za2'Jdro1;iny i o Betty byl zaz::l!r-csiny o:i p.:i-c1•ątku. 
Ba·r<lr>..o ją lroc.hat, a oina oczywiście luibila go 
fa.k7.e, ale miala dziwną na.turę: n'e 'l.lm')jai.a 
1u1bić kogoś ta·k ba.rdzo. żeby już nie Z1wracać 
uwagi na inmych. Taka byfa. 1nte·t'el9a<wa•1 ją 
ka.idy 1pmyi:o1toj1ny męż.czyz.na, który m!!ał 00110.tę 
~:>ędzić .z nią troc1hę cz,3su. Prosze nie za.;xJlmi
nać, że p1ral(Jo1wa•La w kaw'ar.ni, n:eiu:oita·nn.1e więc 
~otyka:la rorzima'itvc.:i mężczyzn. :z;wlas0crza w 
letnim rewnie. OdZ111aC1Za.Ja .s'.~ ciętym jęzvk'ern 
i jaik kto.~ zaczął z nią żartowa.ć, odi?01wi.a.dał<' 
żartami. Je9tem ;ptizekio·na1:ta. że pe> ;oriacy n:e 
raz AOO<tykala się z kl'ienitami, c•hod1?:ila z mimi 
do lci1na, aij•bo na tańce„. Na pe11\11n•<> nie bylo 
w tynn nio ]XJIWażmegio, ale„. widlzi pan, Betty 

p:"'Ze•pa.Qa.ta za zaih:;iwą. Czę<«to mówiła, ż.e kie
dyś wyjdzie z:i- Do.:ta i ustatkuje s'.ę zu,i>eł.nie, 
a.Je waz, d:opo~ci wolno, mttsil ko•rz.Y1S1lać z o·'.rn
z,ji - d1~.'ewozyn.a Ui~la na oh.w1lę, a Poirot 
powiedział: 

- Wszystko bo doskonale pe>jmuję i słucl1am 
dalej. 

- Właśnie ta:kiegio stanow'.1<ika D-On nie mógł 
z:-<n1umieć. N:e ro!Zum.i.a! dlac:z,ecro chodzi na. 
ra:!'l!dik!i z i·nn:i-mi, jeże'1i jego inap,;awdę ko•:-ha„. 
Kll:l~a razy wynilkaly ina tym tle awaintury mię
dzy nimi. 

- I pan Don n'.e byl już taki i;l)J<Jlkojl!ly? 
- Wie pa111, jak t<> bywa z ludźmi zazwy~ 

ezaj o;>a·nowa•nymi. .. Gdy ic1!1 <XllŚ z'rytuje, sta
ją s1 ę ba!'diw ,:waL~owin.L D<J,n p:J<t1rafił się tak 
zloiśc:ć, że Betty ;ria,·:H'aw<lę s;'.ę ,go bala, 

- W jakic!h to bylo okolic'zmi.śoia·ch? 
- Je.c'l1n•a aiwaintura wybu.chla mrn.'e.i wi.e<."eJ 

ro!' te:nu, a druga, dużo gor.siza, P•'ze::l m:ei:i<1-
eem. Byłam almrat w domu na święta i uda
ło mi się ie<'.1 jakoś P'Clg.odz'.ć. Wtedy wlaśn'e 
próbowala•m wlać Betty trochę oleju do ,głowy, 
Powie:iziaJam jej w ocizy, że je;t idiotka.· 
i o·ś·JU ,ca, a on.a mia.ta do .pow'edze1nia tY'l1ko0 ty
le, że n:e r-01bi n'·C! 21'.ego. Mów!ła prawdę, na 
pewno, a•le ja była.in 21d:;i,ni.a, ż<= <1taciza .s'ę po 
równi ,po:::hy!ej. Widzi pan, po któtni &pi:"Zed 
rc.k;u moja siostra nau.c1zyla s:ę iklamać od =
siu do cza·siu w myśl .z3.1sady: ozeg.o o:::izy nie 
widzą. t-ego se1'~'U nie żal. P&nód drugiej awa'll
tu:-y byt '\Vyra.ź,ny: Betty po-w'e::l:zi.a!a Do.now1, 
że .i<'l:l:z'.e do p:-zyja.ciió'.(<.i, która mies1zi'.{3. w 
Ha."!bn1gs, a c•n. d0<wiedz'a.t s.ię, że nap-::awdę 
byla w Eastboum.e z ja1k.i1m.ś mężczy·zmą. Ter. 
je,gcmoiść byl żonaty i ra1ndlkę z Betty sta•ra~ 
.s·ię utrzymać w ta.jem.nicy, oo .p::i.sorszylo je.srL
Cl1'~ ca.łą tę h'storię. Doszt·o do o'.\Jt'Ol!mej 1K~ienY• 
Betty knz.y.czaila, że l!lie je~t jeisiz:::z,e meżat~~ą. 
ma wię.c ;pra1wo o'.1°odz;ć ,gd.zie i z k:.m j.ej s:ę. 
podoba, a blady j.:1k pJóbno Don trząiSil ISlię ca
ły i wolaI, że kiie<liyś.„ kiedyś„. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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